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WprawcWe nie było w Now~dec­
klem strajków, ale I u nas wynuwa sit 
w rozmowarh to samo z.nleclerpllwle­
nie. lr.tóre sprowokowalo w lr.wletnlu I 
sierpniu ostre konnlkty społenne w 
lonychrtflooachkraJu.S-rólnlel­
rytuje dro'iyua, słabe uopatneole 
sir.lepów I zła Jak~ towarów, ale ta Ir.te 
oleporado~wlada,odradzającaslf•· 
ro,:aocjaróinychlr.acylr.ów,bralr.lnlcja­
lywy wielu kierowników, ślamauro~ 
w reformowaniu A'O!lpod.arkl I palistwa 
oraz wl«u1e radulstwo u.miast ny, 
nów. 

StaonastroJówspolecznychwyraiaJll 
publikowane nitej renc~e klllr.uoastu 
os6b,doktórychswN)('illśmyslfzpyta• 
nltm: Jlklenadi:ltjelonelr.lwanla 
w'4te Pan z n-.Jbllżsui pnyszloklll Pol· 
ski. reclonu. swojero środowblr.a? Ce 
Pańskim i:danicmjest teraz naJwatnieJ _, 
nl~~!a~:-c:~::b=1a;:::ti:!; 
slr.n.eny. J est wiara w narodowll su.n· 
!I(' podwarunklemszybkleropodjęd.a 
cruntownyehreformtaltrotydapubli­
nneio. Wspólbrnnlll te CIO!ly u, sob11. 
eh« Ich autony rep«zeoluJII rótne 
śwlatopo&'llldY I orientacje polityczne. 
Kło wie. ny to współbnmlenle nic jest 
oaJcennleJSZll wartościll posltrpnlowt­
co kr-.Jobrazu polltyn.oego, w lr.tórym 
porozumienie sił' Pola Ir.ów pnnta,Je był 
oadutywanym rrazcMm I dojTRwa 
wrnule do urze,czywlstnleola. 
Może nad.ued! czas, by nie czelr.ajlle na 

resultaty „olr.rultgo stołu" w Warsu.­
wie. spróbował une rej rozmowy takie 
w naszym województwie? Jalr.d „biała 
IJ:ba"n1pewno1lfznajdzle.1spolcnci\­
stwo re1lonu z uln pnyJc-loby wlad~ 

:1~~~i~E:EH;=Ei 
,ych. rotowych wzl11t współodpowlt­
ddalnoś.tu wspólny los. Nie udalo s if to 
jeslenl111981rolr.u,a l edrlś posledmlu 
latach dośwladcze6.- wyra:dścltj wl­
dałstn5 taklegospotlr.anla. 

Kra·o raz 
Oo światłych ludzi w!llly• tklch partii, 

r~e:i,;:::~;:ttr:~:~!~t;E 
slf, by przedyskutował !I.Ir.lad 050bowy 
takleroqromadu,ola,lr.tóre•rarjlau• 
torytetuJecouo.estnllr.ówmoglobydat 
Dlłjdrt I silne Impulsy powntthnle one­
lr.lwanym pnemlanom w n.anym wojt­
wócbtwle. S4dzlmy, te da slf uqodnlt 
ttmatylr.f prac I ukres kompetencji ~ 
wegogremlum. 

Czydojdzledotalr.lecospotkanla,tru­
dno prztS.lldu.t. Na razie prtzenlajemy 
lr.lllr.anaścle opinii budqcych nadziej(', 
otwicraJclcycb lnleresuJ11cehorywnty. 

FRANCISZEK BACHLE­
DA-KSIĘDZULORZ-prezes 
Związku Podhalan: 

Oczekuj(' w naszym skołat.anym 
kr-.iuodrobinynOTmalności.Uspokojenia 

~~~:1/;~ ~~1· d;:eg.!:,ze~i: ~~~ 
zdrowe, sdne, jezeli n,e ma zdrowych 
korzeni. Wierzę, ze t.akJak w przyro, 
dzie zwyc1ęzy logik i i rozsądek. I me 
chodZJ 1u o powoływanie nowych partii, 
organizatj1,•IE"onowemyślenic.N1eda 
się u.dekretować postępu, demokracji , 
wolnośc1,jezellludzie$1m1tE"go sobienie 
wywalczą. . 

Obowi11zkiem obywateli }est św1.adczyć 
pr1Cf na rzecz spoleczeń$twa. Kto s,ę 
rzetelmeztegowywlJłzuje,zyskujE"prawo 
wymagać od władzy poszanowania11od­
ności,sprawnegoz.alatwianiawurzfdach 
itp. 

. os er m 
Idei „okrąglegostolu"Jest p,tkna. Do 

teJ rozmowy potrzebni są partnerzy o 
duzym autorytecie moralnym, mądrzy. 
tr0$.tezącys1ę , 00Jczyzn~.ameowłasne, 
partykularnem1eresy.N1eJestwykluczo­
ne. ze rozmowa przy „okrJłglym stole" 
spełznie lll mczym. Panowie podyskulujil 
, od stołu odejdą. A pneciez nie o to 
chodzi.Potrzebn,sąjakieśgwaran<:J(',Że 

~~'zy~ie~;'.;'~~~~ł~ 0:i~~,b~j~~~~ 
ktobyłs1ewcą:partiaczyopozycja,Ki$z 
cz.akczyWalęsa, 
Podobny„okrąglyslól"przydałbys,ęi 

wnaszymregionie,wZakopanem.Jakoś 
jednak bardziej spodziewam sit dogada­
ma na szczeblu ogólnoparl$twowym, n1z 
tu u nu w teren,e. N,,w,erzę Jut. w to, aby 
me którzy panowie z lokalnych władz miE"-
1\ szczere mtenc,e. Poszuk1Jmy w,ę<: 
wsJ>'?lnienowychpartnerówdotejn1ew,it­
phw1epotrzebnej rozmowy , J1us1ądędo 
~tolu .z kazdym, kto ma szczere chrei 
1kwahnkacae,w1edzę.kultu~pohtyczną 

JACEK BUGAŃSKI- po­
seł: 

OcrekUJęprzysp1esz,mapracle· 
gislacyjnych nad us11w11 ostowarzysze. 
mach. Pluraltzm zyc1a pohtycznegoje,st 
faktem. Nadeszła pora na umiejętncwmon, 
towame wszY5tk1ch realnych sll w nasz 
socjalistyczny uk ład ustro,iowy.Dostrze. 
gam pouz,bę powołania jakichś nowych 
c11lspolecznych,k1óreswoj,obeol0Sc1111 
aktywnośc,,inapewn?zdopmlfUJąpartię, 
ZSL. SD do radykalmejucgo dztalama. 
Byłbym ostrozmE'jszy w porównaniu 
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Danuta Binek 

Do kogo ma s,ę zwróelC człowiek utru· 
dzony biurokratycwą mitrtgą, odsyl;1ny 
zurzf(iudourzf(iu,p1szącybezskutku 

skargi?GdZJe zna,idz1c zrozumienie, po-

::i~ i:ttZ:~ \r:t~:rj7'D1~:~~o~kÓj 
przyjfC interesantów w Komitecie Woje· 
wódzk,m partu ,eu c~glc pełen luaZJ, 
dlaterodyzurylsekret.arzaKWtrwajądo 
póinych godzin wieczornych. Towarzy­
szyłam ostatnio J6zefowi Brotkowl pod 

dZJnyprzeciągnąls,ęznaczme.Zglaszano 
sprawy rótnego kalibru. ale żadna nie 
pozostaniebezrozpatryw1niaiodpow1e· 
dzi 

Otodelegacjam,eszkallcówblokunr\2 
i 16zulicy Batalionów Chłopskich pros, 
o u.niechanie budowy pod ich oknami 
blokumieszkalnego„Wspólnoty", która 
r.awią1.alas1ęprzy . .In~1':$lproJekc1e",1ak 
um,eJttme tab1e,alSo swe interesy, te 
Grodzka Spóld;:.!lma Mieszkaniowa 
nie po,s,ad-.ią~ w nadmiure terenów u 
zbrojonych odstąpilaplac.mebacząc1z 
zniknie zagospodarowany JUZ zieleniec 
i pogorszą sit warunki w jakich usytuo· 
wano sąsiednie bloki. Dobrzy WUJkOWlE' 
zwładz i!idowlan}·chposzlinartktdyr 
Zakrzcwsk1emu z ,.!nwestprojcktu" 1 
m,mo w1elolc1nich sprzeciwów mieszkań 
ców bloków nr 12 i 16 zaak~ptowah 
lokahzacJt.Jaksitchce.toiten:n•ię 

~;rt:~: i :e':d~~~!; ·~~!~~~si;.:t 
gdZJe me zezwolono na postawienieblo, 
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du. Mo11 główna pretensja do admmistra 
cj1tobrakklarowneJpohtyk1kadroweJ 

!~u".1°/id;:d~::Ł~::i'i::~~~s;~~\~ie:'! 
końcuwy$1dzićzaburtę.Chociaz nalez\ 
doZSL.duzoob1ecUJęsob1ep0reahzacJ 
uchwal VII I Vlll Plenum KC PZPR Nit 
oglJłdającsięlllnomenklaturępostawmy 
natych,którzypotrafi11c1unąćwspólny 
wóz do przodu. 
Wiródposlówcorazglośniejmówisię:o 

naglilcei potrzebie likwidacji tysiąca 
bzdurnych,~stowzaJemniewyklucz.a-

~%~~ t~~1;e':!{:c;;,;e~\!0:~ffw~ 
nie całego prawodawstwa gospodaTct.E'go 
i zastąpienia eo kilkoma. logicznymi i 
spójnymi. nowymi akt.am, prawnymi. Na­
sza gospodarka musi przestał: tępić akty 
wnych. wyblJajilcych sit ponad przecięt ­
ność. W gospodarce m, ma m1eJsca na 
dysputyiwiecowanie.Trzebapodporząd­
kować s ,ę dyktatorowi, k1órym ma byt po 
prostu rynek. khenci . Tu me powinno być 
sentymentów: przedsitbiorstwa mcwydol · 
ne,zbiurokratyzowanetrrebarozmeśćw 
puch.Zpunktuwidzemacalegospołeczeń , 
stwa u. najważniejszą spuwę uwazam 
zmianęstosunkudopracy.Niedasiętego 
prz,prowadlit bet kontrolowanego bez 
roboc,a. Tabolesnaniewątpliw,eoperacj1 
wyjdZJenamtylkonadobre.W1ązesięz 
mąprzebudowasystemuplac.N1echsoli­
dnitpracaj•cyzarabiająpol00i200tysię 
cy. Leme i ob1bok1 od dyrektora do 
robotnika powmniznależts1ęna bru, 
ku. Tylkowtenspo,sóbzaC'Zlląszanować 

:;ł~~l!~,ÓJ~.~y"d~:r!~~k~~~ 
swe obowiązki 

GRZEGORZ CENZARTO­
WICZ-sekretarz Wojewó­
dzkiego Komitetu Stronnic­
twa Demokratycznego: 

Moim 1dani,m głównych fródel 
st.rajkówi niepokojów społecznych natc 
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kOwzakladowy,::h,któreponoćonpec,ly· 
bymiuto.natomiutzgodronosięnado­
mkiprywatne 

poi~:~!4i~t:;r~;,.J:11::eg:J~:~;!~~~ L Dyżur 
JCłO podame o samochód mwahdzki. On 
wprawdtie •uto ma. w1ę<: mógłby poeze­
kaćjeszcze k1lka lat. czUJejednak w1elk1t" 
roza:or)'czt""me,zetakzlekceważonojt"go 
kalectwo stwierdzając. izmenalei:y mu 
się samochód mwalidzki. Towarzyszący 
Józefowi Brożkowi kit"rownik Referatu 
Listów i Inspekcji KW. Ka:Umien Toma­
siak wyjaśnił, że do Wydziału Zdrowia 
przyjcchałaspecjalnakomi.sjatMini$ter 
stwa Zdrowia i Opieki SpołeczneJ. która 
przejrzała podania osób ub1eg1J~cych się 
osamochodyinwalidzkie.Jejczłonkowit" 

wać. N,e maczeJ patrzy na te praktyk, 
I sekretarz KW po witji lokalnej 
Nutępna sprawa: Jan Ju~ie.k z ul. 

Naśeinowskiej od pn.eszlo roku nie moze 
s1ędoczekaćzakonczemaremontupn.e 
cickłjąeegodaehu.OddZ1esięeiulatwje. 
goblokuniebylotcżprzeclądutechnicz 
ncco stanu urządzeń griewczych. totez 
ZlmąwJednychm1eszkani1chpanują za 
wysokietemperatury,awdrugichkalory 
fery\edwogrzeją 

Marla Bieniewska, Boi.en• Głuc przy 
szlyzaprosićsekretarunaspaeerpou 
pomnianej przez drogowców i Urząd MicJ 
skiulicyJaśmmowej.Napoezątkuroku 
zaczęto ją remontować: przywieziono żwir. 
ulozono krawęzmk, tylko do budynku 
pod numerem 13 i na tym prace przerwa 
no. Ni$zczt""ją krawęzmki porzucone w 
trawie, straszą otwarte na środku drogi. 
studzienk,kanali1.1cyJne 

Do prz11Jłcio IUIQJ ołmlt'hl mnlt' ar 
li/kul w „D1.majro" op1$UJlł(1j bolaltęfflle 
'1/fO o WOOf zaczyna koleJna interesan 
tka. PTz11clwdzę w imieniu mO}lVO 82 
·lerDlt"P()QJOO.MarlanaMaf<'haer.a2Tę 
l)OOOT211. Od udc1u lat WT02 2 kilkoma 
1ą.nadam1 Jell pozbawi.oni/ dwi1ępu do 
potoku. z klórego la1am1 czerpał wodę. Od 
trzech lal nielegalna spółka wodna lekce 
waż11 W11rolcSqdu NO]Wl/zszego prz11zna 
.iąCII mojemu ojcu do,kle do spornego 
potoku. PTNzę. pomóżcie! To ws111d. zeb11 
1io.111 człowiek, klÓT'I/ uczciWte, wposza 
nowaniu pratoo przeż11i t11le laf. musia.ł 
no. łlaroU nom' wodf z odległego od 
su.>OJlfOOdomumlQllca 
Sekretarzobiecałzająćsięsprawą I do 

polowywrzt"SniaprtyslaCodpowicdt 
Czteroosobowa delegacja ze .. Starej Ko 

lonii" Juzod progu z.aznacza. zeprzycho 
dZ4w&prawienapozórbłahej,aledlanich 
nie do „pn. oczt""nia ... MieszkaJą przy 
ulicy Podhala ,ej. M,ejskie Przcdsil,' 
biorstwo Gospod i Komunalnej i Mui-

Tegodniak1erowca1Jednocześmekon 
duktor autobusu PKS. Stani&law A pro 
wadził swój pojatd na 1ru1t" Wysowa 
Gorlice. Na przystanku w U_ściu Gorh 
ck1em.wrazzgrupkąpasazerow.dos1cdli 
25-lctn,Franciszek M„zzawodumurarz, 
oraz \!Hetm Tadt"usz P. bez sprecyrowa 
nych kwalifikacji. żywiony I opierany 

szkamowej przeprowad1.1 w ,eh domach 
kap,talnert"monty.Pracesięślimae24,bo 
robijezaledwie ... cztereehpracowników. 
którzywdodatkuodrywaniądoinnych 

~.~d:~.1!\~~a~!~~~e:~:~~~k:;~~1 
rychdomówm~ąbyćrobioneprzybudó· 
wki.adomnychnie. Olacxego? pytają 
m1eszkańcyul.Podhalańsk1ej.Przypomi­
nają takzeo niedokończonym remonc1e 
1wo,ejulicyorazprosZ4ojaknajstybsze 
podlą_czenic ich domów do sieci ga.zowej. 

PanstwoTo.kar-wwle prtyJechah z Pta· 
szkoweJ. Gd11 przect11talem o Wan11m. 
Towcir·211uu, d11zurzt, pom11śto.lem. że r11!· 
ko parua może nu porn6c:, bo do sqdu nie 
pójdę mówi Bolesław Tokarz. Jui 
dwadztełcta dwa lata bud!Uf dom, córka 
$lud1U}t, skqd mam Jeszcze wziął p1e111q· 
dze na adwokatów1 Prz11chodzę $Ił'· po.. 
skarż11ł.zeskr211wdzonommeprz11roz­
gran1czan1u lasu. Urwah m1 naJbordzitJ 
zale1ion11kau.'<lltk.Naczelnlkobll'Calpo.. 
nowne w11111czen1e granic, ale nic nę w ie:, 
sprou,u, me dz,eje. W Urzędzie Gm1n11 
radzq m1 w11qp1t na dropę aqdową, ale 
mnienalomestat. 

Jóuf Wysowskl, emerytowany praco· 
wnikZNTK.przynióslpękatąteczkęzdo· 
kumentami. Zwraca/ się nawel do Rady 
Pall$twa , Rzcctnika Praw Obywatel· 
skich. Nie otrzyma! jt"szcze odpowiedzi. 
Liczy, It" sekrt"larz Brozt"k podpowie mu 

~ :::;;%z:r1~f!::~~~~\~~1~!~ 
ciany pracownik.doznał w Warsztatach 
Głównych Kolt"i Wschodnich (dzisieisze 
ZNTKJ skomphko"·anego złamania nóg. 
Żleleczont"kończynywprawdzics1ę zros­
/y, alt" d1Ją mu się we znaki przez cale 
zyc,('.nadodatekdolegllw0$Clzwiększaj, 
się z kazdym rokiem. Domaga się w1ę<: 
rekompensatyuikalcctwo.chce oprócz 

przez rodt1ców. Oba.i zajęh miejsca w 
tylnej części autobusu 

Po jakimś czu1t" pasnerowie zwrócili 
uwagę kierowcy na d"·óch dzcntelme 
nów, którzy me liczącs,ęz pnep,sam, 
porządkowym, palili papil'rosy. a nadto 

~:;i;i:dll~~~:ri:~o;~}Y~:~~:;:izą~~ 
wszechnie1.1 nagannc.Jad,cydomagali 
s11,'ener1icznejmterwencji 

Kierowca Stamslaw A. zatrzymał po 
Jazdtpodszcdldoniesfornychpodróz­
nych, którym,okazahsię wlaśmt"pano· 
wie FranciSit"k M. i Tadt"U$Z P. Na ZWfÓ• 
coną ,m przez Stani$ława A uwagę odpo· 
w1edtieli kpmami. oświadczając mu dobi 
lnit", aby 1.1Jąlsię k1erowmcą.a om ani 
myślągoposluchać.W1e,sytuacjikiero· 
wcawyszcdlnazt"wn:itr_z.otwon.yltylne 
drzw1ipoprosilmlodz1encówoopuszczl' 
nieautobusu.Równieitowt"zwanieprze-

r~~;l - ·::- _xe .. .' I 
ka na brak.dobrej wody, a takzc na 
Rąbkow,lTabaszo"'ą 

• O planach I zamien:l'niach na 
rozpoczyn1Jącą s1ę kadcnąę mówią 
przt""wodniczącyradnarodowychstop 
niapodstawowcro Rozpoczęliśmy w1l'lk1e przt"<U,ę· 

wzięcit":razyfikac,ęgminy.Wewszys. 
tk1chw1oskachpowstalykom1tt"ly1a 

STANISł..AW BARAN Lo- zynkacyjne , gromadzone są fundusze 
sos ina Dolna: , W Tęgoborzy powstało os!edlt" domów 

Nasz.a _gmina jt"!t zamedbana pod 
wzalędem mwt"!tyCJ1. Oczl'k1wania ; 
potrz_ebyspoleczneąduze,amo7t,. 
wośc1,chtaSpokoJt"mac,ąglezamalt" 
W nudnych warunkach lokalowych 
pracUJe UrZ4d Gmmy, n1edomwesto· 
wana jest baza oświatowa. Moze w 
b1ezącymroku,pow1elulatach starań 
uda niun się rozpocząć budow~·szkoly 
w Lososm,e DolneJ. Wzn0$1my szkolę 
w Żb1kow1cach. chcemy w teJ kadt"ncj1 
rozpoezącwM,chalczoweJ. Przygoto 
WUJemy budowę wodociągów "' Tęao 
borzy. które pobiegną przt"Z Wronowi 
ce, Lycuną , Św1d.nik ln"'estycJę tę 
poprowadz,Wo.ll'wódzkiZan.ądlnwe 
styci1Roln1czychpaywsparc1um,esz 
k,ńców. _Program budowy wodocią 
gówbędZ1t"mystarahs1ęrotc111JDąćna 
Lososmę Dolną, któreJ ludnOS( narze 

Jednorodr.mnych.alt"bezmfrastruktu 

~aJ~~;~cz~~lntścU:::;'/,..'.~':t!~:;; 
drogę.Wkrótcepowst.aniedrugieos,e­
dle. bo sprzedano pod buclowmctwo 
jednorodzinne26parccl. Tl'nterentez 
trzeba uzbroić 

Wielerob1my1będziemy robić dl• 
poprawystanudróglokalnychidojaz­
dowych do pól Po roku budUJcmy w 
gmmit" około IO klloml'trow dróg. z 
czego połowę o nawtt"rzchm asfalta· 

;:~ ~U:"Jr~~~~ ~':C::cri~~~~ 
RolnITTwo w gmmie jest na stosunko­
wo wysokim poziomie Rolnicy dyspo­
nuję ciunikami. samochodami i coraz 
nowoczełnie.iszym sprzętem. Nic więc 
dtiwnego, ze nalegają na budowę 1 
moderni1.1cjędrógiczynn1ewspierają 
naszt" J)O('Zynama w lej dziedzime 

rt""nty,którąjuiposiada uzyskaćdodal· 
kow, z tytuł~ wypadku prty pracy. Tym· 
czasem kom1~e do spraw inwalidztwa ::: ~::~~°,;;!. Sąd Pracy wykluczyły 
Towarzys:&Brozekderpliwiewysłuchał 

wywodów kolejowego emt""ryta. a nutęp­
nit"" pow1edzial, iel>05tara się rozeznać. co 
moznabylobyzrobiC. 

Skarga przybyłej z męzem Anieli Kru­
powej na nagminne niszczenie klatek scho· 
dowych, ławek i z1t""leńców. Powiedz11la 
również_.zejako inwaliddl,rupy mieli 
zapewnioną pomoc op1ekunk1 PKPS. Do 
medawnapłac1li . .ll'J60Zlzagodzinę.obe· 
cnieopłatępodmes1onodo440zlzagodIJ· 
nę. Jak na kit""szeń t""merytów jest to 
cena zbytwyrórowana. 

Nauczycielki ze szkoły nr 7, Barbara 
Cbowska i Michalina Gurbowln. prosiły 
opomocwprzysptt."Szeniuprzydzialumie· 

jó~:Fsr!i nlt'M~~ n:~t~zit ~!? 
ich nie U'l/m11łlę: Posiaram_ Ilf Jednak 
ronenunoot,CZI/Jestjaka..łmozb~P"'ZI/· 
.JJ)t('nen,apr211dz1alów 

Przedstaw,cicl komitetu mieszkańców 
bloku nr7prtyulicyPartyzantów,Jlnef 

~·~~.kte~~~::·!~:::1S~!:;~~pi~~ 

::tj:'~~ ~;:,:Ti:~:u d~e ;~r~: 
i kilku suszarni. Niedawno dow1edz1eh 
się. zę susurnię,eden .z pracowników 
spóldz1elczeJadm1mstracJ1przerobiłsob1e 
na dodatkowy pokój. Mieszkańcy che, 
odzyskać to pomieszczenie. Pi.sali w tej 
1prawic do Rady Nadzorczej Spóldz1t"lm 
Mieszkaniowejiodmajaczekająnaodpo 
wiedź. 

Kolt:jny interesant, Bronl51aw Mou.ko­
wskl, ma pretensje. ze w Wydtiale ZdrO· 
wia Urzędu Wojewódzkiego odrzucono 

sdo ,m mimo uszu. Wtedy Stanisław A. 
chciał pomóc Franciszkowi M. w wysiada­
niu. Obrut""m takim i;iotraktowaniem obaj 
panowlezgodn1erzucd1s,ęna„natarczy. 
wt"go„ kit"rowcę bijąc go, a kiedy upadł 
dokońctyhdtit"lakopniakami.Wwyniku 
pobicia Stamslaw A doznał drobnych, 
leczlicznychurazówciala.rowtermino· 
logiiprawniczejznaczy,zespowodowahu 
niego rozstrój zdrowia trwający ponii:ej 
siedmiu dni 

Zatrzymani niebawem sprawcy chuli-
1;i.ńsk,ego ek!tt$u, przrznali się do wypi 

S!óJ~~b~~, si'ł~;~~z~;~,f~".!ł~ś~:.gfe 
owe piwka tak zamąciły ,m w głowach. iż 
nie wiedzieli co czynią 

S4d Rejonowy w Gorlicach rozpatrując 
sprawę Franciszka M. , Tadeusza P mt" 
dopatrzylsięokolicznościlagodzących. 
Dzialalioniwm1CJSCU pubhcznym,bijąc 

s1r:s~~r1~~i=1ti 
ski odesłali. 

lznó...,.delegacja tymratemlokato· 
rówblokupn.yuticyPartyuntów.przed 
li:lórych oknami PHS wystawił pawtlon 
handlowy „Adam.,(plSlliśmyott"JSPTI· 
wiew„Dunajcu").Mieszkańcyskarżąsię. 
'lt" samochody dostawcu zakłócają im 
spokój oraz ni.szczą trawniki 

Wawnynlec Baaa.k z B1egonic u miast 
opowiadani,wręczylsckretarzowipoda· 
nit". w którym domaga się od SZEW od· 
szkodowania u straty w gospodar.nwie. 
jakieprzynosimusąsiedttworabryki. 

dz?l•:i1~ 1~r~i~J•zP;iJ:d~,:~n~~&y~j 
~t ciągle w stanie woJny. Tu Jedynym 
wyj.ścit"m jest chyba zamiana mieszkama, 
boszkodatdrowia ,nerwów. 

Na koniec członkowie Komitetu Os1ed­
lowego „Barskie" prosili o pomoc w prze­
jęciutrzechbezpańskich.meu7.ywanych 
garazynaswo1mteremeorazotelt"fondo 
ich lokalu. 

Parogod21nn11 d11tur, a ro00ł11 U'1/ 
)llffl,aJqcrj l>ędz1e na m1es1Qc zauwaza 
Józt"f Brotek. Ale dopóki rq sp,-aW'I/ 
oołqce lu.dzt, /Jędz1e11111 Je pode:,mowat 
rlQ]qCpo,1ranlt"krz11wd2on11c/l.oplt'łla· 
le talatw,an11ch I arogancko 1rak1owa­
n11ch. 

DANUTA BINEK 

funkcjonariusza spełm&,Jącego swe obo· 
wiązki, czym wyraz,h lekcewazeme. dla 
zasad porządku prawnego. N•ruszyh tez 
dobroczlow,eka chronione prawem.Ja· 
k,mjt"stzdrowic.Wyrokbrzmial·pozba 
wienie kazdego wolności na I rok 1 6 
,rues1ęcy.Wymierzonoimtezgrzyw_nęgo 
20Dtys.zlotych.z.zam1anąwraZ1emewy 
płaca\nOŚClskaunychna6miesięcy,20 
dni aresztu Pomcwaz me byh wczełml'J 
karani,sądpostanowiłzawiesićimpobyt 

~d~l~~ehn:,;~:~~:k~r:~0 ;:ery lata , 
Od tt"go wyroku odwołał si.t adwokat 

o,karzonych. Sąd Wo,ewódzk1 po rozpo· 
znaniu sprawy wyrok utn.ymal w mocy, 
zm1enia.iąclylkowysokośćgn.ywnyz200 
nalOOtys.zlo1ych.zum1an,na3m1cs,ą. 
ceilOdmarl'\tlU 

JERZY LIPOWSKI 

Mieszkańcy Skrzętli w ciągu miesiąca · Tylie2a, Powrotnika i Muszyny. Opra 
potranh zbudować ponad kilometr rowywane są za/ozt""nia techniczno 
droci. w Witowicach Dolnych oddano -ekonomiczne lt"J mwestyCJi. będziemy 
doui:ytkuladnystad,onsportowy.Na wkrotce szukać wykonawcy, mam 

- tomiastwdzialalnościkulturalne.ipa· nadz1t"ję,zezadwalataek1pyspecjalis 
nUJetastóJ;mu.s,mygoprzelamać.Ma tów wejdą na plac budowy. Bardzo 
my nowego dyrektora Gminnego Oś mme smuc, ślamauimt" tempo budo-
rodka Kultury i przypuszczam. ze po· wy oczyszczalni ścieków w Muszynie 
tran ozywić gmmę Mtmo, ze Jest to inwestyCJa woJewódz 

Problemem. którego rozw.ąume ka, my tutaj wstydzimy się za mą, a 
przerasta nasze możhwości,jest pogor mieszkańcy nazywaJą Ją •• widmem„ 
szenie się jakości wód JcZlora Roznow WykonawCilll leJ inwestycji jest Tarno-
skie10. Lustro wody obniża się, po;zos. wskie Przedsiębiorsto Robót lnzynie 
\IJt" mul i śmit"ln1k. Jeszcze 20 lat temu ryJnych. Popraw,e stanu ochrony śro 
Tęgoborą było modn• i atrakcyjną dowtSka sluzy gazyfikacia. Polowa 

m,eiscowOŚCl. wcusową. a leraz,edy• ~~bi :n!Jd~~=ri~k;r:~~k!~e :iii ~;~~~r:k~:~=:;~'~'.i'r!. czyć. Zgazynkowany jest juz Pow roi 
rum". Nie wiemy jak zaradzić dalszej mk.Jastrzęb1k,Szczawn1kicl('ŚĆZloc· 

dcKoa~:z~~:z~%~~y przyczymas,ę tt"Z ~i~:~~Jó!~~~t:fe:tÓ~nt~ci,!,i~k~:y 
Gminna Spółdzielnia „Samopomocy problem g/ówme ze względu na od 
Chlop$k1aj''. która zbudowała ładny lt"glość wylamas,ęwpriypadkuże 
sklep w B,bku. a obccme modt""rnlzUJe giestowa, który jako uzdrowi$ko pow, 
bazę ma,azynow• w Tęgoborzy i pia n,en byC komectnie za:uynkowany. 
n\lJe tbudowame tam nowc10 sklt"pU z ale nie będzie Io mozhwe bez maczneJ 
anykulami gospodarstwa domowl'ro partycypaCJi gestorów bazy sanatoryJ 
W przyszłym roku rozpoczmem:y bu no·wypoczynkowt"J 7.nlJdUJ,ceJ się w 

dowę domu strazaka w Tęgoborzy. żefz7~f:;~~~~.byKryn,ckaSpól 
gdtie znajd' s,ę pomieszczenia dla po m,clma Mieszka mowa zbudowała 

d~~~ic!::11t~~~: ~:~a8
b~!iw~~ f~Y m~~s~;~~~~~P';~'~f0 ro:::~~~~(" 

mizy ~trazackicJ w Tabaszowej. gotowano okolo40 parcel pod skonCl'n 

EDWARD DROZD- Mu- ~o:z;:.i~;~o;~iit;r~:~:P~.!idyu~i:: 1 

szyna: zbro,ema te1oos1edla. Przygotowywa 
Jednym z najpilnit"jszych 1.1dań neąparCl'lebudowlancprtyulicach · 

jest budowa kolektora san,tarnt""go, Leśne.iorazSloneczneJ 
który będzie zbierał SC'leki z Krymcy, W ubiegłej kadencji rada narodowa i 



Prawo 
jest prawem 

Juz w szkole podstawoweJ uczymy, a w 
dalszych utw,erdumy tę w,edzę, te waz 
nymregulatoremzyciaspołeczneaobylo, 

Jest i być powinno prawo. Znamy w1ele 
obierowych. len z historycznym rodowo­
dem powiedzeń: ,.zie prawo. ale prawo", 
.. niezna.iomościąprawamemoi.nas,ętlu· 
maczyć",,.prawojestprawem"itd 

Kazdyobywatcl,kazdainstytucja.jed 
nostka gospodarcu, wbowi4z.an.ajest pra­
wa prustrzcgać i postępować pnworąd 
me. Szcze,ólny obow1~zek pnestrzega­
m• prawa spoczywa na wszystkich orga 
nach •dmmistntj, pal\StwowcJ 

Tadeuu JABLONSKI lat 61. sąde 
czanin,technik-mechanik.kolejanz45 
-letnim stazem pracy, pracę zawodową 
zaczyna/JakotokarzwWarsztatachKole 
Jowych, obeeme kierownik wydziału me 
chamcznegoZNTK; członek Mt('Jsk,eJ Ko 
mil;Ji Kontrolno-Rew1tyjncj PZPR w No­
wym Sączu, działacz PTI'K i NOT; od zna 
czony m.in. Knyzem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Pol.ski; podcus central 
nychuroczystościzokazjiDniaKoleJarza 

Alewcodziennejprutycezyciabywaz 
tym różnie. <.idy roze,rzymy się wokół 
siebie to widtimy, że u.st.anowionych 
przepi.sówzbytCZfStoSięnieprzestrzega 

A przecież „przyzw~enie" do nieprze­
strzegania prawa zaczyna się od n-,drob· 
niejszychspr,iw,akończycięstonaspra­

wach wa:mych, wielkich. Weimy na przy­
kład prU'!ltrzegame usad przepisów ru­
chu drogowego. W cen1rum Nowego Sił· 
cu.,pewnieniebezracji,postawionosze 
reg maków zakazów zatrzymywania się i 
parkowania. Tylko ie praktycznie nikt 
ichnieprzes1rzega.Tam,gduen,ewolno 
się zatrzymywać sl.Oi pełno samocho­
dów.W)'1tarczyspojrzl'CnaulicęNaruto­

wiczaczyKościuszki.Natejdrugiej.na 

wet 1am, gdzie Jest miejsce zarezerwo­
wane dla samochodów MO. stoJą prywat 
ne,asłużbowepojudyzatn.ymu,ii1sięna 

uhcy. Sy1uacji takiej nie nalezy tolero­
wać. Jeśli brak możliwości wyegukwo­
wania przeplSÓw prawa wyrazonych 
pn.ezznakidrogowe,1.0nalezyusun11ćte 

znaki. Jeśli dojdziemy do wniosku, ze 
musąbyć,tonalezyzapewnićichpelne 

przestrzeganie. 

w Skar~ysku-KamienneJ uhonorowany L---------" 
tytułem „Zasluzony Kolejarz PRL"': hob 
by turystykamotorowaipiesza.ksiązki 
1tel,wizja;matrzechsynów 

SLanlslaw KIERONSKI lat 56. ro 
dcm ie żm,grodu Nowego. rusycysta. ab 
solwl"nt uniwersytetu w Leningradzie, 
tr,nl"Tko,zykówki;ponadJOlatpracowal 
JakonauezycielwLiceumOgólnokszalcą 
cym w Gorlicach, obecnie kierU,Je Liceum 
Medycznym P1,lęgni.,rs1wa w 1ym m1d­
cie: w l~rokuJakotrenl"Tzcll5k,ego 
ZC!lpotu .. Ghn1ka''wprowadz1tgodoko­
siykarskiej ekstraklasy; czlonek parui 1 
ZNP.odlnaczonyZ/otym KrąLl:m Zaslu 
gi i Złotą Odznaką .,Za zasług, dla woje-..:6 
dztwa nowosądeckiego'·; pono"(nieobjąl 
stkolemowąop1ekfnadgorllck1m1koszy 
karkami. któr, chcą powrócić do I ligi; 
hobby literatura.pracanadzia/ce;zona 

naczelnikpośw1~iliwielelroskiiśro­
dków finansowych na budo~i: dróg 
wie1sk1cn Teraz pora zabrac 111;> za 
ulice,chodnikiwsamejMuszynie.W 
pierwszejkoleJnościczek-.iąn1tom1e 
ukańcy u!1cy Ogrodowej Musimy tet 
dokonczyc budowę I modernizaCJę 
drogi do Leluchowa, idzie do utwar­
dcienia pozostało jeszcze 5 kilnmetrów 
Musimy dopomóc miMzkańcom 
Szczawnika. którzy chco1 systemem 

· gospodarczym zbudować przedszkole 
Naprzedszkolezprawdziwegozdarzt' 
maoczekUJąrówniezm1eszkańcyZłoc 
kiego; liczymy na pomoc finansową 
ośrodków!.łnatoryjnych i wypoczyn 
kowych zlokalizowanych w 1ym u­
idrow1sku. bo pnedszkole pottzebne 
jest głównie dzieciom ich personelu 
Muszyna posiada wspólnl! zKrymcą 
komunikaCJf;' WPK. ,lednakze ceny bi 
letów5"róznew1ychm1astach.M1esz 
kańcyMuszynypłacądroztJn1zkryni 
czanie bo Muszyna lezy w tzw. li 
streft>e. Wą1pli-..y to zysk dla WPK. bo 

:~~-uT~: ~~~bt~mw~u;~!}1~f!% 

ro;ożE~ RUSNARCZYK-
Kamlenlca: 

Jestem po rai p,erwszy radnym, 
a w dodatku powierzono mi funkcję 
przewodnicącego GRN. Ponad polo­
wa radnych pełni te funkcje poru 
pierwny. Musimy się więc wspólnie 
duzouczyć.Z~tk,empaźdz1erni 
kaprzyjmiemypr°'_ramdzialaniara 
dynaokreskadenCJI 
Su:zególnąwagębfd,Zll"myprzywią· 

Emiha wychowawczyni w przl"dszkolu. 
dwóchsvnów 

Boc'usława KNAPCZYK lat IB, ka.Ja 
karkagórska,zawodniczkaklubuspono 
wego .. Sokolica'· Krokienko, zdobyła 

czterylłotemedalepodcu.stegorocznych 
m,strzoslw Polski seniorek i juniorek: 
tr,nujeodpię,ciulat.jejp,crwszymszko 
lemowcem był Broms!aw Waruś; uczenni­
ca czwanej ktasy (matura) liceum ogólno­
ksztalcącego,marzyostud1achw1kade 

mu wychowania nzycznego. mimo CZf· 
stychwyjazdównaimprezysportow,bar­
dzo dobrze rad1J $Obie z nauką; hobby 
pmg•pong. muzyka. lekkoalletyka 

Jakub PALUCH lat 79, długoletni 
prezrs Ochotniczej Strazy Pn7amej w 
Krempachach, ybchodącej obeemc siu 
lecie tstmenia: działa w strazy ponad 

zywać do efektywnego udziału rad­
nych w życiu swoich środowisk, w 
pracyMmoruidówwiejskich,zktóry­
mi zamierzamy kon.sullować wszyst­
kie_ sprawy. Chcemy do realizacji za. 

~::r!':z~~r .. ,:sre:r:s~r;c;z:::~ 
w gnume. ~z1emy oraanizować w 
solectwachdyzuryradnychdlaprzyj 
mowani.a wniosków, postulatów i 
skarg:ŻadnasprawaZflo,zonaradne 
mu n,e moze pozo,tac bez echa. Bę 
dziemy uporczywie wracać do oceny 
l'('ahzacj1 wlasll"ych,uchwal ale także 
uchwał poprzedniej rady 

Ze względu na wypoczynkowo,tu 
rystycznyorazuzdrowi.skowycharak 
ternaszejgnunyszczególniezadbamy 
o ocfironę środowiska. Przy panycy­
pacji gC$torów buy wypoczynkowej 
zbudUJemy w Szczawie i K,m,enicy 

~~=z:=~~~~!~ik~~!.~ł.~d~: 
kie" _wysypiska śmlec1 oraz wylot.Y 
kiekow, ochram,ć przyrodę Gorczan-

!::f~ 1:!~d~k~O::bi!:!;,,<ly~ć ;ta~ 
utdrowiskadlaSzczawy 
Będziemy kontynuować budowę o­

irodka tdrow1a I domu •trażaka w 
Steuw,e, planujemy rozbudowę ośro­
dka zdrowia w Kamienicy oraz ot war 
cieprzynimapteki.Wzakr,s1eoświa­
tynajpiln\ejuymudaniem_iestbudo­
wanowegoobiektudlaSzkolyPodllta­
wowej nr I w Szczawie. Ponadto bę-

~f!t':lric~':=~~ć ~:1d~~r~1~~~: 
majduje się sprawa wykupu budynku 
dla nkoly nr2 w Kamienicy. Chcemy, 

Na ;ednej z wymienionych ulic bylem 
świadkiem swoistej, ale nie wyjątkowej 

niettety prawnej edukacji młodego 
pokolenia.T.iuizaparkowalsamochódo 
krok za tnakiem zakazu zatrzymywania 
się. Syn, mlj11cy już kanę rowerową, 
zwróciłuwagęnanaruszenieprciepisu.A 

ojciec!: Cicho bqd! ffllarkaczu.. u nw 
w,z11s1ko wolno. 
ltako1okilkunutoletnichlopieczostał 

utwierdzonypn.ezojcawpn.ekonaniu,U 
ufl(l.lwrz11stkowolno.Niewazneprawo. 
niewunebezpieczeństwo.czyn.awetnie­

wygoda ludz, poru.sU,Jących SJę chodni­
kiem. Liczy się tylko moja potrzeba. 
moja wygoda. I z tą dewi~ miody czło­
wiek pójdzie w świat dorosłych. 
Aswojądrogą,wartos1ęteżZ3!ltanowić, 

czyzapewnionowarunkidoprzestnega­
nia tych pnepisów? Czy wyznaczono miej­
sca. gdue można na chwilę zaparkować 
poJatd I dokonać zakupów. 7.&latwić w 
urtęduespraw1;>'8oabyprawobyloprze­

stn.egane, tneba takie upewnić mate­
rialne tego warunki. 

Es-kA 

S7.eśćdz1es1ątlat(zaJegokadenCJ1zaku 
piono pierwszą we wsi motopompę w 
1948roku iwybudowanoremizę);dz1a­
łalwradachnarodowychigminnejspól 
dzielczości; odznaczonym.in. Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i 
Medalem „z. ud1Jal w woJnie obronnej 
1939 roku"'; wygłasza w szkołach i na 
zebraniach wiejskich pogadankiotema­
tyceprzec1wpozarowej,nalezydoinicja­
torów budowy wodociągu I mostów na 
poi.Oku Białka; zona Mari.a prowadzi 
gospodarstwo domowe, dwóch synów 

Stefan ZYCHON lat 84, zakopiań 
czyk,docentdrhab.miynierarchitektu­
ry;przedwojnąpracowniknaukowyPoli-
1echmk1 Warszawskiej, po wyzwoleniu 
Politechn1k1 KrakowskieJ: zalozycie l. i 
kierownik Pracowni RegionalnCJ w Zako­
panem UJmującej się wyborem terenów 
podleg*.Jących ochronie krajobrazu I ar­
ch11ek1ury. a także dokumentaCJą zaby­
tkówizespołówzabytkowych;autorwie­
lupraenaukowych,prowadz,dzialalnośc 
dydaktyczną; odznaczony Krzyzem Ka­
walerslum Orderu Odrodzenia Polski, 
Medalem Kom1~1 EdukacJi Narodowej 1 

odznaczeniamiwoJennymi(Jakotolnierz 
Września ucze~tniceyl w obronie twierdiy 
Modlin); hobby historia i kultura Pod 
halaiTatr;żonaty 

byszkolyszerzejrozwijalypozalekcyj, 
ne formy nauczania i wychowania 

~~~~:~;~~raci:;~10:eem~: 
go,podatUJemy dla dueci i wcZ11110w1 
czów tel'l"ny n.id rzeką Kam,eniai, Mo-­
dernizujemy remizę wKamienicy.dos 
konalićbędziemytunktjonowaniehan­
dlu i usług. ZbUdUJemy sklep w Zalt­
s1u, poprawią się warunki handlowa 
ni.a w Szczawie oraz w Kamienicy, 
gdzie powstanie sklep meblowy. Z. 
kladamy, że w katdym tolectwae musi 
funkc;jonowaćprzy~mniejjednapla 
cówh upowszechniania kul1ury; wy 
korzystamy w tym celu również remi­
zy OSP. Reahzarja tych wszyslkich 
zadanwymagaznacznychśrodkówtl 
nan.sowych,októtebfd.ziemyzdet,r­
mmaCjązab1,gać. 

• W Krynickil"j Nowej F\Jalni zor 

:::;~:~il~.?taWi~~::~r~~t~h 
plakatówwyrózma.iąs11;>te,naktórych 
kTÓIUJl' ma.skolka XXN lgrzysk-Ho­
dor,, roześm_iany ty,rrsek zuwieszo­
nymin1szy1ohmpuskimikólkami 

• Oddział WPK w Nowym Targu 
od pocuitku swego dualania bol")'ka 
Ilf z brakiem kierowców. Kierowcy i 
mechanicy $11 tam dele,:owani aż z 
Nowe40 S4cza. LlmanowtJ i Gorlic, co 
poclrau koszty funkc10nowama tego 
Oddziału. Prezydium WRN wystąpiło 
do Delegatury NIK w Krakowie o do­
konanie kontroli dziala.tności Woje'wódz­
kiego Pruds1ęb1orstwa Komunikacyj­
ll('go poci kątem gospodarnoki, prawitł 

KRO/ł/lK4 

·i·~i!_,tJA M_, ,vr = 

W Szanarach, w rzece Biały Dunajec, 
znaleziono zwłoki S4letmego Wladysła­
waP.Wczasieezynnościdochodzeniowo­
-śledczych,przeprowadzonychpn.eztun 
kcjoneriuszy WUSW, ustalono, re było to 
morderstwo, a nastąpiło na tle nieporozu 
mień piJackich. O dok,;inanie zbrodni po 
deJrunyjestWojciechP.,wobeektórego 
prokurator u.stosował areszt tymczaso­
w,. 

W Zakopanem, w ciągu tylko dwóch 
godzin, dokonano trzech włamań do mie 
sl.kańznajdującychs11;>wbliskim545iedz­
twie. Spr~wcy posłużyli się. I.li samą meto­
dą, wywazając drzwi wejŚcmwe. Z.blerali 
wyLrtcmie pieniądze i biiutertę, poZOlita­
wiljąc inne wanokiowe przedmioty. 
Straty powstałe w wyniku tych trzech 
kradzieżyosucowanonaokolopólmilio­
na zło1ych Dochodzenie prowadzi tamtej­
szy RUSW. W hotelu „Gazda" w Zakopa-

~;G~~:~:j~gr~~~i;i::~:ąz~ ;,?rl~:: 
bąi60ty•iącamizlolych.Sprawcąokazal 
się Marek M. z l(raKowa. Również w 
Zakopane,n leresie L. skradziono toreb-

:t;~~ii'"1 ~łt!r~rp;!~~~~!:~~\vmi~~: 
mirowicach w osiedlu „Chemobudowy"' 
okradzionozzegarka,biżuteriiigotówki 
Antoniego G. i Sosnowca. Sprawcę. 23. 
.JetniegoJana P. z Tarnowa i.uęl.O, aczf;'łć 
.•kradzionych rzeczy odzyskano. W Zako­
panem Józef Z. włamał sil;' do samochodu 
LaazloK. obywatelawęgierskiegoZlo 
dZJeJa UJętowrazzlupem 

W Nowym S4czu na skrzyżowaniu ulic 
Sienkiewicza i SZUJSkiego, obywatelka 
RFN, Kinga W., kierująca samochodem 
.,nissan"". wymusiła pierwszeństwo pne­
jazduiudenylaw „fiata'" l25p. Potrącony 
pojazdw1echalnachodnik1zramlpiesą 
Zofię Sz. W Zakopanem kierowca z Biel 
1ka,Bialej, Jan Z., w c1as1e gwałtownego 
ha(Tlowania zjechał .. starem"' na lew, 
stronędrogtitdenylst1;>z.,(Jatem"l26p 
Małgorzata Ch-M., która prowadziła .. ma­
lucha"",Z(lnęlanamll'J!leU. TróJka pasaze 
rów odniosła powazne obrazt'ma 

WGorJieachfunkcjonariuszeMOpocl-

~za~!~~,z~~~;:.~~ l:~~tn~~a p~:it~ 
.. parabellum··_ Postępowanie wyjaśni-.ią· 
ce prowadzi tamtejszy RUSW 

lowokiorg,nizatjipracyiu.sadności 
kalkulowaniakosuów 

e Ntratywne przykłady s pracy 
handlu w rmlnlt Chelmlttopbane w 
artykule „Rea poblabnla'" I.Ołta.ly ;ir~~~ ~~i:~rr:~~1 
proiokole. Nie zmi,nia I.O u.sadności 
zarzutów w sto,unku do preze!.ł GS 
Pnepruzam Jednak zamter{'!IOwa 
nychutenbląd 

e W odpowiedzi n.a mo,ie krytyczne 
uwagiopracylimanowski,gohandlu, 
wicepl'l"iesRe.,onowejSpólduelniZa.o­
patrv-nia I Zbytu, mgr Jadwl,p Gor­
sU mformUJe, ze kon1rolny sp,s 1.0wa 
rów na stanowi.sku nr 60 w WDT w 
Pisarzowei trwał o 3 dni krócej nii 
glo,ila s'klepowa wywieszka. a wif;'(" od 
18 do 27 lipca br. i to,tal wykonany 
przed. termm,m. Pam wicepl'l"zes u 
wata, że me był to termin zbytmo 
wydłuzony zwazywszy. ze spis obej 
mował 1453 pc,zytje. Wiceprezes Gór 
ska mformUJe Jednoczesme. ie RSZiZ 
wkrótce wywiąte s,ę z deklaracji o 
rozpoczęciu produkcji kollS('rw mięs 
nych.Pracezwią:tanczprzystosowa 
niemobiektudotejprodukcji.monta 
zemhnuorazwykonanieminwestycji 
I.Owarzyszących. rozpocZ<"te w lipeu 

~:1~~~.!;!uobZ:~Ż J:o~:!~c~ 
wmnytraflćdorąkklientów. 

ROMAN KOSTANECKI 

l-ki 



(CIĄG DALSZY ZE STR. li 

zy upatrywać w zbył wolnym tempie 
pnemian politycznych i gospodarczych 
Jedn4zistotnychg.,.,aran::Jidlaprz.:c1w· 
działania nawrotom ostrych kryzysów 
Jest zmiana za.sad koahcyJnego.systemu 
sprawowania władzy. Nie twierdzę. ze 
dotychcusowy system był dy.ale zmieni· 

·ty się czasy i tnebagojak najszybc,cJ 
ueformować. Chodzi przede wszystkim o 
umozhwienie partiom S0jW1Zmc1,ym wię 
kszero wpływu na rozwiązywanie spraw 
waznych dla kr8JU. Nalezy w możliwie 
n:;usierszym stopniu uwzględnić poglądy 
1 koncepeJe z mnych konstruktywnych 
kr,;,gów politycznych 
Koahcyjnosćwspółdz1alamaop1erasi\' 

na partnerstwie bez partnerstwa me 
ma koali ej 1. Takie s.ą moje oczekiwania. A 
partnerstwo opiera się na meskręp,nwa 
nym formułowaniu programu. na 1.acho 
waniu touambśc1. na odpowiedzialności, 
~;.inawpływaniunp.nadecy~kadro· 

Aby zapobiegać załamywaniu Sł\' rynku 
naleiyradykalnieprzcJśćdopohtyki pro 
podazoweJ. oparteJ mm. na zdrowym sys 
ternie podatkowym, który pobudzi wzrost 
produkcji we wszystkich sektorach gos 
podarki. Oczekuję usunięcia biurokraty 
czn.ych barier hamu.i11cych rozwój produ 
kcJ•, usług. Prace nad reformowaniem 
gospodarki muszą być „uspołeczmone". 
rząd me może podejmować decy1J1 pom1 
Jającorganyprze<.utaw,c,elsk,c 

W _Stronnictwie mamy taką zasad',' 
Rodz $obie sam. Mozemu et pomóc, pod,x>­
u·11•'C1z1t'C'. ole n,e będziemu dou...:u:. Daw a 
me psu.ie nawet dzieci. Na w~zystko trze 
basob1ezapracować,zasłuzyć. Itaka po· 
wmna być polityka państwa. Pracowałeś 
sohdme,toopływ11Jwdosuitki 

W Nowos4deckiem za n8Jwalmejsze u 
ważam reaktywowame przemysłu tere 
nowe JO. S{I surowce. mmeraly, me ~raku­
Je tworczych lud1.1. Wzory mamy rowmei: 
wypracowue.wystarczy.si','gnąćdozało. 
zeń eksperymentu sądeckiego 

LUDWIK DUSZA - dzia­
łacz ludowy z Gorlic: 

Mam sporo wątpliwości, czy ludzie 
inaczeJ myślący b','dą m,eh dccydUJący 
głos w najv.ażniejszych sprawach spale 
czno-gospodarczrch. a nawet wgramcz 
nych naszego panstwa. Z podobnym pyta 
mem onadziejeioczek1wania redak 
cja „Dunajca"zwracala siędomml'w 1931 
roku. Szkoda. 1e:tmarnował1Smyazsie­
dcm lat. Juz wtedy mówiłem np. o konie 

e Pan Artur Białkowski z Nowego 
Sącza 

W poloune mo,p br. poclczo.s remon 
lu sklepu wzorrou...-poPSS „Lach" zhk­
u.ndou.'Orw fflll'JIC'O łlech:qCI' prz11 sfou 
ku m1ę1n11m, klóre s.!1.1i11l11 wobom me 
pelnosp,-own11m oczelcUJQC'l/ffi no do-
11ou,ę W rprow,e ~ zWTócllem Sił 
p1semnae do W11dz1olu Hond!uoroz do 
Wo,ewódZklt] Przuchodm Rehob1hlo­
C'I/Jnl'J, ZToworz11srwo WolJu z Koted 
wem otrz11molem kopię Wł/$lqp,emo 
do Zorz(łdu PSS . .Spolnn" o pozuruw. 
ne zololu.'1l'n1e p,-udslou,ione., spro­
UI]/ Jednokze pre ze$ . .Społem" nie 1111· 
ko nte uwzględnił le, p,-0Jb11. len odpt 

r::: =~:~:~l~i::,z:t~" .. ;:t~:i~: 
mi,)<l 'Ił z prou,dq 

W 1mienm ludzi 11or.sz11ch 1 ,uepel 
nasprown11ch )('.IZCZe raz Op('!UJf 1q 
drOllQ o P,-Zl/JŚcte nom z pomocą_ 

Od redakcji; Wydaje się. ze mozna 
ustawić ławeczkę oddz1elaJąC{I cz.ęś­
ciowostoisko mięsne od warzywnego, 
spclnićwtensposóbprośbęp. B1alko­
wskiego.OczekUJemJ,Czyczliwcgoroz 
w14zaniatejsprawy. 

e W odpow,edu na l1St p. lwoay 
Kullcządeckiefoosiedla Wojska Pol· 

~1;:~o~!,~i'!'~e~~k';Y{~'!!~: 
wane były okoli<'znościam,. na które 
zwracała uwagę nasza Czytelniczka 

~ 4 

rajobraz po . . 
1 rpmu. 

niei zaufanie. U~iek8J4 młodzi i z roli, i z 
kra.iu.Tyluludz1wyksztalconychuc1cka 
bo nie widl.11 dla siebie szans ani wa run· 
ków. I tych trzeba ratować. zeby me tam 
była 01czyzna,gd~e pieniądze. Konieczni' 
jt'!lt, zeby się tez wreszcie ustatkował) 
poclat_k1,a1kulturameobejdz1es1ęb,n 
dot&CJi. 

cznośc, pelneJ demokratfzacji ordynacji 
wyborczeJ. Niestety, pomimo pewnych 
zmian. przebieg wyborów i sposób wyła 
mama kandydatów me zadowala społe· 
czenstwa,czegodowodemJestoorazniż· 
su frekwencja wyborcza 

Dz1$ czasJes1 trudmeJSZY, trudniej po· 
rwać naród do czynu, do lepszej pracy 
;:~emy si',' zobojętniali i zmęczeni kryzy. 

Mam nadueJę. ze władza poważnie po 
traktUJe ostatme sygnały ostrzegawcze 
Od JU\ra zerwałbym z wszelkimi biuro 
kratycznym1 nonsensami. dotaCJami. 
J>S('Udo-manewram1. Lud1.ie powmm 
mieć wolną rękę. Chces_z produkować pu 
stak, czy g\mk,, IO rob. bracie, wolna 
droga 

Mniej słów, w1,;,ceJ czynów. Nicpotrzeb 
nc nam gaduls1wo, zwłaszcza w wykona 
mu pohlykow „zdartych płyt''. Niepo­
trzebne nam dogmaty i wołania o CZUJ· 
nosc. ze ktoł tu zagraza SOCJahzmowi 
Soc.Jahzm z nieustannymi kryzy~mi, z 
kw','ka,iącą gospodark4 1 pustym, pólkami 
wsklep,ach tozadensocJalizm 
Liczęnajasnerozdzielen,e.kompelenCJi 

adm1mstraCJ11partu.Rządmechr24dz1.a 
partia kieru,e Nie moze być wzajemnero 

~~~z~;J~;~1~~ttZ;,:-;~~Y;'!';:;;~e?; 
ludz, ~ nowatorskim m}'Stcmu 

LESZEK KAROL GARGU­
ŁA przewodniczący Zarzą­
du Okręgu Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego: 

Spodz,ewam si',', te sytuaCJa spOłe­
czna I gospodarcu kraju szybko zoslame 
unormowana. Liczę na konkretne p,osu 
męcta władz centralnych, któr(" pomogą 
namwYJSC_z1.astoJu.Poro1.um1eniespołe 
czne Jest niezbędne. Obawiam sif jednak. 
byzbytw,eteczasumezeszłonadyspu 
tach.bysmymeprzcgapihswoichszans 
sif'dzącprzyciąglychrozmowach.Wosta 
tmch latach sporo by/o dysku~1. zbyt 
ma/o efektów 

JakopcdagogamtereSUJ{lmnienajbar 
dziCJsprawyśrodowiska nauczycielskie 
go. Zaczyna sięooś zmieniać. Mam nadz1e 
je.zeprestizuwodunauczycielabędzie 

rozkopane drogi i brak ośw1etlenta 
sprawiały, ze roznosiciel ml<'ka mógł 
rozp0eząć pracę dopiero przy śwtetle 
duennym. Co gorsza od I września 
„Społem" "".strzymuje dostaw,;, mleka 
dom1eszkan,gdyzroznos1c,elzrezyg­
nowal ponoć z pracy, a nowego me ma' 

Bezp/atme ogłaszamy w,ęc, ze PSS 
przyJm1eodzara:r.ehętnychdot1?Jpra. 
cy. Uruchomieme.k1osku mleczarskie· 
gonaosicdluWojskaPolsk,egowyd8Je 
s,,;,tym bardz1eJ p1lrt4potrzeb41 

e Rzecznik prasowy woJewody, 
Bopslaw Slpelt, nast','PUJ4CO kamen· 
IUJenasząpublikacjęo sposobie 
wprowadzema podwyzek cen biletów 
wkomumkaejimiejsk1ej 

lo~~~:~~~~=::1111~1l= 
terminu WI/ZIIOCWJU.'go zu.nqzkom ZO· 
wodoWUm no lc01t$Ultoc;ię. PotWteT· 
dzoJqc potrzebę p,-owo.dunio uero­
ki.rj d111ku.,Jt ze zw1qzkam1 zowodo­
wt1m1 1,iformlQf, ze podstawową po. 
u.nnnokiq lerl!'nOUlegO orponu admt· 
nlłlr<I.C]lpori.3twoweJ,JQlcoorganutey­
konowczo-zorzqdzoJqc.!go WRN, ,es1 
konsullowoniedecyZJ1 zorgonom1le:, 
rad11 Konsulloqe taicie 1ię adbulu z 
organom1 WRN J>OJ)TZedme:, i obecne) 

"'"'""" D!oczepo poclUl]/zko o 9 zlot11ch1 
p1110 Obuwa~I Redak1or. S.:czególowe 
u.111tczenie kosztów p,-z#CU1ou.none 
p,-u:z WPK UJłkozuwolo no kome,;:z. 
noU podW)'iszen10 cr,i b1le1ów do 50 
Uotuch, co dotllO«:I gwora"c;ię zllkWt-

::~~~~~~= :;'~ 
propozuc,a podU111ik1 cr,i bde1ów w 1 

:~rz~~~!. ~c: ~ :oo;: 
bllło p,-zewutzaet, iz nie uzulka popor­
cta spolenneoo. 

KoniecznoU poclUlllielc pl11nęła ze 
znoFnepo nuiększen10 obc!qzt1110 bu­
dzetu wo,ewódzk~. Ul]/nlkojqC1'91) 
p,-zede wsz111fhm ze zm10n11 Cl"!l· R:r.u· 
!owało to równieJ: no 111u,ac;ię ekono-

wzrasuil, ie mewtannie będziemy doko 
nrwać krok po_kroku reformy ukol· 
mctwa. Wchodzimy w nowy etap 
zmn1eJszas1','b1urokracJa, większe upra· 
wniec1azdobyW8J{ldyrektorzyszkółoraz 
mspe.ktorzy oświaty I wychowania. Moze­
my s,ę pc,chwahć Jesteśmy pierwszym 
w kriiju WOJewództwcm. które wprowa­
dzilo rewolucyJn4 zm1anf,_inspektorzy o 
.św taty I wychowa ma w gm_mach otrzyma 
liuprawniemaumozl1w18Jl\ceelastyczne 
kształtowame wynagrodzen dla pracow 
mków IISw,aty. Im trud mej o nauczyciela 
w gmm,e tym atrakcyJmejsr.a pcntja 
SąJuz pierwsz~ sukcesy w tym roku w 
nauym w0Jewództw1e me było kłopotów 
z zapc"l:memem kadry pedagogów nawet 
w małych szkółkach. Ruszyłosp0łdz1el 
cze budownictwo nauczyc1elsk1e: w No 
wym Targu, Limanowej, Mszanie Dolnej, 
Rab,e WyzneJ i Białym Dunlljcu. Takze w 
Nowym Sączu powstaje budynek z 18 
m1cszkaniam,dlanauczycicli 
Sądzę. ze reforma w końcu s,ę powie­

dzie. Na.iwazmeJsze to zlikwidować nie 
praw1dlowośc1 w naszym zyc,u społecz 
n)'.m, gospodarczym, a młodzieży wpa 
Jac system nowego my~Jenia. uczyć odpo 
wiedz1alnosc1, walczyc z dwuhcowością 
którazawszesięlllŚcl ' 

FRANCISZEK HODORO­
WICZ-gazda z Bukowiny, 
poeta, rzeźbiarz: 

. Trzeba uporZidko .. ·ać wrcs:tcie 
sprawy gramcTatrzansJ,ciego Parku N aro 
dowego. Zamkrwli teraz jeszcze Drogę 
pod Regle I wszystkie samochody wal.4 
przez Bukowmf, halasuj4.smrodzą. Rato 
waćtrzeba górskie rzeki, potoki. bos1f 
sam, utopimy w ściekach. Do 1990 roku 
miała w Bukowm1e powstać oczyszcza]. 
ma. Jakoś me o mej me słychać. Polsce 
zyczęspokoJuJakn8Jw1ęceJ1zebyludz1e 
mieli w_koncu to .. czego się domagają 
Jezeh dzw1gać krllJ, to tak, zeby1 robot 
mk, 1 chłop m1eh tu coś do powiediema. 9 
czerwca oddałem dwie 1ony :r.ywca. inm 

f:}E;::Jtl~1f~:A~/J!~~i!;~~!i 

JAN JAGLA- dzialacz spo­
łeczny z Nowego Targu: 

Wierz,;,wto.ieprzeJdziemyodfazy 
mówienia o porozumieniu do czynienia 
porozumienia, ze nastąpi narodoweopa 
m,ęuinie, bez którego żaden p,ostęj)ani 
społeczny,anickonomiczny,anipolitycz 
ny me jest mozllwy. Wierze. ze nastąpi 
renesans wiary w sensspołecznegodz,a 
lama. Wbrew temu co wszysey s.ądzą.. a 
zn11J4 Nowy Targ przewazn1e z kowchów 
i kowbojów, to miasto mia/o olbrzymie 
osiągnięcia w budowamu ró1.nych ob1ek· 
tów czynem społecznym. Tak powsta\l.·ala 

~:'.av:rc~;: ot.:·~~!!~~:~~~~e~wis~ 
czym me wszyscy wiedzą prz<'każmk 
na Kasprowym Wierchu. Wierz,;,. że mog4 

~
1!~tw:~~::::~:~~~t ~.~d:~i~:o 

Targu do Spojrzenia w kierunku Krako· 
wa,zktóregodorobkutakmałokorzysta 
my,agdziemamyw,cluautentycznych 
przyJac1ót Jest hasło. które mwn ~edno 
Clyćwszystkichmieszkańcówtegomias 
ta woda. W1euę,zewokółtegoproble 
muskupi4s1ęwuystk1es,ły(bezw1.gl','du 
na prowenumcJę) i wszystkie wmosą swo­
ją dnbr:i .. ...,gielkę koniecznie dr.i$. bo 
jutromozebyćzapózno.Wierzęwto.ze 
doeyjęchwili, kiedy nie będZll'jUZ b1t1łych 
plamwpoclręcznikachiobyju:r.mgdyich 
niebyła. poobustronachgramcy 
ApelUJęotrOlkęnadszcrokorozumia 

nymśrodow1Sk1em: tuchodzinietylkoo 
c:r.yst4wodę.las.powictrze takzeoczy 
sty jfzyk. czyste mtenąe i docenianie 
drugiego człowieka, który też ma swoje 
rac.Jl' Wszystko to ,Jest naszym Srodowis 

::~c:i!r;~~~rtow~zl:; ~~.m~:6; 
Jestem z Krakowa, znalazłem si',' tu z 
wyboru.niezkonieczności jakojedyny 
zmoJcgoroku.już251attemu 

JULIAN KAWALEC, pi­
sarz: 

Śledzę z uwag, wydarzenia zacho 
dzące w kraju. Kierunek obrany pr1.ez 
władze wydaje się słuszny; wielostronny 
d,alogJestszansąosiągruęe,arzeczyw,ste· 
goporozumicnianarodowego,budziwie 

micznq WPK.oczumbu/ooddluzue rpoleczeń.slwo (cz11taj zwięlc,zen,e 

~Rff::..z~i:;~~:.:~ ~~tak~:u~U:;e:; ~~~~rJ 
lcadCTIC]I. Propoz11oe zm1on11 cr,i ZOll· tndvwiduolni po.soźerOWle. 
to.li/ zaakceptowane w dmu Zł czerw- • Nieje,t prou.'dq, ie outorz11 komum· 
oo (Prezud1um popTZednieJ lcadenCJ1J katu o poclUl]/Zc.! cen biletów m1kzeh 
oraz 26 ltpco (Prez11d,um obecne; lco no oplosz01«> w p,-01,e stanowisko 
ctenc;iJ WPZZ. Wo.,ewodo pou.,tórnae p,-zeko 
Odnotząc Ilf do propoz]IC]i hkundo- zol puel'llne uzruodmenl(' p,-z11czun 

qi nieklóruch meren1own11ch !mu, podJl'CIO decyzJI I zap,-oponowol pro,. 
progllf prz11pomnaet, ie również wodzenie rozmów, klóre ;jak wtadoriio 

::-::~h~1::i=~~chh~ ;:::;z:~~1:~~~o~~z 
łÓW, lub p,-zedluzen10 1nn11ch, w ro- rword11m regułom '1'"11 norzucón11m 

=~1o7!1!v'?a~:~~ =~~~11~ ~1'::iu':f~~J::~,~~t 
rad narodOWJlch 1 &,mu POlllula111 te klowone przede WIZI/Stk1m chf'ctq za 
zos1o/11 uwzględnwne, <'zęslo prz11 bro- pewmen10 spoko,u spolennego 
ku rk01t0m1CZ,u,>go uzoso.dme1110. Po- Wp,-owodzen,e w i11cte : dment. I 
c,ą~o to za sobą zopo,1rzebowonie wrzd1t10 niz1z11ch cr,i może 10111,tok 
no zw,ęklwnq dOłac,f z budżelu wo,e- c,onowot ruth zawodou.11 , rpoleczen 
wódzkaego. sfwo, lecz nadoi n,eroZWtq:r.~p,-obl.e 

Nie rrtOOł' zgodrit Ilf z zarzutem mów elcon.omicznuch 
nieUl]/JQtnU'1110 wsz111tkidl uwo,un. 
kow<ui. elconom1cznuch d11ktUJQC11ch 
podU'l/Zki. O 111ch uworunkowomoch 
zo~lolo pomformowone Wo,ewódzlcie 
PorozumU'>lie Zunqzków Zowocto. 
Ul]/ch oraz d11rektorz11, rad11 prorow­
mCle I zorz(ł(:111 zunqzków zowodo­
UII/Ch 18 110jwif/cfz11ch zakładów pra­
CI/ UJO,eWÓdZIWO ltOUJOllQdtck,epo. Z 
WPZZ I z wielu zakładów nop/11nęt11 
opinie. Włródmchbtl/Oktlkowuroia­
JQCI/Ch zrozumU'>li.e dlo prz1111otowo 
n11chdeq/z11.W1elel>1,łonego111wnuch, 
czepo natezolo się spodziewać. bowiem 
nikł z entuzjazmem nae prz11jrn~ lco­
leJTll'J reguloC]i „w górę". 

PTa wdq -,ełl, te 1t1lu.oc,o przed..nę­
biorrtwa bl,lla owietewcutnie,fznono. 
Trzeba ,ednok podkreJht, .te ,est ono 
znana nadal i czę.łciowt! poclnierienie 
cen biletów ni.e roZW1qzolo problemu. 
Z dużą dozq prawdopodotnei\.slwa 
mozno przl'Wldztet, co bt,dzae do.lej 
WTOZ ze zm1enlQJq<'ą '11' 1t1fu.orjq w 
kroJl'oraz łlonem wojewódzk'(j kaesu, 
znów 11oniemu p,-zed dutematem, cz11 
w,.ękfze koniu powinno ponont role 

Od rNłaltcjl: Stratą czasu byłoby 
ponownewykladame,dlacicgo spo 
1ób przeprowadzenia operacji ceno 
wej„ywolalnaszezastrzeieniaidla 
czc,o racJę_ ma WPZ'Z. Odpowiedż rzc 
czmka woiewody dowodu braku sa 
mokrytycyzmu,atwicrdzenie. iinle 
milczano, cdy zw14zkowcy ogłosili 
swój protest. mija się z prawdą: do 
dZ1Siajspołeczcń.stwoniezostałopom 
formowane,oozam,erzas,ęzrob,c,aby 
zmniejszyć koszta własne WPK I pro. 
SZ','$0biedarowaćsugest,e,zctodz,en 
nikarzewymwzahjakieśnierentowne 
pc,czynania lej firmy. Sens naszej pu 
blikacjizawi<'ralsięwsformulowaniu =!~ t~i!ty;trt~'.e; ~::;i 
sobie oplnl~ p1,1bllcaa4, btdzłe pru­
crywal w radach narodowych. u 
zwl,U.owmw. aa qromadunlaeh 
spóhWelców. Ddł nie wystarcay 

m~/!~~; f=i~r:~:'fo~wać 
!~C:;ta~1t~i4'~J~!~n~d:e ~r;g~ w 



le nadziei. Zawsze bylem zwolennikiem 
szczerej wymiany poglądów moze ona 
przelamaćuprzedzenia,staćsięimpulsem 
postępu.Demokracjato,iednakzdobyczi 
cenna. 1 ,,trudna". N,e moze LStmeć bez 
dyscyplmy,wewnętrznegoladu,poczucia 
odpowiedzialnościkazderoznas. Trochę 
się obawiam, ze me ws7,yscy Jesteśmy 
pn;ygotowani,bywlaiciwiezniejkorzys· 
tai:. Nawet najlepsze posumęeia rouze 
rz.ająeedemokraCJę wżyciu społecznym 
mogąniespelmćnaszychoczek1wań,jeśh 
zostanąopae1.n1euozum1ane jakobrak 
wszelkichogramczeń 01oka~adofoT$(1wa­
mae10,stycznychrarji. 

Cieszy mnie. ze wytworzył się khmat, w 
którym twórczość ma wspaniale sza~ 
rozwm1ęc1askrzydel,zewreszcil"odradza 
się Pen-Club, którego Jestem członkiem 
Napawa otuchą budząca się w ludziach 
chęć przezwyc1ęzema marazmu. Są tak ze 
sprawy, które martwią.jak kiepski stan 
bazy poligraficznej, wydlUż/flCYSięczas 
oczekiwania na druk w· wydawnictwach. 
rosnące ceny ksiązek. oddalaj4c-e wielu 
ludzi od świata wartości poz.amate11al 
nych. Ksiązka, dawnieJ łatwo dosivpna. 
,taje się luksusem 

Dla nasZ<.'go reg,onu n-.iwaznicjsze.ą 
chyba sprawy ochrony naturalnego śro 
dowiska. Stan otoczema, w którym zyje 

::1iilt~:~.r:~r e~:za;:ot:!f~fn~;:~;;i 
meme wobec wszystkiego, co nie wi4zesię 
bezpośredniozcoduennymmateruilnym 
bytem,wyrządawieleszkód. Wazneza­
daniastająprzedtwórcam1 ludfmipro· 

:~i?':siz;s~r~~· ~z s~lia1~ ~:.es d! 
przeszłości ma swoJe fródlo w podeptaniu 
zasad etycznych uczciwości, odpow1e­
dzialności.St14dwzięłysięwszystkiemne 
„gnechy" wypaczające nawet sh.,szne 
dzialinia. Mam nadzieJę, ze zmierzamy 

, ku lepszym czasom, trzeba jednak lu 
dziomuśw,adamiać.izswobodadecydo­
wama nie może być wykorzystywana lek­
komyślme; wymaga duzeJ dOJrzalośc1 

JAN KOSAKOWSKI, rol­
nik z Tęgoborzy: 

Zalewanasfalagadulstwa.Cootwo 
rzęgazet.ę,albowlączętelewizorlubradio 
słyszę,.okoll'jneJnaradz1e,konfercn.qi, 
posiedzeniu,plenum.SCS,Ji. Zas1anaw1am 
się, eo z tego maspoleczeń$lwo•Czy od 
tych narad przybywa towarów w skle 
pach• Czy poprawia s,ę ,eh Jakość• Lu 
dz1ompracyniepotrzebatlumaceyć,dla 
czego ta lub inna dziedzma Rospodark1 
kule.ie, chcemy widzieć, ze ktoś dobrze 
gospodal"l:y,że,iegorządzenieprzynosi 
efekty. Często przedstawiciele władzy 

Bogatemu to , manna spada z me­
ba moznabypomyślećrozpatrUJąc 
przypadek,Jakiżdarzyls1ęJednemuz 
bardziej znanych nowotarskich kuś­
nierzy. Pewnego bowiem dnia Jego 
zona, której ,iedynym zajęciem było 
doglądaniegospodarstwa,zauwazyla, 
zepoddompod)echałydwasamocho­
dy wyładowane aż po buny węglem. 
Jakiś człowiek, w,doczme zarz.ądUJą­
cytym1 poJazdami. zatrzymalje i naka­
zalzwalićladuneknawprostjeJpiwni­
cy. Potemwsiad!doszoferk, is.a.mo· 
chody od,techaly. Żona powiadomi/a 
męu,, ten u.śwczwal uczmów w zawo­
dzie i nakazal im przcnucić węgiel do 
piwnicy, by nie tarasował chodnika 
Ucni1ow1(' zwinęli się chwacko 

Po połudmu stało sięjuz mnie.i milo. 
W 1rarsztacie ~aw11i 11ę_ milicjanci, 
którzy odnaleźli ślady po sw,ezo zwa 
\onym węglu, a następnie nm węg,el 
Opisano to w urzędowych proroko 
lach,adomown1kówpoczę:torozpyty· 
wać,wjakisposóbwę:gielznaladsię 
w łaśnie w tym mieJscu Kuśmerz O· 
świadczyl.zeodlat,stme.ieuśw1ęcony 
tradycj~ zwycUJ, na mocy którego co 
rocznie Jakiś klient pod.!Lyla mu ze 
ŚląskakilkalUIŚCletontrudnodostęp 
nego w dzisiejszych czasach opalu i 
widoc:mieterazte:i:siętakstalo.Mth· 
cjaJedn1kwcharytatywnądz1ałalność 
nieznaneiodobroczyńcyzgórniczej 

mówU1,zeoniwyda,iądobrezarządzenia. 
tylko ci na dole ich nie realizują. A ja 
zawsze powtarzam. ze ludzie tak praCL.Uą, 
jak11ęimrobotęzorgamZ1.UI:' 

Rolnik nie może opuścić się w pracy, 
za.strajkować nawet najedend11eń. Rol-

~::t ~~;er:.cod;:~~leda~i:!~l~iki: 
wi tez trzeba stworzyć dobre warunki 
pracy, albo chociaż jeJ me utrudniać 
Tymczasem z dnia nadz1eńrosn14 koszty 
produktj1rolnej.a~nynaplodyjakby 
stalywm1cJscu.Wl973rokusprzedawa 
lemQ,punkcieskupupom1dorypo70zl. 
terazpo80zl,1przeciez~nawyproduko· 
wania 1ony pomidorów '"'·zrosła bardzo 
wy10ko 

Od lal wiemy, ze przemysł przetwórczy 
me nadąia z przerobieniem wszystkich 
rolniczych płodów. Mamy w naszym wo­
jew6dztwieurodzaj pomidorówiiruszek 
Punkty skupu nie chcą skupować pomi­
dorów. W ubiegłym tygodniu wyrzuciłem 
,eh tonę, gnyą m1 na drzewach gruszki 
średmoowocowe.którychn1ktmeskupu­
je.Niedawnodostałemhstodcórki,która 
m,eu.kawWarszawie.Podobnowstolicy 
owoceiwarzywasąbardzodrogie.Czynie 
opłaciłoby sit naszym handlowcom za­
wieźć tam te owoce i warzywa, których 
mamy w nadmiarze• 
DenerwUJą mme zm1emł,lą~ się doslo. 

wnie z 4n;. na dzień ceny. Nie motna 
przez to nic aplanować. Na przykład 
dz1Siaj1onamoczmkakosztu.,eJ.4tys.zl, 
ale nie mam pewności, ze u miesiąc 
będzietakas.ama 

Jes7.cze Jedno me uda nam się me 
dobregowPolscczrobić,jeżeliniezmieni 
s1ęstosunekezlow1ekadoczlow1eka.Od6 
hpea mamuszkodzon14przezburzęlimę 
telefoniczną.Wszystk1msąs,adomjuzda· 
wnouruchom1onotelefony.Jeidżę więc 
doUrzęduTelekomunikacyjnero. bylem 
wWaszeJredakcj,.aleczyniemoznabylo 
tegoz.alatw1ć od ręki. bez marnowania 
moJegocza.su• 

ROMAN MA'I'YASIK-in­
żynier, sędzia piłkarski: 

Nadz>eJt' Polaka wiązę z tym, ze 
wreszcll' zosta!lll zlikwidowane źródła 
n1epok0Jówwkr-.iu,mepokojów.któresą 
wykładnikiem kryzysu gospodarczego, e­
konomicznego, poll!yl'Zncgo. Potrzebą 
chwth Jl·~t takze anulowame absurdal­
nych przepisów, Jak na przykład tl'go, 
który zabrania tankowama pahwa do m 
negosamochodu mzwyp,sanyw karcJe 
p.allwo'"'·ejWregionil'Spraw14n-.ipilniej­
sząbylobyzahamowaniedegradaeJtŚro­
dow1Skanaturalnego,ogran1Czemcskue­
n1arzek.potoków,powictrzawm1cśc1e 

krainyniechc,alauwierzyćidoprowa­
dz,lakuśnicrzadoprokuratora 

W tym samym dniu sprzedawca z 
pawilonuhandlowego„Ciorc-e",który 
m,ewaatrakcyjnetowary,wyblt'ra_lsię 
właśmedo pracy,gdy_~aw1l_s1ę u niego 
nieznany czlow,ek i pow,edz,al. ze 
przywiózł mu wwel. Nakauł opróz­
nić wywrotkę, po czym szybko od.te· 
chał. Sprzedawca rzekomo węgla .u 
nikogo nie zamaw,ał. i me me wit'dz,al 
0Jegopochodzemu.Jednaknawszelk1 
wypadekkazalrodzm1ezmeśćopaldo 

:~~1{~z~~i~!'.'i~ik~~iog~!~t~ 
nieuwierzyh,leczprzedstawihsprze­
dawcyzarzutodokonaniepaserstwa. 

poprawa jakości wody I zwięks2eniejej 
dostaw. Sport sta l się teraz bodaj najbar­
dziej skomercJahzowaną dziedzmą zycia 
Mówienie o sporcie amatorskim nalezy 
wlaiciwie do pneszloki. a ; zbyt wiele 
nil"uczciwośc:ijestnakażdymkroku. 
<xzekUJę zdecydowanego przystąp,e­

niadoreformowania1ospodark1,1lezjesz 
cze tychetapów,jakdlugo kojarzyć się 
namoneb(-dątylkozezmianącen.Najwa 
ż:nie1sze,byreformędoprowadzićdokoń 
ca.Wieluludzijestbiernych,boniew.,dzą 
udnychskutkow tych poczynań. N,eza 
dowolenierodzisięnapodlozuekonomi 
cznym.W1doczneefektyreformywyzwo 
liłybymasęluł;lzkichinicjatyw 

JÓZEF MOKKZYCKI-rol­
nik z Korzennej: 

Oużenadz1ejewiązęzesformulowa 
ną przez generała Kiszc'2aka propozycją 
,,okrąglegosc.ołu". Oczywikie, pod wa run 
kiem. że osoby zaproszone do dyskll$ji 
nadlosemPolskidobranebędązewszyst· 
kich liczących się kręgów. Musi powstać 

~yk:~o~~:;f ~~;:.~ł;:~:~i~an,:~~!: 
ani PRON nie są dotąd takimi miejscami 
Ckzekuję więc przełomu w sferze polity­
cznej i gospodarclej. Tylko bowiem „trzę 
sienieziemi ... radykalnyzwrolkudemok 
racjiigospodarczejlog,c-e,mozenawiązać 
nić uufania do władzy. Władzy trzeba 
bowiem ufać, bezteJspolecznej ufności i 
poparcia zadne przedsięwzięcie w skali 
kraju nie jest możliwe. Ludziom za.ś pO· 
trzebnejestpoczuciestabilnościipewnoś 
CIJUtra 

Na,iw,ę:kszą frustracJę przezywa mło­
dzież. Nie ma mieszkań. me liczy s,ę wy 
kszta l~me, wiedza i fach nie gwarantUJl! 

~rwz:1:i~0zt:ó;1::~:tJ[rj~~~~0!: 
stanaw,amysię:,Jakwtakichwarunkach 
moznaz.akładaćrodzmy,ro1.wuaćsięNa 
kazemchw1hwyd1JesiępodJęcieskutecz­
nychdz1ałań,którestwon:yłybymlodym 
ludziomrealneszanse,żewlasnąpracądo 
~zegoś mozna dojsć , 

Co tu gadać·o reformie. skoro rolnic­
two dZJedzma,któramcda,iesiękryzy 
sowi trzymane Jest „krótko" niczym 
koń za uzdę' Ceny narzędZJ, środków 
produkCJ1.ccnyprodukowaneJprzeznas 
zy'"'•nośc1dyklUJepaństwowymonopol1S 
ta Rolmk ma tu najmml'j do powiedzenia, 
boJ,Dk mozc władzę za.szachowai:. prze 
ciei:n1estr-.ikiem'Niskaoplaealnośćrot 
nictwajuzterazpowoduje pewnezakló 
~ma na przyzwoitym Jeszcze rynku wa 
rzywno-zbozowym. Sc,ągamy więc „w 
dól" Jedyn14 przyzwoicie funkCJOnUJącą 
galąigospodark, 

Zana,Jwazniejszezadanienanajbhuze 

?a-:ij~sZ:c~t~ik~:e;omn~~~~~;~:: 
nku do pracy. Nawet przu,bezrobocie 
Chętni zawsze :r.na,dą robot',', bo jej w 
nuzym kraju nie brakuje. Niskie pia~ w 
Polsce spowodowane są tym, ze u trzy mu 
jemy armię ludzi wykonających (lub po. 
zorujących)nikomu niepotrzebną pracę 

Płaćmy ludziom 1.a konkret, a me za czas 
wysiadywaniawbi•Jrze 

Opowiadam się za pluralizmem w kaz 
dejd2.Jed1.irl.ie.Monopol,gospodarczyczy 
pohtyczny,niegwarantajeprawidłowego 
przebiegu reform I rozw1ązan1a probie 
mów gospodarczych. Ludzie muszą po 
czuć. Z<.' coś się możl' zmienić, muszą 
odzyskać nadzieję na lepsze jutro. Tylko 
czypolsk1espołeczeil!itwodotegodoros 
Io' 

KAZIMIERZ PAZGAN 
prezes „Konspolu": 

Qc,.('kaję prze.)ŚC1a na pełny rozra 
chunck gospodarczy wszystkich jednos­
tek.zwymk-.iącymistąd n·LStrumentami, 

~~~:r1=~:~c~b~i!~u~~6: ~~~o~~ 
·piemętnych: s.amoflnansowania, samo 
dzil'lności itp. Rzecz w tym, aby złamać 
opór sil konserwatywnych na róznych 
poziomachzarządzania.Sądzę.zerzeczą 
memozhw14 jest przebudowanie ros poda 
rk1 bez reformy w sferze społeczno 
-politycznej 

Kluczem do ozywienia gospodarczego 
jesl reforma systemu podatkowego. Nale 
zy zm1eJszyćpodatk1 wJednychdz1edn 
nach. w innych likwidaj14c. Do tej pory 
każda sensowna imcJatywa mogla być 
ukatrupiona morderczą stopą podatkową 
To.oczymwiekazdychlopnawsiikażdy 
rozsądhy robotnik, o tym me wiedzą, lub 
ruechcąw,edziećnasidecydenci.Logicz 
me skonstruowany system podatki>wy 

:a~:j~;;łc:'1~o~~~jr;t:~~~~~:~~~;n5~· 
Iem podatkowy okreśłomo cudem XXI 

WJM~1:;. ti:~e~~~·~/;~;~~~\uda zło-
tówka przeznaczona na nowe technologie 
iinwestycJe(wtymzagramczne),naroz 
ma1tefundacyepowmnabyćzwolniona1. 
opodatkowania.Oążeniadopostę:puimo 
dernizacJanlt'mogąbyć„karalne" 

Upominam się: wreszcie o godność ml" 
nediera polsk1ego,dyrcktora, kierowni 
ka. Nie moze on być ubezwlasnowolnio 
ny.mus1miećwolnąrękę,akrępowaćgo 
mogą Jedyme praw• rynkowe. Skromny 
funduszreperezentacyjnydy rektorapols 
kiego przedsiębiorstwa pozwala mu za 

CCl,\Ci DALSZY NA STR. 6-7) 

szczędnościowe,takienalekkązimę,i 
d2.Jęk1temuk1lkanak,etonzostałona 
papierze zaoszczędzone. Do tego„zy 
sku"kierowmkdodalnastępnekilka. 
naśeieton.którepozosta/ymuzrema­
nentówubieglorocznych, ijuidyspo 
no'"''al nadwyzką ponad30ton,które 
nalezalow miarę rozsądnie zagospoda­
rować. Przypommal sobie wówczas i 
kuśnierza,.zktórym rozm.aw1alowę­
glu przy JakieJŚ oka~i. 1.usluznego 
sprledawcę.Uda/ s:ęnaplacsk/adowy 
PSl(.gdz1ed0Jegodyspozytjioddano3 
sąmoc~ody, sformułowa ł kolumnę 1 
dwa pierwsze wozy skierował do ku. 
śn1erza. zaś trzecim sam udalsię:do 
sprzedawcy. Potem odesłał kierowców 

podobną obietnicę: otrzyma ł Jego 
współtowarzysz pracy, Jan T. więc 
dobrZ<.' byłoby.gdyby i w tej sprawie 
zwierzchność wydala pozytywn~ de 

~e~d~;~~::·~. ~~z~Ó~/~ę :~j 
dwasamochody,sw0Jprywatnymte­
reszalatw1I, 

Stamslaw B. zuboża/ w ten sposób 
dość znacznie, więc postanowi ł jakoś 
straty~robić.Skrzyknąłk1erowcówi 
pole<:I11mudaćs1ę„podzaladunck",a 
następnie poprowadzi/ kolumnę w 
stront Ckhotn1cy DolneJ, gdzie run 
k(.Jonowala,iednazfiluspóldz1elm.W 
Tyl ma nowej znalazł kolejnego nabyw 

" Kierowca Roman L. po powroc,e z 

Może lepiej pomarznąć? ... 
TylmanoweJ podJt.>ehal pod bramę:spół 
dz1eln1 po zaświadczcme, 1z wykony­
wal tegodniadlamejuslURiprzewozo 
we.WpoMiernioczekiwaliJuljednak 
funkcjonanus1.emili(.J1.którzypopro· 
siliorelaCJę'.jakmmąldz1eń Kierowca 
me miał zadnegointeresu, by colr.ol. 
wiek ukrywać,opow1edz1al więc Jak 
rankicmJeżdz,ł pod<lom kuśnierza. 
ktosprzedalwę:g,elw Tylmanowej1td. 

Jeszcze mniej szczęścia miała Maria 
P., wyna,iml.Uąca letmkom kwatery w 
TylmanoWeJ: Za kilkanaście ton wę. 
gla,Jak1es1ę,ll'jtraflły,zaplacilagotów­
ką. Abyłotalt. PnyjeJdomuzatrzy 
ma/1,ęsamochód1męzczyznasi.,i.zą 
cyobokk,erowcyzaproponowaltran­
saktję:.on jej zrzuci węgiel. a ona 
wypłaci mu 80 tys. dotych. Mana P 
wyrazlła natychm,astzgodę 

O'"':'ymmęzczyzną,którypoJaw1ls1v 
ukusn1ena,sp, zedawcy,atakzeza. 
wier-.iącym tra~ktję z Marią P„ był 
Stanisław B. kierownik dualu admt· 

~:i:~,;~~~~':5~~";1~~giatd~te/ 
zespóldnelniwplynęłozCTntrallzby 
tu węgla awiadomieme o nadeJSCiu 
kilkudz1esięc1utonopalu.Oo,lt'goroz 
prowadzeniap0róznychpunktachfl. 
halnychspóldzielnizostalwyznaczony 
przez ar1,ąd Stan!Słw B_Usiadl przy 
katkulatorze,zaclillhczyc.Podlcglym 
fflmm naliczył limity absolutnie o-

dospó/dz1eln1.,duezam1eralprzyb1ć 
1mstosownep,eczątk1wkartachd ro­
rowych 

W tym whśmc czasie na teren spól­
dzielm przybył b(-dący na zwolnie­
mulekarskim JózefK,którypelmł 

ku ~ri~~i;~~;~l ~~~at~~:~ 
bystrymibeztrududomyślils1ę, co 
Jestgrane.Swegoczasuprzeprowadzil 
rozmowęzkierownikiem.czyabynie 
udałoby s,ę wykombmować węgla dla 
mego,gdyzdoopalaniamaibudynek 
mieszkalny,, inwen1arsk1. K,erowmk 

~!~ie ;1!;~bi~tni~;!f~II pos~t 
now1I teraz wykorzystać. Kierownik 
początkowo udawał, te me wie oco 
chodzi, leczuśw1.1dom1wszysobie,że 
pal1c:zw1eowszystkim,zmien1lfronti 
zezwolił. by prywatne zapasy opalu 
JózefaK.pow,ększyłys1ęok1lkalon 

Kut .telozo póki poTQce pomyśla ł 
palacziprzypommalkierownikowi,ze 

O m11icyJnych działaniach wywie 
dział się ~kądś pocztą pantoflo~ą gló· 
wny orr~mator przeds1ęwzięe1a, więc 
począł przygotowywai: obronę 
Wszczął poszukiwama za kierowcą 
Władysławem A. i polecił mu, aby kurs 
dosklepowegosprzedawcyrozpisalw 
JakiSinnysposóbOotarltezdoportie 
raspóldzielm,StanisławaK.1poprosil 

abytenopowiedzia l mll1eJ1WetsJęko­
rzystn~ dla Stanisław• B. Do dalszy<:h 
osóbJuzn1edotarł.gdyzzostalzatr1y 
many. Poproszony o rozticzeme się z 
pracowitego dma począł krvc1ć na 
róznesposoby,aniezgodnieztym,co 
opow1adahkierowcyimneosoby za 
mieszane w sprawę. Prawda wypłynę 
lana wien:chibylabardzodlaniero 
mekorxystna.Wystarczyła,byproku­
ralor astosowal wobe<: Stanisława B 
areszt. A pracowmcy spóldz1elm nie 
mun.ąJuthczyćnalekkąz1mę 

'~5 



spe>ł~neJ wiary w mozhwość prze1.wy­

Krajobraz po sierpniu 
c1ęzenia kryzysu. 
Częstochodzędo~ozmaitychbiuriJuz 

przestalems,ędz1w1ć,zewszczytowych 
godzinach urz,:dowania panienk, PUii ka-

ko~\!:~J:it~f!d~fo!!:~a "!~~'ltirt 

siłków unarnotrawiono, hc:zne mozhwoś­
ci nie zostały wykorzystane, umknęły u­
wadze. Cóż stoi na przeszkodzie, hy po­
szczególne problemy powstawiono do 
rozw~zania mniejszym gremiom śro­
dowiskowym, układowym' Musimy u 
c~yć s1~ większej samodzielności rnyśle 
ma, działania. Nie mozna JUZ w spokOJU 
ducha czekaćaz kłopoty rozw111ze „tele 
fonzWanizawy'" (CL\G DALSZY Zt: STR. 5) 

granic:znegokontrahentauprosićjedynie 

z:=:t~~k :: :~,!~~~~ ;:~~~r 
m, przeznaCZlilJll 3 5 proc. wartośc1obro­
tów. 

ALEKSANDER POTOC­
KI- prezes Sądu Rejonowe. 
go w Gorlicach: 

Jestem optymis4. Ni~kromnie po­
wiem, ze przebieg wydarzeń w Polsce w 
ostatnichtygodniachprzewidz1alemzdo­
kladnołci11doparudni .. Naszkrajpotrze­
btuegruntownychzmianstrukturalnychi 
systemo~ch. a podstaw11 do tych prze­
mian moze być d1alog ludt1 reprezentuj11-
cychrózneonentacjepolltyczne.Dopiero 
taszerokagamaglosówmozedaćimpuls 
doreform.Liczęm.m.nato.żeuwzglcd 
mony btdzie głos znakomitego ekonom~­
ty profesora Józcfa Kalety 

Stworzenie ram, w których przeJawiać 
bys1ęmoglaspolecznaaktywność nale­
zydowladzy,1JeślitenC?bowUłzekme,est 

:fa~°:!'.;:~g;~~~~;~~~:~f:;.oj;f; 
Jedynie do zm,an ~konom,cznych. Czy 
potnebnesąnowemsi.ytu<;Jepohtyczne. 

Dyrektor elektrowni wodnej w Rozno­
wiejes,enią ub1egtcgo roku kategorycznie 
odmówił Malgorzaclt łkdnarskltJ pra 
wa do zamieszkania wraz z mtzem I te­
śc11mi. 

Sekretan urzędu gmmy w Gródku nad 
Dunajcem, Janina Potlecha, 28 grudnia 

'..~~~~~ :=:~::~7~~i!~a)g~~:al;~wen: 
dnarsk,ejposiadaniauprawmeńdoprre 
bywania w lokalu nr 317 w Roznowicjest 
rażącym naruszeniem przepisów oewiden 
ąi ludności oraz przepisów prawa loka 
lowego i wytycznych Ministra Admim­
stratji i Gospodarki PnestrzenneJ. Nad, 
mieniam. ze osobami uprawnionym, do 
przebywania w lokalu z tytułu stosunku 
najrnusątakzeosobybliskieprowadzące 
wspólne gospodaMwo domo,..,e 1. n1Jem 
cą, chociazby nie zostały obJtte decy~11 
o przyd1.,ale. Do takich bez wątpienia 
nalezy zahczyc synow4 ob. Władysława 
Bednarskiego Malgorzatf lk'<lnarską 
Jednocześniezawiadam,am.zewprz)·pad 
ku występowama dalszeJ bev.asadneJ od 
mowy patwierdzema posiadania upra"'· 
nieńdopr:zebywaniawl,:ikalachclektro­
wni osobom bhsk1m wsp0\n1e zam,eszku 
jącyminłilJ('mcąlokalu(syn.córka,1.,{'C, 
sy~owa.rn4ż.żona)l>OO,./ttezostanączyn 
nosc1egzekucyJno-adm1nJStracYJne'" 

Pouczenie ze strony ur~('du w Gródku 
nad Dunajcem nie poskutkowało. Teść 

~~i~~i'iz~~~k!%~:~:~, się o po 

Jerzy Masior 

----~ tj,,naweto50proc.Tylkojakwpokojowy 
społeczne, zwi11zkowe trudno pow1e­
dueć. Wiem natomiast, ze barduej agre­
sywne I walcZ11ce powinny być obecne 
związki uwodowe. partia, stronnictwa, 
rady narodowe. Dzieło naprawy powinno 
byćwspólnyrncelemspoleczeństwa,iwla-

~ZX~~~:~J::i~n;;/b!~~,ia~~:rr~~ 
wych.obynieprzeprowadzanychmetod,1 
,.karuzeli"'.EkonomiaJestnauk,1trudn4. 

i~;~:i.~~'t:~l;°?~~~,o~;. ~~t~:t 
ministracja terenowa triusZII zerwać z s.a 

~~ez:::;~d;i~::1b1i~=~r: d:~tu:~c:r~:-
forrny Grabskiego z poc~tku lat dwu­
dzil?!ltych? Grabski nie wahał s,ę firmo• 
wai:swo,m nazwiskiem reformy monetar­
nej i skarboweJ. Du!nikt nie ponosi 0$)bi­
stej odpowiedzialności za wazk,e społecz­
nedecyzje.bl('dyiniel)Owodzeniasąano­
mmowe, ,eh sprawcy w zasadzie niez.•l8n1. 

;~:~:~";,J!:!~:~!~,-~!=~~;,:: 
wama wszelkie.i dziatalnoki gospodar• 
czeJ.ProJektteJustawygrztiniegdzieśw 
Jałowych dyskusJach legislacyjnych. A 
nam na gwałt potrzeba ludzkiej przedsil,'­
biorcwści i inicj.atywy. Jezeli ich zabrak­
me.grozi nam a to najgorsze utrata 

sposóbodebraćciepleposadki.sluzbowe 
samochody. penliyjki? Wywodzę się z ro­
dtiny robotniczeJ, iue potrafię siedzieł 
bezc::.ynnie, żyć bez chylej aktywności. 
Jakosędzia_piętnujępatologieżyciaspole­
cznego, m.m. pasożytnictwo. Ale nie tu 
jl?!lt pies pogrzebany. Bardtiej szkodZ11. 
bardz1eJirytu.i11teenklawynuzcgozycia, 
w których tabuny nierobów, cztsto w 
garniturach1krawatach,powruj11pracę, 
hamiu11 postępowe zm,any I wc'llz mają 
mocdecyzyjn11chroni11c11sw0Jestolki. 

KAZIMIERZ SAS, przeW<r 
dniczący Miejskiej Rady Na· 
rodowej w Nowym Sączu: 

Gdybym nie był optymis4. nie przy. 
Piłbym odpow1edz1alnych funktj1. Lic"Lę, 
żenadalbędziefinahzowaneporozumie­
nie narodowe. a roz01owy przy okrągłym 

:~~~o~~~= ~tt~::~z: f!a:'s~:~~ k~ó: 
rzy potrafi4 myśleć, powinni znaleźć moż-

~:~~:;i!1!ł'!a1~1'~~ ::i! r:;:;;,:::; 
trzymać się dawnych wzorów. kiedy to w 
jednym ręku skupiano ll.lilJrozmait.!lze 
sprawy_ W ten sposób wiele ludzkich wy 

Arogancja 
.,Od 15 marca 1987 rokujl?!ltem emery­

tem. Mieszkam z zon4 i synem, zajmuje 
my sluzbo~e mienkanie. któregoadmm,• 
stratorem Jest elektrownia Rotnów. We 
wrześniu 1987 roku syn zawarł związek 
malzenskl. Syn, synowa Jak kazde młode 
malzeństwo chcieliby mil?!lzkać razem 
UrZ11d gminy twierdzi, ze zona syna ma 
prawo mieszkać wraz z mę1.em. dyrek~a 
elektrowni odmaWia na to zgody. Jestem 
byłyrnzolnierzemWoJskaPolsk,ego.bn· 
Iem udział w wojme na szlaku od Waniza 
wy puez Wal Pomorski, Kołobrzeg, Ber­
lmazdorz(fkiLaby. Zostalcmodznacwny 
Krzyzem Walecznych I Krzyzem Kawaler 
sk1m Orderu Odrodzenia Polski. W elek 
trowni przepru-owalem 40 lat. bylem w,e' 
lokrolnie nagra,lzany. a dzl.Ś me mam 
prawa. aby pod własnym dachem 1.amel 
dowaćsynow;i' 

14stycznia l988rokunapi~moWladys 
lawa Bednarskiego odpowiada dyrektor 
Wydualu Spoleczno-Adrn1nistracyJnego 
UW. Roman Kostaneckl 

.. Zarz11dca budynku (elektrownia) nie 
mozeuehyhćs,ęodpotwierdzeniaupraw 
nieniadoprzcbywamawdanym lokalu 
0$)bie,którazmocyprawatakieupraw­
niemapo,siada(np.osobyblisk,enajemcy 
lokalu). Stanow1$kodyrektora elektrow 
niniezna,Jdujetadnegora<;Jonalnegouza-

sadmenia,raZ11COnaruszazasadywspól­
zyc1a społecznego oraz obowi11zUJ4ce w 
tymukres,eprzepisyprawne". 

Kierownik ekonomiczno-pracowniczy 
elektrowni. Cusław Grot do mfu Mał­
gorzaty Bednarskiej Roberta: 

.,Costoinaprzeszkodz1etam1eszkama 
Obywatelauteścia.którymalepszewa 
runk1lokalowe!Zona Malgorzatajestczłon­
k1em spóldz,elm m1eszkamoweJ w No­
wym Sączu. kupiliście działkę budowla­
ną. Jaki charakter mialoby zameldowame 

tji~YZ:n:o;:~~: ~';Y!~~~o'!~~;1!; 
Krakowie.Jest bowiem studen1k4 Akade­
mu Rolniczej. O ile nie otrzymamy na 
pll<m,etych inrormacj,, sprawa btd1.1e roz 
])łtrzonabczuwzgl('dni;;.niapowyl..Szych 
danych( . .)"" 

Przedstawicielek,erownictwaignorują 

poleceniaadministra<;JiterenoweJiwoje 
wódzkiej. KoleJne pismo w imieniu za kia 
dupodpisUJezastfpcadyrektoradospraw 
ekonomiczno-pracowniczych. Jóttf Ka-

.. Wlady1law Bednarski, nlilJemca miesz­
kania zakładowego utracił(!) prawo do 
zajmowania mieszkania zakładowego w 
zwi,1zku z przeJ5Clem na emeryturf. O!IO· 
by. które utraciły prawo do mil?!lzkama 
uklado.,.,ego me moa:11 liczyć na zgodę 

Wydaje mi się, że bez naruszania pod­
staw ustrojowych należy oddzielićsprawy 
ideologii i polityki od spraw gospodar­
czych. Trudno będzie uczyć sit myślenia 
według nowych, ekonomicznych za.sad, 
leczniewidzęinnegowyjścia.Jeślimamy 
wyJićna pros~. Zyski I kOlłZty w eospodar­
ce rnusZII stać sil,' rniar,1, według które.i 
oceniamydecyzje słusznelubnieslusz 
ne.aodpowiedzialnośćkonkretnychludzi 
powmnabyćwyratniezaznaczona.Przez 
lata system dotaąi sfetyszyzowal nasze 
zycie gospodarcze, oduczył myślema. Nie 
możeonłlltniećnadal.Pojawiaj4siępier­
W$Ze jaskółki nowego systemu. np. w 
Sączu przestało istnieć nieefektywne 
Pnedsitbiorstwo Robót Inżynieryjnych. 

Jako przewodniCUICY M1ejsk1ej Rady 
Narodowej uwaiam. że plany rozwoju 
miasta przyjęte przez poprzednio dziala­
jll;CII radę tneba kontynuować. Najwa.i:-

:!t~Z:a!S~!,~=Ó~et~:riti :,;~~d;:~i:re~ 
tyudbaćoinfl-astrukturf,zapewnićgazi 
ciepło terenom pod zabudowę. 

Krajowi nlilJbardzlej potr:zeba spokoJu. 
wewnętrzn~ stabilizarji. Jeśli btdzie spo­
kój wszystko uda si'," przeprowadzić. 

elektrowni Rożnów na zameldowanie no­
wych osób" 

Prawolokalowejednoinacznieta­
pewniaemerytOm prawo do zaJmowanych 
dotychczas mieszkań układowych. Za­
kład pracy może rozwiązać umowę wy­
"-,jrnu, ale pod warunk111m upewmema 
równorzędnego. zamiennego lokalu. Bed­
narscy odwoluj4 się do Dyrek<;Jl Polud 
niowego Okręgu Energetycznego w Kato 
wicach. Odpowiedź jest ;e,dnozdaniowa: 
decyzjaozameldowamunalcżydoadmi 

nistratj,etektrowni Roznów 
I tak od Annasza do K1Jfasza Dyrektor 

Sttfan Kwiatkowski twierdzi. tt°"bpime 
z UG , UM są bl,:dne. Mówi, ze przed 
zamcldowamem wzbrania $il' organ zalo 
zyc1elsk1 PoludniowyOkrtgEnergety 
czny, M11. owszem, możem11 zgodził nę 
na zame!dowame, ale me mu..,1m11 

Dyrektor Kwiatkowski i jego słuzby 
odczytujll prawo selektywnie. Dyrektor 
odmawia zameldowania synowej swego 
dlua-oletmea:o pracownika, a me czyni 
tego wobec tony własnego syna. Sław&­
mlr Kwiatkowski, dwudziestoparolatek. 
leg,.tyrniu;icysitbardwkrótk1mstazem 
pracy, otrzymał w roku b,c~cym ,;amo­
dzielne mieszkame i jeden z dwóch w 
elektrowni talonów'ha samochód. Sprawa 
Bednarskich odsiania Jak widać zale· 
dwie wierzchołek lodoweJ góry biurokra 
tycznejarogancjildylctantyzmukierow­
nictwaroznowsk,ejelektrowm 

JERZY LE$NlAK 

Przystanek - Miasto Dni Literatury Współczesnej I 
Taki maleńki ten przystanek. 
Peron zaledwie kilka kroków, 
ale stąd bliżej do powrotów, 
po echo mostu. w cień obłoków. 

Stąd tylko jedna para torów 
jak nić pamięci, co jest wsz~zie. 
Czas tu dojrzewa wśród ogrodów, 
ktoś tu odjechał; ktoś przybędzie. 

To przeleciało, przeszumiało. 
choć niby wciąż jest tak, jak było. 
W siwych warkoczach parowozów 
wszystko mnie tutaj dogoniło. 

Przystanek Miasto, po pejzaże, 
stąd nasza podróż przez wikliny 
żelaznym koniom w cuglach iskier 
do Marcinkowic, do Męciny. 

Przystanek Miasto, rampa wzruszeń 
i cały bagaż stąd wysiany. 
Za bilet kasjer wydal resztę; 
ostatni odjazd czy udany? 

31 sierpnia 1988 r. 

20wtzeSmarozpoczn,1sięDniLlteraturyWspólcze,­
neJ; główny organizator Delegatura WoJewócb.ka 
.. Dornu K1111zki"' uchfCa do wzięcia udziału w impre­
zach, które do24 września będ;i odbywać sit w b1bliote­
~;~"n~'.ubach I szkołach wielu mieJ!ICOWości naszego 

W pierwszym dniu o godzinie 13. w Wojewódzkiej 
Bibliotece PubliczneJ nastąpi uroczy$ta inauguracja 
spotkallznajnowSUI literaturą. Przewidziano,otwar­
cie wystawy ksiązek autorów-uczestników .• Dni", kier­
~asz no"."'OŚC' wydaw~iezych oraz koncert w wykona 

21 wrztłnh 
Janua Telmer krytyk Wojewódzka Biblioteka 

(godzina 10),Liceum 
czu(godzinal6J; 
Stanisław Ooblau Ośrodek Nowoczesna Gospo. 

dyni w Limanowej (łodzma 16), Klub „Rolnika" w Mę­
c1me (godtma 18.30); 
22wrztśnh: 
Krystyna Szlara Biblioteka w Witowicach Dol­

nych (goduna Il). 
Jóttf H,:n Szkoła Podstawowa w KorzenneJ (go-

dzina 12.30), .,Praktyczna Pam" w Nowym Sączu 
(godzma 17 .30); wcześniej oJodZime 11 pJSaU będuc 
uczestniczył w otwarciu noweJ księgarni w KorzenneJ; 

Jeny Harurmowlcz 4ądecki Klub MP,K (godzi 
na17); -
23wr:ułnla: 
Julian Kawalec Gorlickie Centrum Kultury (go­

dzma 9), Gminny Ośrodek Kultury w Krościenku 
(godzin, 17J: 

J6zef Hen Gorlickie Centrum Kultury (godzina 
10), Klub „P.uehu" w WoJnarowej (godzina 17). Klub 
,.Ruchu"'wLipnicyWielk,ej(Joduna 18.30); 

J,:ny Haruymowkz M1eJSko-Grnmna Bibhotcka 
Publiczna w Krynicy (godzina 11). Klub „Ruchu"' 
w Portbie Wielkiej (goduna 18), Klub •. Ruchu"" w 
Chomny1kach (godzina 20): 

Tadeusz Nowoslelskl Liceum Ogólnoksztalc11ce 
wRabce(godzina 13); 

Krystyna Salara Gminny Ośródek Kultury w 
Kr.:.cienku(łodzma l6): 

Bac"dan Ddtko Biblioteka w LabowCJ (godzina 
li), Klub „Ruchu"' w Marcinkowicach (godzina 17), 
Klub „Ruchu" w PLS&l'zoweJ (goduna 19); 

Aatonl Klemystowka I Marek Raralowlcz Klub 
MPiK w Nowym Sączu (godzma 17); 

U wradnh 
Józef H,n Miejs.ko-Gmmna Bibhoteka Publiczna 

w Starym Sączu (góduny: !l.1 Il); 
BoJdaa Ddtko Kluby „Ruchu" w Lomn,cy (go· 

dzina 16) i Młodowie (godzma 18) 
Współorganizatorami Oni Literatury Współczesnej 

54: Wojewódzka Biblioteka Pubhczna, WoJewódzki 
Ośrodek Kultury. Wojewódzki Zwi11zek Spółdzielńi 
Rolniczych .,Samopomoc Chłopska"' oraz Klub MPiK 



Dotyczytotakzeoświaty,którajestJakby 
soczewkąodbijającąspołec:znenastroje. 

WLADYSt.AW SAWICKl­
posel, 

OczekUJę przyspieszenia poszuki 
wait lepszych rozwiązait strukturalnych 
paitstwa polskiego z przekonaniem. ze 
musiąonebyćpodporiądkowanckryte· 
num efektywności. RówJ)ocześnie z uno­
wocześniamem struktur paitstwa na!ezy z 
determinacją uczynić to, co ujęte jest w 
aktuahzowanyct'I koncepqach reformy 
naszejgospodark1.D1azapewmenia stabi 
hzatjigospodarczeJ,uspokoJenianastro 
jówspołennych,komecznajes!poprawa 
zaspokojen1apotrzebdniarodziennego, 
konicczneJestst„orzemeczynmkówsta 
nowiących o podnoszeniu sprawności 
władzy, prze<:1wdz,alame nieprawidłowe 
mu podziałowi wytworzonego dochodu 
narodowego, zapewnienie mozliwości 
bezp1e<:znegoikorzystnegoan11:azowama 
przez ludność walorów zarobionych za 
gramcąnapotrzebykraju.Dlazreahzo. 
wani.a1yehzasadn1czychdlanaroduwy· 
mogów n,eztw;-dneJestpo1.yskame milio 
nów Polaków z nikim me związanych, dla 
udz1aluwpr0Cf"sachksztaltowaniateraź. 
niejszości. Tę grupę naszegospołe<:ieńst 
wa tworzą bowiem ponad cztery miliony 
młodych Polaków {w tym więksrośc wy 
kształconych, o zrózmcowanym poglą · 
dzienakrajina wladzę), którychcechUJe 
kryzys zaufania do autorytetów. Jest to 
generacjaposzukującawlasnejtozsamoŚ· 
ci i własnego programu. Uważam. że przy 

Dwa lata temu zmarł prof. Jan Rudnik 
By/ wybitnym ped1atrąo mię<faynarodo 
wymautorytecte.załozycielemiorganiza 

torem lecznictwa dziecięcego w Rabce. 
gdzie od 1951 rokudodmaśm1erci 15 
lutego 1986 r. kierowa/ Oddziałem Te 
renowym Instytutu Matki i Dziecka. Pro 
fesorRudmkorazJegozonalrena.także 

doktor medycyny, cale swoJe życie po· 
świę<:ilichorymdz1eciom 

Prof.R1,1dnikpragnąłsw0Jeoszczędnoś· 

ci dewizowe przeznaczyć na utworzenie 
fundacji umozl,w,ających zwiększenie 

kontaktów międzynarodowych lekarzy 
specjalistów zatrudnionych w rabczaft . 
skim Instytucie Niestety, nie zdązyl 

~i~ri~~~gÓt1~1i~gl~z~Jgerae:~c~1:;~~:; 
społecznejpozytywnegoplurallzmu. 

ST ANISLA W ŚMIERCIAK, 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, prezes Wo­
jewódzkiego Komitetu ZSL: 

Nie chciałbym mówić o sprawach 
gospodarczych województwa, bo o 1ym 
wypowiada/się medawnona lamach „Du­
najca" wojewoda Antoni Rączka. Chciał· 
bymnatomiastpodzie\ićsięrefleksją,ze 
dz1SHIJ kazdy Polak w zadumie. bardziej 
niżkiedykolwiek,myśtlolosachnasztgo 
kraju. społeeztitstwa, o jego przyszłości 
Stoimy na skrzyżowaniu dróg i pytamy 
się.którąznichwybrać.Jesttowa~y 
okres h1Storyczny dla Polski, Polakow. 
także dlii-f.alego systemu politycznego 
oraz społecznego, gospodarczego. Nie 
tylkoprzeciei:wnaszymkrajudokonUJą 
się te przeobrażema i stawiane Jest to 
pytame. Potrzebnanamjest.awręczko· 
nieczna, rozmowa wszystk,ch Pol•ków 
Rozmowa poprzedzona refleksją nad 
przeszłością nasugo kraju, h,stoną na 
szego narodu. Z niej winniśmy wyciągnąć 
pr•w1dlowe wmoski do pro$1'ozowama 
naszCJprzyszlośc1.Zasumow1cs1ęcopro· 
wadzilonaszkr1Jdośw1ctnośc1ipol\'g1,a 
codoJegoupadku.lchoćh,stonadO!llow­
mes1ęniepowtarza,choćjejokresyniesą 
~:wnywalne, toJednak zasady są te 

[_ Dar_/ 
przed śmiercią załatwić wszystkich for· 
m'alności.Jedynaspadkobierczyni sios 
tra Profesora. Teresa Polom wypełni/a 

wolębrata,przekazującpozosta!eponim 

dewizy dla Instytutu Matki i Dziecka w 
Rabce. l l czerwca br Minister Zdrowia 
iOp,ekiSpołeczneJzatw,erdzilFundację 

,m.lrenyiJanaRudników.Jejprezesem 
zD!ltalprof. JoachimBuchwald,zastępca 

dyrektorarabcuitsk,cgolnstytutu. 
Majątek Fundacji stanow, m.in.6800do· 

larów USA, 4500 !'ranków szwajcarskich, 

Świadczenia na NFOZ 
Od s,~m,u lat wielotys,ęczna załoga 

NZPS „Podhale" me wpłaciła na ochronę 
zdrowia ani złotówki! RozwóJ sluzby zdro 
wianielezytezspecjalnienasercunowo· 
sądeckim rzemieślnikom i taksówkarzom. 
choćniesątoprzec,ezgrupy zawodowe 
najgorzejsytuowanematerialnie.Najb.ar­
dziej ofiarni w~ wspieraniu szlachetnej 
idei Narodowego Funduszu Ochrony ZdrO· 
w1a są nowosądeccy rolnicy, którzy pod 
tym względem zajmliją pierwsze miejsce 
w kraju Dobrze wyw1ązUJą się ze zb,órk1 
firmy polonijne, Zespoły Opieki Zdrowot­
nej w Rabce i Gorlicach oraz załoga WPK 
w Nowym Sączu. 
Wciąguośmiumies1ęeybr.ześrodków 

Prezydium Wojewódzk,ego Kom,te 
.tu ZSL na posiedzenie plenarne na 

temat ~ny warunków i:ycia na wsi 
nowosądeck1ejizadafl.czlonkówStron 
nictwawichdoskonaleniu: 

e Prezydium Rady Wojewódzk,eJ 
oaoN na posiedzenie; · 

e Komitet Organizacyjny 33 Mię­
dzynarodowego Turystycznego Rajdu 
Przyjafni „Szlakami Lenina" na uro· 
czystośćzakoitczeniaimprezy; 

e Oddział Wojewódzki Polskiego 
Towarzystwa Lekarsk,ego do Wyso. 
W~J na VI Zlazd Naukowy: 

zgromadzonych na koncie NFOZ 
westycje sluzby zdrowia w naszym WO.te· 
wództwie wydatkowano 136 mln zł. Mię· 

dzymnymiztejkwo1ybudUJes1ękotlow· 

niędlaSpccJahstycznegoZespołuRehabi· 

litacyJnO·OrtopedycznegodlaDzieciiM/o· 
dzieży w Zakopanem, ośrodek zdrowia 
w Szczawie, Dom Pomocy Społecznej 

.. Caritas"wBialceTątrzańsk1ejiprzeka· 
zanyniedawnodouzytkuośrodek zdro· 
w1a wRoznowie 

Jak pomformowal mme sekretarz Wo 
jewódrluegoKom,tetuNFOZ,JóufLlra•· 
slr.l,wnajbh1..11zymczas1eplanujesięroz­

poczęeie dziewięciu mwestyCJi. Prawdo· 

• ~riąd Miejski Polskiego Komi· 
tetu Pomocy SpoleczneJ w Nowym 
Sączu na posiedzenie plenarne; 

e Zarząd WoJewódzki ZMW na fi. 
na! I Wojewódzkiego Turnieju „O 
przodl;Jącą Wszechnicę Rodziny Wiej· 
skiej": 

e Poludniowa Oyrekc,a Okręgowa 
Kolei Państwowych na XXI Zawody 
Sportowo·Pournictc slui:by ochrony 
przeciwpozarowcj przedsiębiorstwa 
Polskte Koleje Paitstwowe; 

• Komenda Wojewódzka Suazy 
Pozarnychnaspotkanieorganizacyjne 
konkursupodhas!em„Wspólnietwo, 
rzymy,wspólniechronimy"; 

e Zarąd Wojewódzki Ligi Obrony 
Kraju na Mistrzostwa Polski Modeh 
Samochodów zdalnie sterowanych z 

Tylkopracowitynaród,dobrzezorgani· 
zowane państwo mote wynieść kraj do 
świel ności narodowej, lecz bez liberum 
veto,bezdyktaturyklas,grupspolecz· 
nych,poniżaniajednychprzezdrugich. 
Wszyscy powmm czuc się równymi oby­
watelami. czuć się dobrze jak we własnym 
domurodzinnym,czućsiępotrzebnikra­
jowi i dawać mu swoje serca, myśli i siły. 
Dobrze mu życzyć. W takim tylko domu 
wszyscybędączućs1ędobrzei bezp1ecz­
nie,doniegowracać,wnimchcJeĆmiesz­
kać i pracować, o takim będą dobrze 
mówić sąsiedzi 
Myślę, że o takim domu marzą Polacy w 

krajuizagranicą.Wierzę,zewybierzemy 
dobrą drogę i wkrótcewnaszymwspó\. 
nymdomuzapanujecieplqipokój,chOĆ· 
bynawetnapoczątkubylown1mciasnoi 
nieodrazubogato.Wierzętakże,tezwy· 
cięży zdrowy rozsądek,wielkiedoliwiad· 
czcniehistoryczne, te o sprawach kraju, 
Jegopr1.ys1.lościmyślećbędiiemypooby. 
watelsku, a nietylkowtedy,gdyzmusza 
nasdotegojakaśduubieda,traged,a 
narodowa, utrata niepodległości. okupa­
cja czy wewnętrzny kryzys. 

JAN WÓJCIAK, sadownik 
ż Lukowicy: 

ObawiamsiętylkoJednego stania 
wmieJscu.Jeśliszybkoimądrzenieru 
szymy do przodu w przemyśle i rolnic· 
twie, będziemy się cofać. Na.,lep1ej znam 
s1ęnasadown1ctwle,wydajesięJednak,że 
w każdej dziedzinie życia społecznego 

500 marek zachodnioniemiedich, 1385 
guldenówholender&kichi2700szylmgów 
austriackich. Z tych środków ma być U· 

dz1elanapomocfinansowapracownikom 
naukowymrabczaitskiegolnstytutuMal· 
kii Dziecka.delegowanym u granicę na 
szkoleniazzakresupneumonolog1i1tora 
koch,rurgiidziecięcej.ZeśrodkówFunda 

ąikorzystaćbędą mogli także pracowni· 
cyrabc1.ańsktegolnstytutuuczestniczący 

wm1ędzynarodowychsympozjachtkon 

gresach,aletylkowó .... ·czas,gdywygfoszą 
referatydotyczącewymien1onychdz1ecię· 

cychschorzeń. 

(O.B.) 

podobn1eJeszczewtymrokurusząbudo· 

wy ośrodków 1.drow1a w Rabie NizneJ 
.Olszówce, Lipnicy MaleJ, P1ek,elniku o 
raz Stacji Pom<x:y DoratneJ w Szczawni. 
cy. Warto takze "''iedzieć. ze w okresie 
piętnastoletnieJdzialalnościNFOZzjego 

środkówpowstalywnaszymreg,onie52 

obiekty, głównie ośrodki zdrowia z 210 
gabinetami lekarskimi. 175 mieszkania· 
mi.40punktam1aptec:znymi,S6a lózkam1 
szp1talnym1, 195 m1eJscami w zlobkach 
i49wdomachop1ekispołecznej.Jedyme 

w tym roku zakupiono specjalistyczną 
aparaturę medyczną wartości li mln zł. 

m.in.drugąutucznąnerkędlasądeck1e 

goszpitala.aparatrentgenowskidlasxpi· 
talachoróbplucnychwZakopanem13sa 
mochodysanitarne., 

(O. B.) 

napędemspalmowym,wklasachFor , 

mula 1Sport; 

e Zarząd Gorhck,ego Robotmcze 
go Stowarzyszenia Twórców Kultury 
na walne zebranie sprawozdawczo· 
wyborcze Stowarzyszenia: 

e Miejski Dom Kultury „Sokół" w 
Skawinie na Międzynarodowy Prze· 
gląd Zespołów Folklorystycznych 
ZiemGórsk,ch; 

• Dom Wojska Polskiego w War­
szawie oraz Muzeum Okręgowe w No 
wym Sączu na wystawę malarstwa 
JanaSobCJ:yfl.skiegopn.,.PoLskieZie­
mieZachodniei Północne"; 

e Rada i Zarząd Spóldzielm „Cepe· 
lia"orazkierownictwoZespołuRegio. 
nalnego„Pieruny·Cepeh.a"wKrościen· 
kunadDunajcemna35·leciezespolu. 

najważniejsujestrze1eln.ośćidobra,wy· 
dajna praca,doskonalemeum1ejętnok1. 
Jezehprodukowanewkrajuwyrobyos1ą · 
gną wysoką jakość, jeśli ludzie, którzy 

~~~~~i~~r~;~':t~k;ipo~~,J:::;?~~ 
lekarstwonawieledzisiejszychklopotów. 
Rozwój eksportu jest niezbędny, zwlasz· 
cz.a produktów wytwarzanych ~nez rol­
mctwo; w,ele towaru s,ę marnUJe owo· 
ców, warzyw. Nadmiaru nie mogą wchlo­
nąć konsumenci ani te:ż 1.byt slabo rozwi· 
nięty przemy.sł przetwórczy. W naszym 

~frjin)eź!~;z1aum~;:i:k\~;fzM~~ij:; 
takżeorynkachzachodnich,choćprzcbi 
ciesięprzezlicznebarieryniebędzie 
łatwe. Przedewszystkimnależyzadbaćo 
to,byc1ągleklopo1yzbrakiemopakowait 
meeliminowalynasz1.agranicznychryn· 
ków. Sadownicy potrafią ze swej strony 
zrobićwszystko,byjakośćowoeówbyla 
najwyzsza 

Rolników martwi nadm,erny wzrost 
cen środków produkcji. Powstaje zaklęte 
kolo drozszymaterial,maszyna dro· 
ższy produkt.Ceny owoców, tzw pnemy. 
slowych są mewysok,e. w dodatku w na• 
szym regiomesadown1kom plac1s1ę mmeJ 
niz w innych WOJewództ"'.ach. L~dz1e U · 
prawiający ziemię powmm czuć się pew· 
nie. w,dz,eł wymierne efekty swoi.eh wY· 

~~~;;z~~~~'.~;:~~\::ft.u;;yod!~!:~~; 
straty czy korzysci.zmcch'.:=a To samo 
dotyczy chyba ludzi pra_cUJących w 1n 
nychdz1alachgos~arki.Potrzebanam 
"''szystkimspokoJu,1stab1hzacJ1 

Fo1. PAWEŁ JAROSZEWSKI 

Piłka nożna 
Lira mlfdzywojcwócbka 

GLiii1k Gorlice Turbacz Mszana Do· 
lna 5:0. Helena Harnaś Tymbark 2:0, 
Starł N. Sącz Orzeł WoJnarowa 3:2, Za· 
wada Sandecja li 4cl, Kolejarz Stróze 

Dunajec N. Sącz 1:1, Poroniec Świ· 
marsko 2:2. Limanovia Wnowioe o,o. 

t. Zawada 
2. Ghnik 
3. Helena 
4. KoleJarz 4 

t i!.~~:::k~ : 
7. Poromcc 4 
8. Start 4 
9. Witowice 4 

JO. Harnaś 4 
li. Turbacz 4 
12. Dunajec 4 
13. Limanovia 4 
14. Orze/ 4 

Kla!II „A" 

12:3 
14:1 
7:4 
4:2 
4:5 
5:5 
5,6 
7:8 
5:5 
4:9 
2:7 
5:9 
0:3 
7:14 

Ogniwo Piwniczna SNPTf Zakopane 
4:1. Sokół St. Sącz Poprad Rytro 3:0 
Bór Dfbno Podhale N. Targ(od/oi:ony). 
Jordan Jordanów Glmik Il 1:2. Poprad 
Muszyna Wierchy 3:0, Czarni Czarny 
Dunajee Grybovi.a2:2. 

1. Glinik li ll:3 
2. Ogniwo 9:5 
3. Grybovta 9·4 
4. Czarni 8:6 
5. Sokół 5:3 
6. Jordan 3:4 
7. SŃPTf 4:7 
8. PopradR. 4c7 
9. Wierchy 2:5 

IO. PopradM. 5:9 
I l. Podhale 2:3 
12. Bór 2:9 



Wśr,6<1 wybitnych poll!:kich artystów \icą~ się pozy 
cjęZlijml.l,łCWtadyslawSkoczyla,. 

AbsoJ,,,:ent Szkoty Przemysł~ Artystyczneeo w Wie­
dniu. a następnie krakow_sk1eJ Akademii Sztuk Pięk­
nych. gdzie poznawał ta.imk1 malarstwa pod okiem 
Leona Wyczółkowskiego po ukończemu studiów przy. 
Jechał do Zakopanego I ZOlitał nauczyctelcm w tamtej 
szeJ Szkole Przemysłu Drzewnego. w oddziale rzeźby 
figuralnej. 

Tu po niepowodzeniach _ w malarstwie rozpoczął 
karieręartys1yrytown1ka.P1erwszeJegopracezna,idu­
j111 uwanie na wystawie w Warszawie. gdzie otrzymuje 
lnagrodę. 
Władysława Skoczylasa zafascynowsl góralski świat. 

peJzaze I ludzie gór. Mówił. ze góral to najpiękniejsza 
postać świata, a na,ipiękmeJszym zak111tk1em Ziemi 

-Jest Podhale. Wldme w ten pejzaż przeniósł sw111 
stajenkę betleJemsk11, tu sprowadził swoich świętych, 

~~ti~h~c~kó:7k~~~;~g!,~;~:h~a~YJ:;~t 
go szukał tematów do- swoich prac, zachwycał się 
twarzami starych górali, ostrym,. pozłobionymi przez 
lata, przez_pract c1ęzk11 1 zn0Jn11. lecz dostoJnym,, 

~~!t~~i~ ~~r::::,~ u'~r:c~~\tg%1!~11!m~~~ry je 
Postanowił pojechać do Lip!lka, by w tamtejsze.i 

Akadem u Sztuk Graficznych doskonalić su; w trudnej 
sztu~ drzeworytmQ('J. Przebywał tam półtora roku 
pracUJ11cnad$0b4,byJakm1.1pelmeJspros1aćczcka.,11 

cym go zadaniom. I znów wrócił do Zakopanego, gdzie 
w eruszkowych I bukszpanowych klockach rzeźbił 
cieniutk11, lecz śmial111 kresk11 pomarszczone twarze 
atarych Hzdów czy orle pronle młodych irńralików 

W roku 1914'udzial Władysława Skoczylasa w konkur· 
s1e graficznym przyniósł I nagrodę za głowę starego 
gorała. Warszawska „Zachęta:· przyJęłil az 25 prac 
rzetbiarza. co było dla niego wielkim wyróżnieniem 
i podnietą do dalszeJ pracy. 
Wędrował artysta ścieżkami podhalafuikiej Ziemi. 

odwiedzał stare chaty, uważnie przypatrywał się ich 
wnętrzom, obrazom malowanym na szkle, zydlom, 
skrzyniom. Zachwycał się pięknem starych kościół· 

~~~J:,pl=~t:;~~tt..!:i,h·Ja~~~'r!~~ J!~ztt1 
!'ra,obhwe, amoly lecz przede -zystk1m rodllh s,ę 
w Skoczyl,sowej pracowni dumni hamasw, zbójnicy 

::~~iu ·~:r id:1n~ts~;r.k~rkz~~nik~~t1t:0~0 

Drzeworytyeórall!:k1eSkoczylasas1ęg1J11najwyższe· 
go ml!IUtoStwa, to arcydtieła podziwiane do dziś 

Ziemia podhalar\ska, pełna oryginalnych wzorów, 

~n~l~~~~~;.SJ:!in~~s:~rei~i~tt t~~:~i~~~~ 
s1ędlaartys\y]egendaJanos1ka.WladyslawSkoczyla, 
przedstawiał go w róznych wersJach i odmianach 
podobme Jak życie zbójników tatrzań.sk,ch, ich pocho'. 
dy, potyczki, zabawy. bogactwo stroju 

Poch6dibojollr.6w 
Choć Skoczylas po zakończeniu I wojny światowej 

wyJechal do Warszawy, gdzie został profC50rem grafiki 
w_SU:ole Sztuk Pięknych. to me zerwał nigdy bliskich 
więzów z Ziemią podhalańsk111. która dostarczała mu 
tematów do m1,1p1ękme,>szychjego dziel wydanych pod 
tytułami: ,,Teka zbójnicka" i „Teka podhalańska". 
Jego drzeworyty poduw1ah na wystawach mieszkańcy 
Paryża i_~ndynu, ogl11dan0Je w Belgii, Holandii, Danii 
1Szwec,,. 

Skoczylas stworzył oryginalny styl czerpiąc'ze 
sztuk, ludowej wzory, tworzył dzieła na wskro, now~ 
czesne • 

Mimo ze art)'.Sta zmarł młodo, bo IDIJIIC zaledwie 51 
lat pozostawi/ po $Obie dtiela, które pokolenia wi 
dzów zadziwiać będą pięknem, harmonii!, stylem i ory 
rmalnością te'!1atu JAN URYGA 

Dz1eck1emjeszc1.e przyszły poeta wysłuchał opowie 
ściojca, którąpt)tniej przekazał w .. Księdzu Piotrze"' 
w takim ujęciu 

B11tem mlodll, prz11sl0Jlll1, ho. ho', ,11ebiedn11, a do 
1egoi11UJt1.«'kkom11łln11.Pu..1l11,01,ulnchCl("potsk11do 
1epokal001eT"z111tn. Alem pozll(ll, kochanku, w czc>mem­

. .łm11 zoWimh. Jn. kled11 m1 mój luzok. Soook, chlopak 
z Za.la n. uabh me dopoteTowa.t albo bu1ów no czas n1e 
prz11niósl, buch po w p11skl MÓJ O}Clec, mó1 pradllad 
{. .. / zn lnkle same I podobne rzeczu ,woich Sobków 
buch w J)ll$k' Dlatego mt móJ chłopak przed pierwszą 
bitwą uciekł, dlnteoo w czterdzlt'lll,'m uó&ll,'m mego 
b,-atnSf'l/JecZnegoStnntslnlOO}eOOwla.rn11!oknJzn 
nOUf z komo łci.ągnq.j. n potem go chlopt lok zstt'kh. że 

Tetmajerowie (14> 

po er,~~ "!:ii;::;: ~ka 1;;.~leJ bil w J)llsk, (1 unęce1 
do nu,,o mówol, nie b11lb11 mt on przed pierwuq 
bntnhq J)OWlt'dz1nl .. ,n mnie wci.órnoict do rego·· 1 
uciekł, gdzie pieprz ro.łnlt' 

W ludf.mierskich cu,sach AdolfTetmajcr mgdy ,wo. 
!Ch Sobków me bil w p111k. Żył z mm, zn pan brał, 
w w1doczn11m ,poufaten,u, co sprawiało. ŻI' służba 
w Ludżmierzu była w zuadzte stała. o czym wymowni!' 
iwiadcz111 co roku składane przez Tetmajera podam a do 
,.PrZl'świetnl'gOc.k.Starostwa'"ozaprzysiężeniestra. · 
żników polowrch dla ob.szaru dworskiego. Zatrudniał 
dwóch Jak oswiadczał w r. 1878 z powodu rozrz11• 
eonu eh gnmlów dtoot"sk1ch I przeszło 1rzech / .. I mth 
odlt>płl,'clt rół w Ludz1m1erzuod rół dworiklth w Kra u 
UOWlt'. Kiedy indziej Tetm3Jer stw11'rdzal, ze Jan 
So1ka Gnliiu, lol 50 hl'ZQCJ/, przez swq doklndnoJć 
w pelmrmu obounq,;;ków, 1prowdzonq Ul'Zctu.'O.łć pod-

czas_ Wtelo«'lni.eJ służb!,'. jak IUl]bnrdztej nada.,e się no 
11raz11:tkn dlo. obszaru dtoot"sku,,o w Krauizow•e. To 
znów rw1a_dczył .. prześwietnym" władzom_. ze naJmłod 

:rejza~~;j~~}~~a~~=:;lt'~?~~:~u~c;; 
bardzo złego 11nnu zdrowm przez odpow,edntch 
«'karz11 SIWIETdzonego, nie może stawił się do odbycia 

' stuzby wojskowl'j. co AdolfTetmaJer w pelm potwier· 
dza i uprano o uwolnienie WJlmlt'Tlicnegood zoszcz11l· 
nt!10 słuzenm w woJłku. ,.Prześw1f'tne c.k Staroslwo" 
przychyhlosiędowniosku.Słowem,s11'lsko1amelsko 
zylos1ęsluzbiedworsk1l'J w Ludźmierzu .. 

Jednak laska oań,ka na DStrym komuJl'idn. Ten 
i ów z zanudnionych me przypadł do gustu Tl'tmajc· 
rom1zOlitałbezapelacyJml'wydalony.Szukalszczęścia 
u innych Jaime l)lństwa. najczęiiC1eJdalekood Ludź· 
m,eru. w stronach, gdzie me sięgały już wpływy czy 
tez zn1Jomosc1 ro1.S1erdzonego dzieduca. ktory nie 
mmrkowol w1ed11 anaewu, prawdę w oczu wugarntol. 
n w odprawi.emu sługi lubil obesłać po okohczn11ch 
dWOT(lch op1ntf, w ncvciemmeJłZ11Ch borwa('h przed 
s1nu.'IO]qcą UJtlrzuconego zapisał pan na Czorszty 
nie. Wypowiedź mozna by uwać za plotkę. gdyby me 
phk akt5lldowych. ogólnikowo określonych: .,Napad 
na dwór w Ludźmierzu". Wymkaznich.żl'wydslemza 
lemslwo: dziewka ll~zebna, w lruchm dto pofllOCll 

proctO<JCO 1 }eden z parobków (nazwtska obojga po 
uplywieprzeszlowiekumema.i11juzzadnegoznacze. 
ma). bezu..1tnnnlt' oblja]qC'l/ się 11,'lko I wrole do prllC'I/ 
nie dięfnt, I lu1cgo 1876 roku otrzymali wymówienie 
z poleceniem natychmiastowego opuszezenia dworu 
W parę dm póimej, dobrze po pólnOCI/, przywiedli 
przed dworskie ogrodzenie gromadę podbunlowo.n11ch 
przez siebie UJtlrostków i uzbroJem w kue usilowah 
wtargnąć na dworski teren A kiedy zdecydoux:mu 
opór tm stawil s1róż nocn11, pół11 łoili go, ni padł no 
:zw,męmocnokrwią zbroczonu. Wted11zlocz11ńcy prze. 
dorlt łlf przez_ og,rodzenie 1 ,ęl, tomOłnt w drnvi. 
zqdoJ,qc otwo.r':'n W napastmkach WIZl,'ICI/ zgodnie 
rozpozno.h oboJe wydalonych przed paroma dmam1 
Adolf TetmaJer wnosił o przykładne ukaranie win­
nych. Parobek skazany został na czterdzieści batogów, 
wymierzonych na gole ciało, dz11'wczyna na dwadz,e 
ścia batogów, dla uczczenm oczu Adolfa Tetmajera 

:r::'~l:~~~~0~!~.k:S~!~n~ie~~i:z~!ry odbyć 
W ludźmierskim dworze rózme w,~ pojmowano 

równość i bratanie się r ludl'm. i nil' każdemu sluzba 
u Tetma.,erów wydawała się s,elank11. 

(c:iqg dalszl,' zo 111dz1eliJ 

KRYSTYNA JABŁOŃSKA 

PodeJmUJ11c lemat zam1l'r1.chleJ przesdości Ziemi 
~deckieJ nie SpoliÓb Jest pomin11ć Jedynego w 
swoim rodZIIJU zbioru notat historycznych zebra· 

Andrzej B. Krupiński Naddunajeckie grody, stróże i zamki(24) 

~~ ~~::~ ~.izr;::;z~a~\aktó~~ef:i:l~wd~\~~;~ 
ujrzało w 186.1 rOku w Krakowie (tom pierwszy) 

~~!~r:1:r~~1:r:::i~~~:n:a;~~!et~'.o;!i 
odpow1edmego przygotowania. w zwi11zku z czym 
prores,ionalm historycy patrzą na,egoprace z po-• 
błazamem, to pr1.ec1ez zdoła/ zebrać wicie mforma­
cji, które I oni wykorzystUJą. To Jemu właśnie 
1.awd1.1ęczamy między innymi pierwszy opis ruin 
zamku, o którym wspomniał wprawdzie Jan Dtu­
fOSZ, ale o którym mikz11 wszystkie znane nam 
zródla h1.Storyczne. 

W po.łrodku !)'ÓT Pumm czytamy w pierwszym 
tom1e,,Sqdeecz11zn11·· oporęset11q!)'ÓwodDunnj· 
oo, no lewl,'m Je1JO 1111/brze:i:u ·wzn0ł"1 •tf !)'ÓTa w po. 
stnct kimo; z Jedne., łlrony ukoino. U'cz bardzo 
stromo łJ)(ldzastn, z drugl('J proslopodłn. U WIETZ· 
chu leJ!l'Ó'1/ kamienne., Qdl,'bl,',a1kótczeanmzd 
ko prz111ulon11 si.a.I ów lłunn11 zameczek Km111, ze 
wneclt1tronmed0.1tępn11,nprzedUJt1żuqtuzno.d 
mm Slffczqcq górq, i:,d11b11 toraq zosto,uonu ~ 
strum UJt1nwsl11m 1/talastego kima U.'tt'rzchem ... Z 
pozos_tnl11chgruzówin1woodgadnąć JJO$lnć~leJ 
mnltńkl('J lOOrowm; wldot podwo.hn11 całe, 1 mo­
nę. sio kroków długą, n mil']1cam1 du.u 1ąznie 
UJtlSoką ... Od zncllodu samorodni,' mur 1kali.st11 
zo1tawt0no nie1kntę11,', a pomaqdz11 mm n lllq skalą 
o6'1I wznlt'l!ono J)Ołężnq czworoboczną stróżę 
wichodową ottoot"em .. Wschód len sam przez nę 
rn:idpozaomu, Ctllffll/ 1 nu/n, podzt.ł dzień wtdoczn11. 
totódl w podziemie łlrózu isłu:i:ul za furtkę warow­
ną źelo.znemt ku.tern, drzWtomt zamukaną. Prócz 
lego w UJt11okoJci p1ę1row,ey prawdopodobnie okno 
Ut"TOklt' zom11kone J)OmOł"lem zwodzon11111. z klóre-

=";~ko':1~:~~'':t:~ ~~~::ór:~r11: 
UJtllo/ca, gduz J)()lrzebn nie UJt111Ul.{1(1ffl unę(Y;I nad 
dwa Ptflrn ~dpozaome. Do stróżu prz11s1nwi.ono 
ptftrową slrazntą' od stron u 1podzastoki ku ptmtli­
skiemu polokOWt ... Za lq rlrnżnu;ą b11I mnl11 dz1e· 
dz11ic.z11k z itudn,ą, o rac.zeJ cyuerną, któtt;I i!ad 

Wldoczn11 Mur lą_czJ/,1 go ze tlrażn1cq. Dole., na 
podUJt1zuen1u moze trz11tokcioUJt1m sioło tabu.do, 
wo.nie: 4 rtęg1 szerokie I długie 111«'i, prnwdopodob 
me ltt ptftrowe. But IO zamlcotol/ dwór, cz11h mierz­
/tanit' dziedziców zamku ... DaU'] szedł mur zgino.,q.c 
się wed«' zokręlu d:nl11 n wznotzqc nę ciągle ku 
szcz11tow1. W połowie ie90. no ktlku.sq:i:niOUll/m 
1111/wt/bzeniu. w zupelnem odosobnieniu ,inio knp­
llOO zamko11.u, do które.i od dtoot"n wiódt chodmk 

=:~o-~~~:1ro~,'fc!'~~l,'~11r~:,C~~~ 

l:'ur,:z:z;::b::i:i::':';i:~J'!~= nie m69! 

Gdy po.równ1J,Jemy dzisiaj to, co w swoim opU1e 
przekazał nam Szczęsny Morawski, z zachowanymi 
reszlkam, p1emńsk1egofortahcjum skonstatuje· 
my,1zzupelmepoprawnie„rozczyta/""1Z1nterpre­
lował poszczeeólneJegofragmentyoruich funk· 
~f- Pomocna mu w tym była zapewne zarówno 
mtuic;iamilośmkastarozytnośc11ak 1fakt,tenie 
zna.,dowałosięonOJeszczewtakoplakanymstanie, 
w1ak1mjezna.,du.,emydzisiaj. 

Powiedzieliśmy już, ze pierwszym. który wspom· 

:~':k~śl:~~f~!ta":n~U:~~ l~~<~t~~r;;;;~ 
wiście o ks1ęzn11 Kunegundę. potnieJszą ksiemę 

::rz~~;~~~i~!~~~!11:t~:~t.\./:;w~~ 
blogoslawioneJ Km,gi", a następnie dwukrotnie w 
„Roc~nikach cryll kronikach slawrie:go królestwa 
polsk1ego".ltakofl1SUJąCwmchkoleJelosuksi~ia 
Bolesława Wstydhwego oraz Kunegundy podczas 
pierwszego najazdu Tatarów pod Batu-hanem w TO· 
ku 1241 zanotował: Bolellow W1t11dliwu dow,e. 

d~OWfZl/ l\f o klęrtt IWOlch (wojsk) pod Cltmlt'!n1 
I.iem, z zamku krakowskil'f;'O, ,akbu I tam me bJ/,1 
bezpieczn11, u.cieki z matką I noo,q żonq. blogo&łn. 
Wl<Jnq Kmgq oraz mnum1 bltzuum1 soblt' osobami 
t rzeczom, 1 co.lum k$1(JŻfC'l/m dobl/lktem do IU!e!10 
tekln no Wf11T'll.A kied11 polem Tn1orz11,pusl0,1Z11h 
Wł'O'"l/, wrócit prlU MoraU/\1 do Polski 1_zn1rzymnl 
Ilf dłuzsz11 czas no zamku Pien1n11 polozon11m nad • 
nurcami Dunn)C(l w pobliżu Sqczn. 

Po raz wtóry zamek Pieniny poJawia się w Długo. 
szowych Kromkach pod dalii 1287: ... W 111m tez 
nieuczęmum cza,,e (mowa o drugim najeździe 

~1!;!w,;!~~~~~~%'::'J:::=t~:!i°~l:: 
w,e, zwanum Ws1udhUJt1m, z gronem nedemd:nestf· 
etu znkonmc sądeckich oraz dwiema .fW11m1 1i0.11 
rama ... , z WU'lomo. kapłonami t '1/ci,-zam1 udnln Ilf 
do poloionego no.d DunOJ('('m, w pobltzu m111Sfo 
Krołclt'nka zamku Ptm1n11, c:łtrontonl'J;'() doskonale 
zarówno no.1uraln11m polożentem,pk I u1ucznum 
OOUl(lrOUl(lmem, do.łtępnego r111Jco ;edn11m wąskim 
prze:,.i~ 1 1nm bez-p,ecinlt' p?"teb11wa.to.. "'111 Tn· 
rnrz1,' ł1(1/t 1pustoszenie. 

na T;~;:td~b~\~P~.~~:~1;;?~t: ';'r;:;~~1:z~i~ 
przeszloU. Resz~. IOJUZ tylko mało istotne uzupel­
mema, domysły I lcgl'ndy. I tak na przykład do 
niedawna Jeszcie utrzymywano, iż fortallcjum to 
powstalozasl>raw11 Bolesława Wstydliwego w miej· 
SCI' wcześnil'JSZego eródka. Aliści AndrzeJ żaki 
ustahl,..xwzmes1onezostalono.mrowt1ffl.korzen1u 
pomiędzy 1257 a 1287 rokiem. Byloonoteinajwyzej 
połozonym zamkiem polskim. Zkolę1 Mana Cabals­
ka, któraJako ostatma prowadz,ła badania archeo-



Wimfred Cooper poJaw1la się pod Tatrami na przelo· 
m1e lat 1922/23. Tę współtwórczynię teatru W,tkacego, 

;~:!:.i ~t1!,:~~~~:~ d~~f~fo~::!:~ Crz:~;~ 
Dubowski fllmem pt ... Tumor Witkaceco", ale przede 
~zys.Uum dowiemy s,ę o_ niej wię-cej dzięki ~i 
mzymera Ja_na Skłodowskiego z Warszawy, który cho--­
d2i.ł drog1m1 MLSS Cooper I szukal !ladów JCJ ZYcia 
Urodziła aif w 1879 roku w Cheltenham w Anglii, 

jak~ córka pastora, a uruem dyplomaty, klóry pełnił 
m1~ę w lnd,ach I w R~1 

Młoda Wm,fred częslo podrózUJe Ciekawa świaU 
i ludzi, o naturze wrażliwl"j duio i chętnie maluje, 
szki<:ltje. SwoJe prace wysUw1a w galenach •11&1el-

r~t7w=~~;~~ydf ~~~;!łE:~~iL~g; 
się z Ma~ Iwanowską z domu Kriymuską mlodopol 
ską Theresitą, autorką a11tobiogranczneJ powieki „U 
fródel", gdzie mlJ(IZJemy wm1iankęo Wini kobie<:ie 
dobrej, wrażliwej I pięknej, w której płynie także krew 
polska, bo dziad jej po kądzieli nosił nazwisko 
Zcmbriuski. Tam l&kze, w Paryżu, Miss Winifred 

spotyka 1wego powmowatego, Jerzego Zakrzewskie 
go, który wrac-.jącdo Warszawy z uzupelma,iących 
studiówchemicznychzabier1j11wso~.Jestrokl906 
To takze rok rozpocz,:c1a przez mw Cooper studiów 
malarskich w Szkole Szluk Pięknych. w pracowni 
Konrada Krzyż:anow1k1ego Śmierć Zakrzewskiego 
jest ciosem dla 1nystk1. Z mm bowiem wiąuła swoJe 
planyosobisteiztrudemwyobrazałasobieprzys~lość 

':::1~1!.g~y~{1!~za ~aj!i:~j ~t)~d~~lo~.1~:: 
sknijednak za kr1.1em swego dziada i narzeczonego 
i znów jesl w Warszawie. Potem wSkolimowiei w Kia 
rysew1e,jako nauczycielka rysunku i Języka ang,el 
sk1ego. W roku 1913 spotykamy JCJ prace w .,Zachęe1e" 

niektórebudzążywezainteresowa(lie 

k!~bn~~~1w::nip~t~::t11~~oji;r}~:.;: 
miastem Orzeł. w m1.1111ku z1ems~11Jl zn1.1.dzie „przytu 
hsko" ucząc dzieci wlaśc1c,ell I oczywiście malUJłlC 
otoczenie. Tam prawdopadobme pozna Witkacego. 
Micil1llk1egoiinnychPolakówześw1_ataartystycznego 
Niebawem z huraganow11 szybkośc111 przewal, s,ę re 
wolucja i m1S$ Wm1fred m1.1dz1e się w Murmansku. aby 
sta.mt4dprzedosta.ćsięd0Anglu. l,Jwoz1zesobątekę 
rysunków i szkieowmki pełne rosyJsluch typów i p1ęk 
nych krĄiobrazów Te prace wystawi w 1919 r_oku 
w Goupil Gall ery w Londynie. Zadziwi orygmalnosc1ą 

W styczmu 1923 roku miss Wini Jest pad Giewontem 
Ta ruchliwa, pełna temperamentu (pewme po dziadku 
Zembrzuskim) Angielka z mieJ!ICa uuka stałegouedh 
ska,którema1.wi11,zaćJąnadluze.,zoJcxyzną,przod 
ków _ Wchodzi w środowisko art styczne, któremu 

nad rzek11 w osu'<ilu 
dom. wybudowany w rzez góralskiego 
cieśl,: Fudalę-Klusia .,Harendzk1ego"' Dla towarzy. 

·skiejWm1domtenjestna,.strasznymodludz1u",aw1ęe 

Ruiny U.Biku „Pltnin7" Wł" rys. J.B. 
SttcZy6sklero I połowy XIX w. 

1,:,gicznenatcreniezamkupienińskiego,wsposób 
dość beze(:rernorualny rozprawiła SJę u równo z prze· 
kazem Jana DluiOl!IU, opow1ric.lll Sttzęsnego Mo 
rawskiego, jak i domysłami pózmeJszyh badaczy 
Tadeusza Szczyg,e\sk1ego, Heleny Langerowny o 
raz docenta Żakiego. JeJ zdaniem zame<:zek ten 
powita.I nie u sprawą Bolesława Wsty_dllwego czy 
Kmgi, lecz króla węgierskiego Mac,eJa Korwm~, 
w drugiej połowie XV wieku. Jako baza wypado\O.a 
w planowanych przez mego wyprawach na Polskę 

de<:ydUJesięgosprzedać tymbardzieJ,iezapalilsię 
do kupna Jan Kasprowicz wyn1.1mujący pokoje w Po­
roninie. On tez many ó letniej rezydencji, aby ze 
Lwowa przyjezdż:ać już do własnego domu. Angielka 
powie polem, że rozmowa z poetą o sprzeduy domu 
miała charakter lutny i meobowiązUJ11cy, Kasprowicz 
brljednakzas.adniczyiOOzami.arukupna nieodst11 ,,, 

Pani Cooper honorowo. acz z ulem dom sprzeda· 
la. Otnymała czek, klÓry miała zrealizować w Warna 
wie, a gdy tam poJeehala dowiedziała się. ze poprzed. 
niegodni• marka straciła wartość. Roztalona i zawie· 
dliona wraea na Harendę-, chqc za pie11111dze od ~:.~~i z ~~:~:r;ećz~dt1ir~:~~::~:7ani ~:ri; 
oodsprzedaniuswejpasiadlości.Angielkapostanawia 
.. siedzicł mu na głowie", na pierwszym_piętrze tego 
domu. N,e rozmawia,,11 ze sohll, Burza w1S1 w pow1et· 
rzu. S/ui4ea nosi listy, klÓre Kasprowicz drze na 
stnepy i odsyła w tej N.mej kopercie 

Za~~~:!;~r~:~~n!~~Yf;~~i ~:::s~~iz~~g~ 

~~1:.i~ti:~tr:~i:·i n~r;:it!:~~~czhn~::: ::i· 
trzańskich. Pokazuje je z powodzemem na cz;;stych 
wystawach,.Sztuk1POOhalańskiej".lnteresUJesięno 
wo powsulym Towarzystwem Teatralnym. aby bar 
dzo szybko stan:11ć_ na deskach teatru w „Morskim 
Oku". O przyja1.m z W1n1rred Coope·r pisze cz~to 
Witkacy do swej zony. Np.: .. Był Kuper w z lekka 
erotycznym nastroJu'" albo: .. Wczoraj móJ portret 
taki Kuprowaty ... " 

W roku 11127 mLSS Wmifred opuszcza 7..akopane, tym 
razemjuznazawsze. Zmarła w 1931 roku.a niestrudzo 
ny tropiciel jeJ śladów. Jan Skłodowski odnalazł, bar· 
dzo medawno zresz14. JCJ grób na cmentarzu kalwm 
skimwWarszawle. 

Gdy siedzę na parterze domu Jana Kasprowicza 
1 p15zę te słowa. słyszę dziwny szmer i trzeszczenie 

~i~lan:rJ,:Y~~:~f ~:fes~k:J~~w~~o ::~i:~~~a 
na$1ęhalny 

ANNA KOGUTKOWA 

Gdyby rzeczywiście lik było. to wiadomoici o mm 
nalezaloby szukać przede wszystkim w archiwach 
węgierskich 

Wywody M Cabalsk1ej na temat pocz11tków Zł· 
mku „Pieniny" wydają się dość przekonywające, 
Jestjednakjedno,.ale".Jakbowiemwytlumaczyć 
fakt, iz Jan Długosz aż dwukrotnie wymienia go 

~~~:~~~;;~: ~!~~et:::rw~t;.'~~~~~ ~~! 
rzyć, 1ym bardziej. że korzystał z wcześniejszego 
ooo nljmmej sto p1ęćdz1es111t lat .. Vita S. Kyngae··. 
dzieła powstałego upewne w Starym Sęczu, w 

lecznawzniesieniuzwanymGródek,znajduj4cyr,; 
się nad Dunajcem, w bezpośrednim ąsiedztwie 
Krościenka. To właśnie ów gTódek maj11cy postać 

~o;;a~~2~y~f ::ł'!1:~~~:i~i=~~~n:!'.~~~:~~~ 
wiezaczyli„slup",dalschromemeks1ątęeymucie 
kmierom. Do niego też miała odnOSlć się <Ml notowa­
na w roku 1833 miejscowa wieść gminna mówiąca 
o zburzeniu zamku .,Pienmy" przez husytów w 1431 
lubl433roku. 

Tak więc uczeni spierają się- o umek, który 
powstał nie wiedzieć kiedy i za ayJą spraw11, 
a który jul w poezątkach XVI wieku był w ruime. 
a tymczasem wcale nie o zamek obronny moze tu 
chodzić, a o klasztor.o pustelmczyerem założony 
na zupełnym bezludziu, w piękne.i. sprzyjlJ11ce.i 
kontemplacji scenerii Pienm. Jakiż bowiem byłby 
cel wzn0&zeniazamkuobronnegowoddaleniuod 
szlaków handlowych, od siedzib ludzkich, doklad­
me skrytego, w odległości kilkunastu zaledwie 
strzelań z kuszy 00 polęzncgo zamku czorutyń 
skiegoiktlkuodfortahc,iumsromowsk1ego'Jakim 
spo&Obem mOfł 10 wzmcść obcy władca w ifam 
cachkrólestwapolsk1ego?Natom11St1stmeniepus. 
telni, nawet obwarowanej.jest bardzo prawdopodo 
bne. Rzecz należałoby zatem sprawdzić podejmując 
poszukiwania archiwalne choćby w Nitrze, w nie 
gdySICJSZeJ s1edzib1e u.karpackich biskupów 

Kayah 
ti;:i~0t7!:ntr f~~:~ 0 t~~/Jz"!rt;~~if t~== 
ba, 1z ,est to impreza ogl11dana. Na w,dowm Leśnej 
Opery,liczącejponadpięłlySll,'C)'Siedzącychmiejsc 
zawsze było, ,est i będzie (jak podejnewam) pel 
no, a pubhczność ogląda.l11ca festiwal za pośrednie· 
lwem ,,.sz_klanego okienka'" telew1zyJnego me d&Je się 
wprostd,ezyć 

Z punktu widzenia dzienmkana z1.1mu.iącego się 
tozrywk11 ~t „Sopot" tematem wdzi,:cznym. Co 
prawda o większości koncertów mewielc jcsl do napi 
unia, ale niewątpliwie ~ud ludl1 z1.1mu.i11cych się 

r::~~s!er~z:a~~~hk~itji ww;~~~=~~!.~z~:~:~ 
1mpreu.riów, wydawców. krytyków itd. daje okazje do 
rozinówiporównań.Jednakieor1anizatonyfestiwalu 
odlatrobiąwszystko,bydZtenrukarsktezainteresowa· 
nie „Sopoi.em·· ogranic:,yć. Zaporowe ceoyakredyta· 
<;Ji, skandaliczna obsługa, haniebne warunki mieszka­
niowe, me1.licwnc wstręty czyntone dziennikarzom. 
sk11di1111dprzedstawicielomopmiip11bliczneJ spowo, 
dowaly.w tym roku pierwny swoisty strae' reeenzen 
łów. Nieudany oczywiście (str1Jk1 me łą drog11 do 
rozwi11zywam1 problemówt). niemmeJ symptomatycz­
ny .. 

Co do mme, to od dawna na ten (estiwal _teździć 

~~~::s~w~t'~i!t:i!e~~~!1~~~n!id!f~7:~!r:~:r 
nym ekrame. W komforcie domowym oglądałem więc 
dokladniewdziękiSabriny,giJ)!lChantal,mlodzieńczy 
tr11dzik Libanki, nogi Kayah. Jedyne co sprawiało 
przykrość to dżw1ęk, osobhw1e zaś głos wymiemo· 
nyeh tu pań. Na szczęście moglem kinyć amatorskie 
jękiwymienionychnaekranieartystek 

Powa1.nie Jednak mów111c :r..astanow1łem się w O· 
wej chwih nad przypadkiem zwanym „Kayah". Nie· 
•wtajemniczonychpomformUJę.zepodLakimpseudoni· 

mem prezentowała się w teeorocznym sopockim resti 
walu reprezentantka „Polskich Nagrań'" 

lO Ki:.:1~~e;tJ~":11et:;~brJ'~~~k~:1i~.r~li~~~= 
piosenkarska w Polsce zestarzała się bowiem i wszel 
kie „nadzieJe"' witamy z otwartym, szeroko ramiona 
mi. Ws1.elako problem w tym. 1.e 1.uwyczaJ owe .. nowe 
twarze·· .. ,nadz1eJe''.czyJllkJetamJesze1ezwa/ asp1 
ru.i11douwodu(icowięcej dostatusu .. gw1azd")bez 
należytego przygotowania 

Czesław Niemen. przewodniczący tym razem sopoe· 
kiemu jury, stwierdził. iz Kayah zamteresowala go 
bardzo ale tez wydala mu się meprzygoiowana W po· 
!emicznym (pośredmo) glosie młoda artystka- powie 
działa. w wr,..cz przo„-c1wnie! Ze przy1otowywala się 
dlugo,staranme,przezk1lkam1es,,:cy 

Zcał11sympa1111dlamlodejartystki,przyzna.Jęjed 
nak ra<;Ję staremu m1Strzowi. Występ sopocki Kayah 
sprawił wrazenie komplelme nieprzygotowanego. Co 
więcej. ona sama tez s,ę wydawała bezradna. Poczyna 
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i chao1yczny rych scemczn}'. wszyslko w tym w,ystę· 
p,e znamionowało meum1eJętnoAć. W teJ sytuaCJ1 wy 
powiedź artystki przypominała mi bardzo odwie<:zne 
tłumacze me ucznia Zlfrozonegodwóją· .. Panie psorze, 
slowod-.lę.uclylemsię". 

Wys1ęp Kayah w tegorocznym „Sopocie"" me był 
uda~y. Ale mimo to uważam, ie „Polskie Nagrani.a'" 
całkiem sluszme postawiły na tę mlOOą artystkę. Nie· 
zaleznie bowiem od tego, ze Kayah nie jeszcze me 

• umie ma mewątphw1e mozliwości zostania mteresu 
j1'_cą, osobowością es1radow11. Przede wszys1k1m Jest 
p1ek1elmemuzykalna.Je,iśpiewJestmtu1cyJn1eezysty, 
w doda1ku padbity świetnym, memozhwym do wyu 
czenia poczuciem rytmu. Jej pow1ertchowność Jt'Sl 
mlrygują,ea: lnakomita ngura, piękne nogi. Twarz. 
owuem.brzydka alet11brzydot.ą,któr11łatwoprze 
mienić w wyrazistość, w oryginalność. W kazdym razie 
owa osobhwa uroda me Jest prZC$lkod11 w robieniu 
kariery.Wr,..czprzeeiwnie.toatuti 

I ~a;:ahz n:,~:~!fz~II, ~:~r::k:.w~~l:~ s~~ka~~~:~~f!~!a 
podśpiewywała z punkami. po~m snuła s,ę z „Tiltc_m", 
potem Jeszcze z kmlŚ. Dopiero jednak ostatme m1cs1ą,ce 
sprawiają wrazeme. ze tym niewątphwym talentem 
za.Jęto się naprawdę. Zal'-·odowa kapela akompamUJą 
ca.płyty.teledyski 10dladeb1utUJ1tceJartystkiwiele 
N1emmej są rzeczy, na które trzeba czasu. Potrwba 
konsekwentneJ. codziennl'J nauki. Nie b\'dZUl Kayah 
artystk, p1erwszon.ędn11, dopóki nie p0tr_an precyzyj 
me wysp1ewać kazdeJ głoski. Nie b\'dz1e póki Jej 
ciało me stan,e się sprawnym i padległym woli mstru 
mentem,sluzącymdoos1waniaarlystycznegowyrazu 
I lik dalej. 

Przykład Kayah to pr1.ykla~ typowy 011 polskiej 
estrady. Miody, utalentowany adept przedwczcśme 
ubiegas1ęoslawę. Gdyby poczekał. nauczył się cze. 
goś miałby szansę prietrwama. JeśliJednak wybiera 
nybk1,Jednorazowy$ukce& owąszansętraci.Poraz 
drugi.,zaistnieł",wpubhcznCJświadomośc•Jeslowie 
letrudniejniżzapierwszYmrazem„ 

Zawód artysty jest okropny. N-.ipierw trzeba poświę 
cić lata na zdobycie um1eiętno~1 i dopiero patem 
okazes1ęczys1ęmacośdopow1edzema 



O Ludowym Klubie Sportowym „Poro• 
niec"napikanodwiepracemagister.ikiei 
phk artykułów. Poronin w „tłustych" la· 
tach siedemdzies~tych był podgórską ku· 
inią talentów i warsztatem sdcoleniowym 
dla zawodników z innych miejscowości 
Nazwiska tutejuych rodów błyszczały w 
polskieJkadrzeinamistn:ostwachświata, 
wspanialedziewczyny·biegaczkr.ichklu 
bowi koledzy wyspecjalizowani w kombi 
nacji norweskiej i biegach zwozili pod 
Tatry trofea z międzynarodowych zawo. 
dów. 

$ciałr.y klubowych pomieszczeń od da 

:ó!,~~~ić ~:ci;:~~i;!z~~;;~~YPJ: 
dobniezatloczonepamiątkami1publika· 
cjami sportowymi są pół.ki w domu Jó«fa 

~~f:::;. t;~~~!~ dt;~;;~l;:~:%z~h 
saKlubu;prawie40latpn:epracowanych 
wjednejbranży,nastanowis.kumspekto 
ra nadzoru robót mehoracyJnych I wod­
ny.eh, zwi11.zalo go na dobre i de z podha 
lanską wsią, pozwohlo poznać tu kazdy 
zakątek Wdomuinżfnierapows~ete· 
raz „pokój pami~i Klubu". G05podarz. 
choćprzybyldoPoroninatużpru-dwoj. 
ną. w 1938 r. zna dzieje „Porońca"' od 
międzywojennych początków: 

Juzwlatachtrzydziestychzacząłsif 
tu sport dzil'ki druzynom•.,Stuelca", 
.,Sokola", .. W,sly". Hrabia Uznański od· 
dal swoJe pole pod stadion. Jakub Ora· 
wiec (87,lel.ni dzisiaj. ale wciąz kibicuje 
młodym), Grabowski. Jan Pawlikowski. 
bracia Kupeowie, któny potem przeszli 
Oświ~im CL ludzie kładli tu uęby spor. 
towego życia. Na Gaheowej Grapie by/a 
skocznia oddawano skoki do 40 met 
rów.Zaczynalasięp,lkanozna,lekkoatle­
tyka,siatkówka.Gdy przyszlaokupacja, 
nasza młodzież jak Wicek Ga lica zna 
lazła się w wojsku. my.restla byli$my 
w konsptracj1, w ruchu oporu. Z braci 
Kupców nie wszyscy przei:yli obóz. 

Po wojnie zaczęły wyrastać LZS-y, w 
czterdziestym siódmym zorgamzowal sit, 
nasz wspierała go rodzina Kupców. O 
rawiec. Stanisław Skupiński. Sportowa 
młódźmiatasekcjępiłkinoi:nej,s,atków· 
k('. koszykówkę, lekkoatletykę. nawet 
szermierkęprzezjak1śczas.Bylemwtedy 
naatudlach,ale przyJezdtalem. "'"lącza­
lem 11ę jak moglem. Na początku lat 
sześćdziesiątych z małego ogmwa LZS. 
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róslsiędorozmiarówklubuwyczynowe 
go.Zarazteztrzebabyloatoczyćwalkęo 
boisko piłki nozneJ. bo stadion słuzyl 1.a 
skladow1Skomaterialówbudowlanych,u 
r~dzanotam,spędbydla Klubpoczęści 
przegralt('bat.ahę.oddaJąCkawalekz1emi 
pod remizę zaslomla ona widok na Gall 
cowąGrapę,aiuszczknflatrochęmew1el~ 
kiegoprzeciezwrenu Mając na uwadze 
rozwóJsek<:,J1pilk1nozneJ bardzobys1ę 
nam ten kawałek przydał. ale I remiza 
była potrzebna. 

P1erwszym trenerem był Mieczysław 
Mardula(zwanydziś„dziadkiem"').szko· 
leniow1ec,boh11ter, wspamalynarciarz 
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fla Gut. Bronisław Pawhkowsk,. Anton, 
Kll,Piec. Władysław Zarycki, ~tanislaw 
Skupiński, Tadeusz Szen1ńsk1. Franc•· 
szek Bachleda, Józef Ustup!lki pokołe· 
niejeszczeprzedwojenne.Klubmial tez 
sekcję alpejską najlepsze w nare1ar· 
stwie klasycznym i w Wj kombinacji były 
(juz po wojnie): Maria Mardula. Anna 
Topór.Janina Topór. Anna Herczak. Jani. 
naWoiniak.Przysztysukcesynaszczeblu 
Zrzeszenia LZS, powiatu. okręgu {podów· 
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b1egi.sko~i, kombina9a norwes.ka. 
Podkomeclatp1ęćdz1es1ątych,wszesć· 
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Marków. Toporów, Koszarków. S1.tokfl 
nów. W Suchem powstała skoczma 
skakah i na 35 metrów. Stanisław Trebu· 
nia pierwszy sifgnąl po mistrzostwo Pol•· 
kL w kombinacji norweskieJ (wśród mlo· 
d1.ików), za nim poszh Bronisław Trebu· 
ma i Andrzej Suski W biegach znakomici 
byli Józef Buńda, Jan Galica, z,emowit 
Ple wicki, Zbigmew Suski, Jan Pawlikow· 
ski. Fnnciszek Dz1erżfga. Pojawiły sit 
utalentowanesiostryMa.ierczykówny:Jó­
zefa, Zolla, Ludwina. Bronisława, Anna, 
Władysława (trzy z nich: Zofia, Józefa i 
Władysława zostalyprzyKlubie)irów­
nie dobra Helena Zapotoczna. Mieliśmy 
nawet rodzinę Luberdów z Rabki ojciec 
treneritrzycórkib1egaczki miehzaufa­
niedo poziomu „Porońca", więc doJezdza· 
li az tu. Z bialodunajeek,ej sł.koły od 
dyrektoraWrześniaprzyszlywychowan· 
ki Marii Marduly; Jamna Sagula, Maria 
Bobak, Barbara i Elżbieta Cudzichówny. 
Maria Trebunia i Stanisław Trebunia od 
mistrwstw Polski miodzików rozpoczęli 
serię zwycięstw. 
Przyjmowaliśmy zawodników z JU.Sl• 

czyna. Rytra, Ptaszkowej w latachsie-

~ 1 (I 
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dyslaw Podgórski (z Rytra), Józef Ustup· 
ski. Władysław MacLata, Stanisław Trebu 
nia, Tadeusz Papiei: i tu wodziliśmy 
prym. Tadeusz Majerczyk I Stamslaw 
W1atrnaJleps1by!Jwskokach.Wszystko 
wkadrze:wyjeżdżająteżnamistrzostwa 
świata. Potem nasta/a era Zaryckich: An 
drzej,Jan,Stanislaw.Wojtek uprawiali 
piłkę nożną I narciarstwo. Cale rodziny. 
cale pokolenia zaangażowane były w 
sport.ZaslugąMariiM.arduly absolwe. 
ntki AWF i trenerki klubowej jest siwo· 
rzenie I wychowanie w bialoduna.ieek1eJ 
szkolegrupyzdolnychdziewczą1ichlop· 
ców. Ja tei: trenowałem,, Mardula, i 
Trebuma. Więkuoić zawodników pokoń 
czyla studia. ~robili dyplomy, kursy tre 
nerskiei iruitruktorskie. Tobyh ludzie' . 
WielkąestymącieszyllilmysLfwkraJu.ale 
chyba za wysoko postawiono nam poprze 
czkf:Jakżajmowalos1('8.8.!0m1ejscena 
mistrzostwach świata. Europy czy ollm 
piadach tobyłożle.lzrazahS!ę:tawod 
nicy.Drugipech iekoriczylositkarierę 
zawczcśnie.boprzychodziłyróznespra­
wy zyciowe, losowe: nie było poza tym 
podstawdowyplacaniarekompensatza 
tzw. utracone :mrobki. Kiedy zaezęły SL(' 

/ 

dwa.i upaleńcy. dzifk1 którym jesteSmy 
już 4 lata w lidze m1ędzywo1ewócllk1e1 
Zawodnicy nie biorą zadnych p1emędzy, 
nawe1dietyprzeznaczająnaspnę1.Cóz. 
kiedy nie magdz,etrenować ... Tf naszą 
płytę cztery druzyny zadeptałyby prze 
cież w mig. Trenujemy na kamieńcach, na 
iastfpczychboLSkach.Gdybytubyłynor 
malne obiekty sportowe, piłkarskie 
mogliby jesZcze wiele zwoJować. Ale 
szkoleniowy ośrodek sportu LZS plano 
wanywlatachsześćdZJesiątyeh mipo­
wstal. Pitkna.tereny w Kośnych Hamrach 
pohrabimUznańskim,tereny,któreprze. 
szły potem na własność Państwowego 
Funduszullemi,adoskonalenadawalyby 
siępodośrodek rozsprzedanolud1.1om 
Czesi, Niemcy potraflh sobie wypraąi 
wać formy utr;:yman1a amatorsk,egospor 
tu zazdrośćb1erze,jaks1fwiduob1ekty 
sportowe w Ruzomberoku. w Kubmie. w 
Zubercu. Zresztą i u nas. JUI w Tamow 
sk1emp1ękneprzyzakładoweobiektystoją 
nie wykorzystane. A nasza wieś wciąż 
niedoinwestowana. PodhalallSkie LKS 

~~~e;. ;~~ ::~~:!· ł~z,:,,ekf°:2itf~b,:~ 
taknędzne,zl>mktmechceprzyJsćpraco 
wać wchalup1e lepszej robolyma po 
uszy. 

Jóte! Borcon. tw irodkul z rodz.l.n11. ZdJtcle 11 1986 r. 

stypendia nasiychzawodniczekjużme 
było.lsportsięjut„kończyl ... brakowa 
Io etatów, p1emędzy. Jak wymkL były 
dawah ... Potemtedziewczynypokończy 
ly AWF, wszystkie po trochu pracowały w 
Klub1e.a\e1talentyjakośsiępokończyly 

młodzi wolą dyskoteki, video .. 

Bylem w Klul;l,e wszystkim: 1ę<łl1ą, tre· 
nerem, gospodarzem. ks1('gowym. preze. 
sem. Wlaśeiw,e pamJanina Rajska sek· 
retarz,Ja, Mardula. TadeuszGalicai An· 
toni Kupiec ciągniemy to od czterdzies­
tego- któregoś r_oku. W sześćdziesiątym 
czwartym oddaliśmy stadion wy remonto• 
wany. Oczyw1ŚC1e me byioJes~cze ~wtlo· 
nu am telefonu. A gdzie me mieliśmy 
biur• ... Z remizy nas wyrzucili I tylkow 
sutert>nach mamy maguyn. Potem biura 
bylyul)llnaTadeusuGahcy,1wbudynku 
Muzeum Lenina, , w prywatnych m,esz· 
kaniach:umnie.uKupca.Wlatachl973· 
.74przenieśliśmys,ędol)llwLlonu.przy: 
byłtelefon,ratrak.samochody „nysa··1 
osinobus. Niestety, o wszystko trzeba było 
walczyć. I ciągle czuw~ć nad sprawami 
flnansowym1.Wlatachs1edemdz1es1ątych 
pozyskal:r.arząddzialac.:r.a.a potem spon­
sora inzynierJerzyB,elawa.międzyna· 

~~;;;!:~~1d;r~~~~;;J;~~·;cl~f8;: 
nic:tej w Zakopanem i radny dotował 
Klub.wałczyłopieniądzenaremontyina 
działalność. 

Mamy i piłkę nożną ~a niezłym ~ZJO· 
mie: Marek Topór i Stanisław Trebuma 10 

Tak ... przechodziliśmy rózne kole.ie, 
sam miałem sporo satysfakcji, zebrałem 
wiele odznaczeń spor1owych i państw<l: 
wych,aleteżniebylemezłowiekiemkon· 
niktow)'ffi, cale lata pracowałem spok~z 
nie.Dziświelujestdz1alaczy .. koniunktu 
ralnych", zawodmk?m pcha s.ię pienu1· 
dze,astałereorgan1zacjeadmmJStracyJ· 

lee·nfeen";;d!~~fe°~~o:i;!~!~~a~;;.óc,:,,fą 
ze sprzętem, szkoleniem. trening,em 
nachyhłydoupadkunaszsport. 

sla~a01MJ~~~:~ wi 5JK~~o ~t1i~!~.d~ 
lnruibrurkuttartowaliwbiegach Mana 
Trebunia, WładysławaMaJerczyk, Wlady 
slawPodgórsk1.Dz1ś Jak.pe<Ienjestkan• 
dydatem (me mów,ąco udz,ale w m1strzo· 
stwachEuropyiświalłl,gdziestariowalo 
po kilku m15:2ych 1.awodn1ków) tOJUZ 
cudowme. M,el~my siedmmkrotne mLS 
trzyniePolskiwsztafetach,atytułytrud· 
no zliczyć: Władysława Majerczyk 
czwarta na mistrzostwach świata w bie· 
gach juniorów. diiesiąt.a wśród seniorów. 
Zofia Majerczyk brązowa medatJStka 
na uniwersjadzie w Lake_ Placid. AndrzeJ 
Zarycki wi~mLStrz św,ata w kombma· 
cji norweskiCJJumorów, brązowy medali· 
sta mistrzostw świata w skokach otwar· 
tych.Niktstądniewychodzilbezuwodu. 
bez wyksztalcema staraliśmy się.Jet· 
dzih na wywiadówki. zabiegali o prt)'J~~ie 
na studia. 
Szkoły mistrzostwa sportowego wycho­

wują jut zawodników, tymczasem to SI',' 

musi wywodzić z własnej chęci, talentu. 
ambicji 

PrzeszloroktemuJózefBorg05zzlozyl 
pre!ffurę. zos\łlwLając wyremontowany 
stadionzplytąbo1ska,zigeh1ową·skoc.z· 
nią. z odnowionym pawilonem, Zl"Świezą 
Jeszcze farbą na ogrodzemach. Rządy w 
zagrożonym bezkrólewiem Klubie zgo 
dzila się wziąć w swoJe ręce Władysława 
Tragarz najmlodszazestynnychSJóstr 
MaJerczykÓ\lmych, obecnie pam domu, 
matka dwojga dzieci. Uszcwplonakadra 
trenerska robi wiele. by LKS .. Poromec'" 
żylnietylkodawnąchwalą,aleprzyczyn 
trudności,przedJak1m1stanąlterazKlub. 
szukaćtrzebaw()f{ólmeJszejsytuacj1pols 
kiego sportu 

Naklama nas Wojewódzka Fedenc­
Ja Sportu. byśmy byli samowystarczalm 
pod względem finansowym mówi pam 
Władysława. Były JUZ próby oddama 
wyciągu w aJencJę. proponUJą otwarcie 
wypozyczalnisprzętu.aledolegotrzeba 
m,et odpowiednie pomieszczenie i 1.abez 
pieczenie. probl('memjest nawet znale­
zienie jeszcze jednego pracownika Do 
prowadzenia dz,alalnośc, gospodarczej 
dopmgowah nas i na IV Zjeżdne LZS, ale 
tworzenie na bazie klubu przeds1ębior 
stwa,któreutrzymUJeklubjestjedyme 
odwróe1!mcmwcześmeJsZCjsyluacji.k1e 
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natury swojej me Jest przystosowany do 
zarabia ma. Czy me lepiej np. zwolmćJak15 
:r.aklad z odprowadzania pieniędzy na 
FAZ i przeznaczył te kwoty na działal­
ność sportową w naszym tereme' 

Wczasach,k1edytworlylasithistoriai 
Klub wzrasta/ bylamdzieck,em. Dop1e 
ro u szczytu kariery wiedziałam. co to 
znaczy być w .. Porońcu'". Nie skorzysta· 
lam z ofert innych Klubów. Z komeczno!.­
ci przyjęłam prezesurę zeby me dali 
nam.nadzoru komisarycznego. Wspiera 
mnietudwóchwiceprezef6wJerzyBie 
lawa i Marek Topór prezesowanie Jest 
wtl.'J chwili kolektywne. W szkole uczę 
kulturyfizyczneJ.jestemtreneremllkla 
sy. Dwa razy w tygodmu po dwie godzmy 
pracUJę w Klub,e. poza tym dzieci, dom i 
gościenakwaterzeprzezcalyrokzwyjąt 
kiemhs1opadaikwietnia.Mązprowadz1 
dom i namawia mme. zeby 1.ostawić pra 
cę,alen,etaklatwozerwaćztym,cosi(' 
um1eilub1robić 

WKlub,e Jakwinnychpolskichklu­
bach zawodnicy wyJezdu.ią na Zachód, 
trenerzytcz.Nauczycieledos1awa\1malo. 
trenerzy i instruktorzy Jeszcze mniej. 
Nasza siatka plac me pozwalała dać wię 
cej. Po prostu przysze-dl tak, moment, 
k1edykazdystw1erdz,l.zemus1zadbaćo 
bytwlasny1rod7.my,w1ęcjakośmmeJJUZ 
d.z1alaczy-społeczn1ków.Nietopokolenie, 
n1et<'lata.metachęć ... AleJeszczenieJest 
unastakile.Mamydwiesektjc:narc,ar· 
stwo(klasyczne) i piłkę nozną. Dobrych 
mamy juniorów-kombmatorówi w kom• 
bmacji norweskLeJ wyróżntaJą się bracta 
AndrzeJ i Stamslaw Buridow1e, Piotrek 
Habas z Kośnych Hamrów. Adam Ma.ier· 
czyk. TrenUJeichpanTadeu.szSzostak 
sam kiedyś był zawodnikiem w komblna· 
cji norweskiej. $ą mistrzami i wicemLS· 
trza mi Ogólnopolsk1eJ Spartakiady z,mo· 
wej. zakwalifikowali s,ędokadryJumo· 
rów.Nies1e1y,bydojechaćnatrenmg, 
potrzebują rowerów, a na rowcr.r Klubu 
mes1at.Nartysą1moze1ehmebyc przy 
skokac.hs1tłami4.Podobm('Jestzb1egów 
kami. Korzystahśmy z nart produkowa 

;~;eh ~ajl~~~:j:~~;11orzy nie dosta· 

Wlatachsiedemdz1esiątyeh kiedyby 
lam zawodniczką narciarstwo kwlllo 
W Zakopanem I w Rabce odbywały s,f 
zawodydz1ec1ęce.nagrodybylyatrakcyJ 
ne L praktyczne: buty. swetry. Oz,ś dla 
dzieci orgam1UJe Slf hgę szkolną: rady 
pracowmcze zakładów, do których Stf 
zwraeany.'iąprzeciwnefundowaniu na 
gród 

MoJedziec1doszkolytutaJChodzą.Star 
szy M,chal,chcial byćskoczk1em, nie 
ste1y.pomatceodz,edz,czyllę-kprzestr1.e­
ni,. Na razie przymien.a s,,.. do biegów. 
interesujegoiplywame.Córkateztrenu• 
Je,aleu.m1łowan1emadomuzykl 

Ma.iątck KlubulTenstad1on,pawilon 
budowany w latach 196870. któregozy. 
wotnośćobhczonabylana IS·20lat.Jest 
po remoncie Jeszcze zyje. mamy tam 
s1łowmę. Skoczma igelitowa, Jak I cały 
obiekt. w}'.maga stałej konserwa<:J1. Fman. 
sowo wspiera nas Urząd Miasta Zakopa· 
nego i Gromy Tatr~nsk,eJ, ale te p,emą­
dze przetrlllCZyć mozemy tylko na mwes 
tytje1remonty:daJetak2enadzLalalnośt 
sekcjL p,lkarskiej milion złotych rocz· 
nie, bo nasza drużyna ,est na.ileinza w 
gromie. Glówme_Jedn•k linllJISuje nas U 
rząd Wojewódzki poprzez Radf Wo,ewó 
dzką Zrzeszenia LZS. W tym roku(wyjąw 
szylOparnart)mekupilii;mynic 



2/lurego 
Zaru. po wyjściu Franka z domu 

posrlamdoUryżyny,abyzakollczyttę 
niem1ł4 sprawę. Nie znalazłam oparcia 
w Joachimie, bo mąz me chciał Clilrk1 
namawiatdomalżellstwaaniprr.eko 
nywaC do Franka. Tylko Femcia nie 
mogla się z tym pogod..:ic i uważała, te 
Dominika postąpiła pochopme. Dobra 
sobie,s.amateżodpahtakonkurent6w 
Zastanawia/am się. Jak przekazał 
sprawę Uryzynie. zeby Jej rue sprawić 
przykrości I musiałam miel: dziwną 
minę, bo ona natychmiast -,;orientowa 
la się z czym przychodzę i od razu 
nadąsała się. Zachowała się megnec1. 
nie, nie zaprosiła mme do pokoJu i 
ledwo wskazała zydel. Obraziła s,ę i 
nawet me dala mi doJśt do słowa 

!;~w1!f~;:~~~~;~i:wFe:!~ik~~~ 
wychowanicyzłotn,J..azTarnowa,któ­
rą mu swal.ilJą, o córce kuśnierza z 
Krakowa,piszącejdomegoczęlótoll.$­
ty, o nauczycielce spod Now<'go Sącza. 
którawproststraciladlamegoglowę1 
Jeszcze o koronczarce, zdobywa,iąceJ 
nagrody na wystawach.Wysłuchałam 
spokojnie, ~lam. pożyczyłam wszys 
tkil."go dobrego i wyszłam. W ten spo 
sóbzyskalamwrogawUryzyn1e.Joa 
chim pocieszył mnie obietnicą załago­
dzema nieprzyiemneJ sytuaąi 1 udo 
bru chama 5451adk1. Zobac1:ymy. W ka 
żdymrazieUryżynaprzechodząckolo 
nas1:cgodQmuodwracasię tylem 

Pokllkud'n,och 
Radość J: powodu paczki stłumił lisi 

Praksedy.CórkadoniostaonagleJapo 
pleks.ii hrab,ankiSeranny t.akJą na 
zywam mimo innych tytułów obJa 
wowo podobneJ do choroby jaśme Pa 
na.M1mo_op1Ck1na,ilepszychlekarzy 
nie zapowiada sit na popr11wę. Praksl· 
da bardto to przezywa. pomewaz hra 
b11nkadbałao mą serdecznie. Zmar 
tw1lam sif, bo w r11zie nies.zczfŚC\a , 
nrab,anką co czeka Praksedę' 

Wu>eZOTt'łlł 
Femc1aprzyszladodomu1.zagadko 

wym uśmiechem i powiedziała. ze uda 
losięjejudobruchaC'Uryzynę Podob 
no wyzahla sit na ni1:rozwagę Domini 
k1 1 wychw11Jala Franka Sąsiadka 
przytakiwalaiFemc111twwrd1.1.1eod 
zyskalanad11t.J1',alerychł0Jąznowu 
stracila,gdyFemc,11ostudz1iaJ1:J1.apa 
ly Ciekawe, widaCulezyJeJ bardz1PJ 
na pokrew1ellstw1e z naszym domem 
mz I tymi wychwalanymi do mm.-., 
pannami.NakoniecFemctaJ)()llzlado 
Uryzyny na powidła , rzl"komo me ma 
onadona:i z.alu 

P0Czqul.marro 

rynnę Okazało się, ze kawal rynny, 
.zardzewiały i dziurawy, przepuszcza 
wodę. Nie ma czemu sit dziwił. Rynna 
ma jut trzydzieści lat, swoJe odshu:yla, 
trzebająnaprawiłlubwymienić.N1e 
powiedziałam nic Joachimowi, tylko 
poszłampoobiedz1edoJakubaMark•. 
blacharza ipoprosi/am,abyprzyszedl 
obejrzel: rynnf. Marek nalezydo lep· 
szych blacharzy w mieście, niedawno 
naprawiał rynny w kościele paraflal 
nymiksiądzinl'ułatbylzadowolonyz 
Jego.pracy.Marekobieeatprzyslaćdo 
n11.sczel11dnika, bo sam m11Jak1eś po­
waznezadania,drobniejuezlecacze­
ladnikom lub uczniom. Wracając do 

~~a~u ;t;g~a":a~:t~1· ~~~~~~O:!~:~ 
me m,111 stałej pr11cy _1 _chwytał s,ę 
róznychU,1ęł.Możelep1eJdaćzarobic 

b1ednemusąsiadowiniżnabrjatbb_zę 
Markowi? Wstąpiłam w1,;c do Mah ma 
ków i od progu zaslysul•m krzyk 
Mahniakbilpasemwrzeszczące@;onaJ­

starszego syna PoZ011tałe dz1CC1 chh 
ra!ypoką,tach,Rozalkaus1lowałapo­
wstrzymac męza. Na mÓJ widok M;ali 
ni11kpl.\Śeil syna1tacząłsięuspraw1ed­
liwiat.Okazało1if,zt Mamekotrzy­
m•I w szkole zie oceny i grozi mu 
rcpetowamc.Pocieszylam_strapionego 
oJca i zh1godzil11m ':'lap1ęac Zapropo 

"-.ł)owalam,11byMamekprzychodzllpo 
poludmu do Ka:ua na lekcje I w ten 
sposób na pewno poprawi oceny do 
końc• roku szkolnego, boIOlit.aloJesz­
czcdużocu.su.Mahmakzwdzi,:cznoś 
cizatoJeszczetcgosamegodni•przy 
szedlzna~ziam 1 1blachą1dow1e 
czorawymicnilczęśćdziurawejrynny 

Prz<,zdwadm p.adalydt·szcz('11.au 
wazylam na ~tyku powały I se,any 
duzyzacick. PomcwazJ_oach,mUJęty 
Jest w ~klepie doslowme od rana do 
pówt>gow1eczora,ml"chc1alamobar· 
cz.ać gv tym kłopotem i popr0$1lam 
Kaz1a,abywszedłnadrabmęiobejrul Warul'.a ty !:(olejowe 

M.J. Krzeptowscy-Jasinek 

Ród Chyców w Zakopanem 
Nazwisko Hyc 'alias Chyc występowało 

w początkach s1edemnas1cgostulccia w 
róznychformach.Warcluwallachzazna-

~Ó~~;c;;' w:f.1:tór~~ ~~7':0;:J~~~~r 
sh t-cgo rodu. W Bańskiej w tym cu.s1e 
zamieszkiwah Micha ł I Sebastian Chrycz, 
których potomkowie zwali się Chycami 
W Kraustowie gospodarował pod konie<: 
l6stuleciaP!łi.•elChrycz.za.śwMaruszy­
mena przełom1e \6117stulcciaspotyka 
my gospoduzy: St.amslaw• Chrycza i To· 
maszaChyca,rodzonychbraci. WSkrzyp 
nem w początkach 17 stulecia gospodaro­
wali Jf(irzej i Wojcie<:h Chrycz. Pierw 

rt:~~~:i~th:~~: n;::-~.k!e~·J~:;, 
rodem ze Skrzypnego. By/ zapewne•sy 
nem JędrzeJa lub WoJciecha Chycu. Chy 
czowie w tym czasie mieli w Skrzypnem 
dw,e zagrody. W Zakopanem posi•d•l 

;J:~: ro~~~r/=~~;,~1:~tó:ikt~l:~-
ków z Maruszyny. Z tymi o:sta1nim1 byh 
$pokrewmenl 

Z czasem nazwisko Chyców osiad łych 
w Zakopanem przybralodw,e formy. Jed 

ni „pisali uę'' przez „Ch", drudzy zaś 
pnez „tt··. W J8stulec1u mterprct•ąa 
nazwiska Chyl: by la dowolna. Formę trwa 
lą nazwL$ko otrzym•lo w 19 s1ulec1u. Od­
tąd Chycowic alias Hycow,e w Zakopa· 
nemuzywa,Jąobydwuform,śc1śleokreś 

~~~r: .. 'C~~':1~~°z:k::'PB~e~~:~::~ 
znaczną i hc1.ącą się gru~ OS11dmczą. 
Prn;iadali w tym cr.11s,e 27 gospod11rstw, 
wwiększościpolozony1:hwzdluzpotoku 

C'g>'~:~~nJylt~6:~1waławZu-
b1e (Zębie). W ich po51adamu było w tej 
wsi li gospodarstw. Paweł ożenił się 6 lu 
tego\646roku,mając251at.Dwóchsynó'"". 
Pawia i jego zony Gertrud.Y Malacionk1 
rodem z Białego Oun~ca osiadło w Zako• 
panem.Starszy M,kola,iChycbnłślub 
20styczmal659rokuzKrystynąGahczon. 
ką z Poronina, 1 młodszy Jan Hycz. 

~~t:z~J~~~~·crs~:rr.1:zzk~~~'. 
szyny. Dwóch synów Mikola,ia I trzech 
J:in11osiadlonapolanachzakopiańsk1ch, 
da.iąc trw11le podwahny 0$1dmc1wa swo­
Jego rodu 

Chycow1e w Zakopanem uzywah wto-

rem mnych rodów przydomków. Do daw­
nych przydorrlków zaliczymy: Cieu, Kluś, 
Kręty, Kuraś, Macia.k, Magiera, M•hk, 
Myrmuła, OIE-Siak, Ratułowski, Spyrkow. 
$kl. W roku 1820 rola Hycowa w Zakopa 
nem była w posiadaniu 15 właścicieli 
Stanisław G45icmca Gladczan, $yn Walen­
tego z Gładkiej 166,ozcnionybylzAnną, 
córką Franciszka Chyca i Jadwigi Zwij11-
czk1 z Roh Chycowej 1_92,któraJ1kojedy­
nazpotoms1w11dz.edz1czyłacztśćjedena• 
$li!, w roli Chycowej. P0Stan1Sławie posia­
dają grunt n• Szymonach (Rola Chycowfo) 
Gąsien\COw1e z przydomkiem Oamel. 
W Roli Hycowe.i przy7.enieni byli ŻCgle­
mowie. W 1820 roku pod numerem 22 
gospod11rował na 1/22 Franciszek ŻCgleń, 
zaś Antoni żeglcń miał taką 5am~ częi;.t 
i budynki zapisane pod numerem l!M. 
w Roh ChycoweJ SWOJe cztścj nibyte 
w drodze „przyzcnicnia sit" posi•dah 
Jonkowie. Pod numerem 195 grn;podaro­
wal mcgdyśJakubJonek, zaś pod 196 mia ł 
upisany grunt , budynki Maciej J11nik 
Chycow,e mies.zka,iący pod numerami 188, 
205,201,198,393,2.55,203.197,199,202,7.00 
byh właścicielami części roli Spyrkowrj 
alias Hycow('J w Zakopanem 
Chycowie w ciągu prawie czterystu lat 
cztsto łączyli się węzłami m11 lżeńsk1mi 
z rodem Gąsieniców. Między innymi Mi­
chał Gąsieruca RoJ z Z.kopanego ozenil 
StfW roku l8«zTeresąChycówną,córką 
Michała I Marianny Kluś. Teresa w dniu 
ślubuliczylamcspelna 181atNiechciala 
WYJŚC za Michała. Zmunon• silą przez 
rodziców, uciekła z domu. Odnaleziona 
szczęśliwiewporęwzaspieśnieżnejwre. 

Zapl11c1ł11m mu oczywiście, lecz WYl)a 
dlo to tame.i mz u Marka. Gdy Joachim 
wrócił było juz po ktopocie. Widząc 
znużenie męu., nawet mu me wspom 
nialam o rynnie N11tomi115t KaZJu bar­
dzo sit ucieszył obietnicą daną przeze 
mn1eMahmakowi1przystąpildoedu 
kow•ma Mańka z duZll sum1cnnokia 

Smarro 
Pani Onufrow• nareszcie postano 

wił11przyjąCsubiekta.Napisalalistdo 
krewnychdoT11mowazprośbąo1>rzy­
słamepracow,tego1uczciwegomlode· 
goczłow,eka. Wi11domoJuZ, ze p. Onuf­
ry zdrowia nie odzysk•, więc trzeba 
kogoś PUYJątdosklepu, bo w przeciw 
nymraZJeJoach1msięwykonczy'.Ani 
Domm1ka. 11.iu Kazru nu; garnth się do 
sklepu,musiwięcprzyj~obcy,aszko· 
da! Teru. w meszc1ękiu, mąż nie 
opuk1 juz p. Onutrego, .i do końca 
zostame kupl'Cm. W doczme tak1 mu 
los pisany. Czekarw niecie rpliwie n• 
subiekta.Obywyo/;rkr•·..,.nychp.0-
nufrowej okazał sir; włuciwyt 

Konu>e marcu 
Mąi:okaz"V'Clduiotr05kip.Onul're 

mu i me ma dni•, aby do me,l(O, mimo 
nawału z.a.ię<: w sklepie, me :ta,irzal 
Rozmawia z mm. opowiada o nowi 
nach m,ejskich,czyt.agazetęicierpli­
wiesłuchajegobclkotu. Dz,wne,Joa 
chim rozumie p. Onufrego, aj• nie 
mogęnicze1owynioskow11tzjegonie 
wyrażneJ mowy. Cemę w Joachimie 
zyczhwość dla chorego, to piękme 
iwiadczy o mężu, ale u to Joachim 
uini..dbujc do~ , dziea. N~wyzszy 
czaspostanowićcośzDom1mką,trze. 
ba.pomyśleto Kaziu. nalczaloby tez 
poJech11C do W1edma, zobaczył:, co Sil,' 
dz1e.ie z PnkSfXlą. Odkąd apopleks.i• 
dotknęł• hrał1ankę, dręczą mme o 
córkęmedobreprzeczu~a 

PokilklLdmoch 
Wm1eśc1egruchnęlaw1eść,i:ewoi 

nymllglstrack1,WojciechWierzlJ.ano 
wski, nagle ociemniał. Szkoda człeka. 
solidny, porządny, funką','Swą pełnił 
bez zarzutu, naraz t•kie kalectwo 

. Otrzymał SO rer"1Sk1ch zapomogi na po· 
1rózdokhmk,celemprzeprowadzema 
<uracj1. Rodzma poszkodowanego 
Jrzyb1ta, nic dz1wne,o, me wi•domo, 
:zyzn11Jdzies1ęspo$0bnaprzywróce· 
,,emuw1dzema 

Poczq1elckwie1ma 
Pnyszedł duś koleg• do Kazia 1 

opowiadał o priygotowamach do u 
czczema sctneJ roczmcy uchwall'ma 
konstytucji majowej. Rada M1eJska za 
·merzaurZ11dz1Curoczysteobchodyw 
mieście. G1mnaZ,1um orgamzUJe dekla.· 
macje,śpiewyiodczytzwiązanyztym 
waznym wydarzemcm w zyc1u nasze. 
Jo narodu 

(ciqgdalsz11 za r11dzllrn) 

JonieKotclnicy, zaprowadzonas1lądool 
tarza,zyla,.szczcśhw1c"zR0Jem Stryje· 
czna siostra wymiemonej Teresy, córka 
Piotra Chyc• Ter1:zja Chycówna, w ro 
ku 1888wydalasitu WojciechsG1tSienicę 
Samka. Było to pamiętne wese le. Liczm 
gośc1f', poduelem na dwie grupy, kilka 
krotnie nacierali WlllJemnie na siebie 
Gąs1emcow,e me chcieli synoweJ t tego 
uxłu,1Chycowiemczyczyhsob1ezi,;cia 
z Gąsieniców. Wywiązała sit przed ko 
ściolcmszarpanina, która przekształci/a 

::ak~l;~~j!~~~~~~iijak~e~::~~: 
kolejno pl11w1 łl w potoku Młymcznym 
poszczególnych Gąsieniców. Wystru,.em 
medoszli młodzi 01alzonkow1e ul~zyh 
zbiec z placu kościelnego i schowali s,,;, 
w Samkowej stopie na Buńdówkach. Tam 
przezyll o głodZJe i chłodzie_ parę dm 
i nocy, polączem gor~cą mi/ością. Ślub ich 
odby l s1ęwtrzymiesiącepótn 1eJ.gdyto 
okazało się. że TereZJ•jest.w stanic od 
miennym. 

Kiedy pewnego razu spytano Michała 
Chyca Spyrkowsk,cgo, srna J11na z Szy­
monów, dlacze10 w sworch izbach miu~ 
szersze drzwi niz mm w Z.kopanem 1 
okohcy, odparł. Ch1,1c wchodzi do izbj/ 
p rzodlnem, Q ,11e bokiem. To$lwierdzc 
nie dobitnicpotwierdzasilnąbudowęcia-

:~~~~~~~i~'.<:;~:::~·i::~~j 
:;:ię;'!~':,~ł rozpędzony dwukonny 

Osiedle ChyCf'we polozone na Szymo­
nach (od imiertia Seym011& urodzonego 
J.I0,1715 r.) graniczyło z rolą Chramcową 

~11 



O bezpieczną pracę 
Sporym rezonanM!m odbił się artykuł 

sprzeddwóchtygodm.omaw,a,iącykuhsy 

~fi'n~~/~;,~?J:!:~·n1:~~j~:c ':}!~i,"; 
dz1ec::1.Czypracawnaszymzakladz.iejest 
bezpieczna• z tym pytaniem zwroc,lem 
się do k1erowmka ~luzby bhp, mJr. Ta­
deusza Kopc.yńsklego, absolwent.a 
dwóch uczelni krakowsk,cJ Akademii 
Ekonomicznej i Politechniki War$Zaw 
skiej. 

Zagrotenia dla zdrowia.jakie wys1ę 
pUJą w „Ghman.e", mozna pod.tielić na 
dwie grupy: pierwsza 10 zagroU'ma 
niezalezneodludzi,wymka,iąceiespecy· 
m~iprocesów tcchnologJcznych; druga 
spowodowane lekcewaz(·11iem przC'pisów. 
głupotlj, nieuc1wem. Przykry, wręez me 
przyjemny u.pach ma swe iródlo w oksy 
dacjiasfaltu. W samej ropicazroisięod 
nkodliwychsubstancj1.Toluen,benzcn. 
krezol te węglowodory nigdy nic będą 
korzystne dla zdrowia Doskwiera hałas. 
zwlaucza w tzw. zmu;kczalni. m1moobo 
wiązkowychnauszmków,płytdiwięko 
chlonnych.Alezzagrowniamitechnolo­
gicznymiJakoś!IObu.•radz1my.N1eonesą 
nlljgrozmeJsze. Niemal zawsze winę za 
spowodowame wypadku przy pracy po. 
nosi człowiek Takie są (akty na ten· 

tei;a:=;:~z!e;>l:~.!1!~~";! a;;:~ 
ki. w 1987 26. w 1988 19. Do wypad· 
ków zaliczamjak1ekolw1ek okaleczeme, 

~~;~1G~~~~ze~~ f~/~:tef;'y 7;;~:f1: 
kw,etniabr.sytuacjabylabywięcbardzo 
dobra Jak na taki zakład. Z powaznieJ 
szychzdarzeńprzypominam!IOlllezlama 
me sp,ralne podudua u pracownika. któ· 
rynieszczęśllwu•ześliznąlsu,>zruroc,ągu, 
ioparzeniesmarem,którepozostawilou 
poszkodowanego blizny na przedram,e-

Nie przypuszczałem, ze mot.na byćaz 
tak zamiłowanym dzia!kowcem. zamm 
nie poznałem Aleksandra Szpyrki, dlu 
goletniegospeeJahs\ywdualeorgamzaCJi 
1 normowama pracy. To „prawdz1w11 
mulrz .łwto.la" w l('J dz1edzm1e mówią 
o mm w Rafinem 

Skromny, cichy człowiek, tM;-1, reszty 
owładniętyswoJązyc1owąpaSJą:pracąna 
działce 

Działkowcem ,e,um z powolamo 1 
obounqzku mówi Szpyrka od /969 

roku pełną" obowtqzk1 $kDrbn1ka zarzą­
du Prarmmu.cz11ch Ogródków D:nalko-

~::a!f::::~~~f ~~ł~i,7. 
ka z mon )llblonlu. Prawda. ze smaa 
ne?. 
Działka Pil:'~ Alck$ilndra wzbudza po 

dz1w1zazdrose Zaledwictrzystamo,trów 
kwadrato,..·ych. a tyle tu dobra roślin, 
warzyw. Ws1y~tko utrzymane w ideał 
nymporuidkuGrunttolog1czmeza,os 
podarowackt1zdyskrawekz1em1Przyku 
wlJll oko olbrz_ymie. czer"'·one pomidory, 
rekord.zista miał wtelkosć piłki futbolo· 

;:td;fk~~:!~~~ón~'~~:~:.rt_zt~~~; 
kwiatowetodomenazony Juli1,praco 
wnicy zakładu „POLMO". Obok krzewy 
owocowe: czarne, c~erwone i złote porze 
czki, kilka gatunkow ~gre~tu, Jablome 
Jest i zagon czosnku len wymaga n-.J 
m_meJ roboty. bo nie 1maJą su: goJakiekol 
wiek chwasty. Tu me mam czafU na 
nudę 1w1erdz1 pan Aleksander 

Pracownicy Rafine rii mają do dyspozy 
CJi 133 dzia ł ki zlgltahzowane w trzech 
mieJscach: m1f;'(lzy ulicą Gwardu LudoweJ 
a torami kolejowymi, w parku za „Glima 
rem " i przy ulicy WincentecoPola.NIIJ 
wu„kszyina1\epie.1ur.t11dzonyJeStteren 

Głównymi przyc1ynami wypadków 
pn:ypracyJestzlystanurzf;'(lzeritechni 
cznych i produlttyJnych. meprzestrzcga 
nieprzepil!Ówbhp,mechęćdos1osowania 
ubrań i środków ochronnych. wadliwa 
orgamzacjapracy.Otoprzyklady 

Wkrezolowniresztkam1krezolukapi11 
cej,!'.o z instalacji poparzyli się ludzie pra· 
CUJłlcy bez rękawic. Za ten w1padek odpo 
wiedzialm są sami poparzem 11ch kierow 
mk, który powinien dop,lnow,C właści 
wego ubioru podwładnych Zdarza się. że 
mi.'ltrz wysyła pracownika do róbót nie 
wyposazającgowodpow1ednisprzęt.nie 
przydz,elającnp. osłon 

Sporo1.agro1.eri wynika 1. niedoszkole 
ma. Otomlodychłopakdemontujesprę 
Krkt amoniak,lną. Przy rozkr~-caniu u 
~tawia się mcprawidłowo I wydzielina 
amoniaku me1X'zp1e<"zme podrazn1a mu 
spoJówk1. W odd1.1ale rafinerii kwasoweJ 
kwascmdore,eneracJ1poparzyłs1ęJeden 
z przypadkowo przechodzących męż 
czyzn. Nikt me pomrSlał o wylącz('niu 
urządzenia, pozostawiono Je ,na biegu' 
tM:-zJakiegokolw1ekdozoru 

Mmio wielu medoc1;umęł uwazam R.a 
nnenęzabezp1ecrnyzakladpracy.DuZ11 
wagęprzykladamydoszkoleń,nie„nu 
dumy"nazaJf('iachbhp.alero1patruje· 
mykonkretneprzypadk1radzen1asob1ew 
trudnych,meprz~widzianychsytuac_iach 
Nie mamy chorob zawodowych. co po· 
tw1erdzaJąlekarze specjaliści medycy 
ny praey Bogusława Kamińsk.a­
.!\ll~zlela I Lucyna Myslakowska. Do 
bra ... -spólpraca z zakładowym spolecz 
nym inspektorem pracy, Andnejem 
Kmiecikiem zapewma mi szybką mfor. 
mac_ię, gdzie powstają ,.agrozema A wte· 
dynatychm,astreagi.uemy 

przy uhcy Gwardn LudoweJ Wzdluz 
wykon.anychspolecznymwysilkiem il· 

leJek sto;"! kolorowe altanki. rozmallej 
konstrukCJ1.C1,którychmestaćnabudo­
wę własnego domu. wyżywają się w wy. 
myślaniu,rchitek tomcznychszczególów 
altank1. DaleJ pawilon. w którym nie­
ru urtąduno przyJęcia I wesela. Dziś 
nieco podupadł, wymaga remontu. Przy. 
dałoby się również zainstalować tu nowy, 
wydajniejszy piec. 

Pan Alek$ilnder pokazUJe zasadzony 
niedawno wzdłuż drogi zywoplot. klóry 
będzie chromi dualk• przed spalinami 
Sadzonki żywopłotu ufundował urząd 
miasta. Z pomoc11 duałkow,czom spieszy 
cusam1takzeRanneria.m.inprzyrepc· 
TICJIWodOC1ągó"' 

DonaJlcpszych1nilJ"'"Ytrv,·alszychdział 
kowców nall•tą m.in. Berta Matelowsk•. 

~::~
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prezes zarządu Pracowmczych Ogród­
kow Dz1alkowy,;;h, zatrudniony w Rafine­
ri1 Jako mL.Slrz do spraw opakowań i zala 
dunku ekspedycji. Sporo Jest młodych 
rodzin spęd~ących na działce niemal 
katde popołudnie. Waldek ZaJónkl, Ja­
nek Łopata upraw111Ją warzywa rzadkie 
wnaszejstrefiegeograficzneJnp.cukmię 
Pewnego razu poJawily się nawet prawie 
dwumetroweogórkiwietnarnsk1e 

Korz11.kt zastanawia 11ę pan Ale­
kSillnder. W11mierne to duio, bardz-o 
dużo Z(lOIIZCZfdzon11cłt z/ołówek. DzU glu 
p,a marchewka kNztu,e w Jklepte parę 
dZWflql zlotvch. LICZI/ łlf równwz .-elak:f, 
)llki daJe praca fiz11cznó. na tuneż11m 
pow,.elrzu, .. na n.001111". Z 111m pow,.e. 
1rzem10mouf.-ocłtfprzeradzam,bocza-
1em odi/ J)OUltt>JI! WIO.IT od ł!TOTII/ Rą/hie· 
m,101rzeban.o1zalykać„ 

W11ntk11q dobTe, ieJ»:ze od planowo· 
n11ch takoceniaefektydotychczasowej 
tegorocznej produkcji zastępca dyrektora 
do spraw ekonomicznych, Adam Marmu­
tnlak. Aprac,.oem11przeciezw100rnn 
koch dalelctdt od lult:fltłow11ch: prz11 czę,. 
t11ch .ą»ęlrzmiach doitaw, Cla.fnOCU" na. 
boczn1C]/ l,:ołe.)ou.tt>J, og,romczmmchk.-e 
dl/fOU-'1/Cłl, zakl6<Tmach wdOlllarc:zonm 
technolog,czneJ po.rv z eleli:lrOC'leplowni, 
cz11WTesz~!iczn11rhklopotachzełrod­
kami deunZOWllmi no. zakup nwzbędn11ch 
dodaili:ówdoole;,ów 

Zadowolenie dyrektora Marmużmaka 
mącą stosunkowo niskie płace: średnie 
miesięczne wynagrodzenie wynOlli 42 1ys . 
zł Pracownicy Rafinerii milJII argument 
za zwiększeniem wypłat: wzrost wydaJno 
ścipracyprzcwyzszawzrostpłac. 

Plan pierwszego półrocza „Chmar" 
przekroc1.yło6,5proc.(costanowiprawie 

miliard złotych), dzięki m.in. zmianom 
uortymentowym w produkcji, a także 
zwif,"kszeniu eksportu. W ciąru sześciu 
miesięcy 1988rokuwytworzono 159tys 
ton produktów naftowych i przerobiono 
89tys.tonropy.Odbiorcyotrzymalim.in 
68tys.tonbenzynyimieszanekbenzyno­
wych. 28 tys. łon olejów napędowyeh, 20 
tys.tonasfaltów,12tys.tonolcJówsurow 
cowych I spe<;jalnych, 8 tys. ton paliwa A TK 

Niezwykle opłacalny jest wzrost produ· 
kcji paliwa ATK (lotniczego). idyż od 
dysponenta produktu Polskich L>nn 
Lotniczych „Lot" Rafiner,a uzyski.UC isto 
tneodpi.'lydcwizowe zarównoodsprze 
dazypaliwanaeksport,Jakteznakr-.J 

„Chmar" swoją produkcję i usługi w 
p1erwszympólroczusprzedałzaponad 15 
mlnzlPoodprowadzemupodatków ob 
rolowego i dochodowego do podz1'łu w 
przedsięb10~1wiepozos1ato762mlnzł.Na 
runduszrozwojuprzeznaczono556mlnzl, 
nafunduszS0<;Jalny1m1eszkamowy 90 
mln zł. na funduu efektów wdrozemo 
wych 23 mln zł. Podatek od ponadnor 
matywnychwypłatwynagrodzenobhczo. 
non,15mlntl.Zatrudniemewzrosloo7 

~5:d<rwrAz~b::n~;:;1~~~u~~~!~;;~ 
Je,;t877pracowników 

Wartododać,zen-nywytwarzanychw 
.. Gllmar1.e" produktów kształtowane są 
nie wedlugobowiąZUJącej w reformie me 
tody kosztoweJ.ale na podstaw,e relacji 
ren światowych. Dlilego z taką uwagą 
śledzone są kursy w,lut, prze:de w~zys\ 
kim dolara i marki 

Mówi przewodnic.t11CY Rady Pracowm 
czeJ, mz. Tade11sz Majka: Zakład na1z 
,est fl(1'1/; duzo mstalaCJI ma ponad 30 lal 
Nic dz1umego, ie ,estełmu.ba.-dllt>J ener­
gochfonn1, a praco. na nasz11cłt tnłlala 
QIJCh uctqżhwna n1z na zauloma111zo­
wan11ch liniach. W re/0'/"mlt> WfZl/łCJI ,ed 
nak są lroklmoom na równi: rq/in.er,e 
s1are I n.owe f ,edne. 1 drup1e na ivch 
sam11ch100runkacłtspl(lroJqzadtużen1t> 
zapromczne. Praeu,emv C'lfle:i, o zara 
b,an:,i hednw mwnęczme o Ul tvs U 
mm('J od kołeoów np. w rq/ineni pdali 
$klt'J. ( 1 eś) 

Fot . Andrzej 81r• 

Poszukiwacz przygód 
Są wśród pracowmków Rafincm ludzic 

niezwykli . No boJakze inaczej nazwać 
Cusla wa Jodlowsklero mechanika. 
którego niespokoJna dusza ru po raz 
w1edziekunowym,coraz1obardziejatra 
kcyj.nym zajęc,om? Kim Je~t Jodłowsk i' 
Jedynymwzakladzieczlonk1emWodne· 
go Ochotniczego Pogotowia Ratunkowe 
go,kierownikiemgorlickiejsekcjiopcra· 

~~~ż~~~·(:s~:~it:;~!rck~r:ie:~: .. 
nów),fotografom.Ma50lat,awyglądana 
trzydziestolatka. Brązowa opalenizna, 
wysportowanasylwetka.$w1etnakondy 
cjanzycznaiprzede'wszyslkim:polknitlY 
bakcyl poszukiwacza przygód. W Ranne 
ni pracujeod34la\. Trudnouw,erzyć,ze 
ten „mlodziemaszek" Jest jednym z nilJ 
11ars1.ych staiem pracowmków Rafiner11 

PrzyszedłemtuJakoelektromecha 
nik Na poleceme k1er'o,..·nika Czyzykie 
w1cza w połowie lat p1ęćdZJcs1tjtycll"wspól 
me z Kukiem Guróą twor2Jl1śmy zaltiżki 
aparatury pomiarowej. Czy1yk1ewicz to 
był fachow10,c pełną gębą. Sprawiedliwy, 
ale wymagllJtjcy. Warsztat musiał lśmt. 
Pamiętam, ze manometry polerowaliśmy 
azdoblysku 

Jestem mechanikiem rejonu. takim O· 
gmwem pośredmm pomiędzy szefom pro 
dukcJi i kierownikiem wydziału. Codzie n 
nie robię obchód po Wydziale Przeróbki 
Parann1Asra1tów,notUJęwszelk1euster 
k11uchybiema,skrzykUJęmonterów,ślu· 
SillTZY i ub,eramys,ędo roboty. Pyta pan, 
cobymoznapoprawić'Przepraszam,nie 
ten adrn. N,e nalezę do „naprawiaczy 
świata'',jeatcmzwolennikiemJedynieso 
hdnej roboty 

PracUJę dokładnie w lym miejscu, 1dz1e 
!6stycznial!M5rokuodbombyzrzucone,i 
z samolotu zginął mój ojciec. również 
pracowmk Rafinem. zatrudniony przy 
prasaeh 

Góry, woda to moJe u lubione zywiO· 
/y. Nie potrafię żyć bez dyzurów_ przy 
schron1$kach I wyc1ąJ1ch. bez lesr:iych 
wędrówek. tM:-z teilllfl. Chyba wczesmeJ 
nauczylems1ępływacmzchodz1ć.Wro 
dzmnym Bieczu jest tak i potok S1lmczan 
I..•, me moina mnie byłostamt.ądodegnać 
Lubię nasz 1orhcki Beskid N1$k1 z pozos· 
t.ałośc1am1 dawneJ puszczy karpackiej, 
którem1('Jscamisąaztakd21kw,zekoja 
r.t11 się z opisem matecznika w .Panu 
Tadeuszu". Góry Beskidu Niskiego. pozor 
nie niewinne. potrafią być jfoźne, zwlasz 
cza zimą. Przekonał się o tym medawno 
dośw1adczonyturysta,który$1.edł1Siela 
nk1 na M,gurę, zboczył na Owczary 1 
zabłądził Wyczerpanego, omdlal('go 2 

trudemprzywrócih.imydozycia 

Pewnego razu wyciągnąłl'm z.Jeziora 
Rolnowsk1egofareta.którylowilrybyna 
pontonie I wpadł do wody. Podcus rcam 
macjiwyskoczytamutusts11ucznaszczę 

ka. Przestraszyłem się me na zarty. Nagle 
gok oprzytomniał 1 .. zwiał Był mocno 
wstawiony.Jegoszczękęmanidodzis 

Podróze. wf;'(lrówk1. .. to dla mnie spo 
sóbnażycie,całeazczęście.tetolcrowany 
przez rodzin~ zonę Jadwigę i tróJ kę 
d21ec1.N1eb rakUJł'l!liltysfakcji:odpacJe 
nt.a. ze szpitala w Piekarach Ś l ąskich o­
t rzymałem pocztówkę „Dzięki Panu ty 
Ję1 NogimLsięzrastają" J.L. 



,, m 
Starania Federacji Związków Zawodo 

wych Górników dopr.:,waduly po trzech 
latach do „odmrozenia" Karty Górnika 
Wydane 19 sierpnia rozporządzenie Rady 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• Ministrów w sprawie dostosowania pm• p,.sówu.stawyozasadachtworzemaukla 
dowych systemów wynagradzania do I O k t r przedsiębiorstw przemysłu wydobywcze nwazla Ompu erow go.'""'"'''· ,,o,, garow,,c,wa 
pozwoliło FedcracJ• na natychm1asto,,,e 
podp1$8mę uzgodnionych na roboczo pro 

DwalatatemumzynierMarlanPotokz 
ZakladuMetalurg,cznego,fanatyk2lllWO 
du, z oddaniem pośw1ę-cający się pozna 
waniu najnowszych problemów techniki, 
opowiadał m, o swoim marzemu: w wy 
działach „Glinika"". w kai:de} .. mistrzów 
ce" znaJ(ilU(' s,ę momtor z koncówką kom 
putera,swois1ybankmformacjiz"·~zelk1 

:ec1";.o!l;;i:i /,!~t:~ey~'Z!.~~ ~~em~'. 
zynu, aby sprawdzihs1an zapasów. wy 
starczynac1Snąćkolorowyklawist 

Skromnyprogramkomputeryza<:JiZa­
kladuMetalurricznerobylJuzdawnogo· 
towy,alezwdrożen1em"godopraktykisą 
wciąż niemałe kłopoly Mówiło si',' nawet 
o tym. ze informatyka i informatyzaCJa 
omijaJą Jakoś Fabryk','. Nowa technika 
wymaga pnec1ez wyszkoloneJ kadry, 
sprzęm konµ>uterowego. Potrzebne są 
więc spore pieniądze. pcwn4 przeszkod4 
są przyzwyczajenia i nawyki pracowni 
ków umysłowych, k1órzy obawiają Sł',' 
konkurencji momlorów z klawiaturami. a 
w koll!l('kwencj1 ... zwolmema 

Mam przed sobą program mformaty1.a 
cj1{lubJakktowollkomputeryzacji)Fab 
rvki. Opracowano go w duale techniki 
obhczenmweJ. W plerwsuj koltjnOŚ('i 
lnfonnatyucja obejmie ewldtnrjf Ili.ad· 
rową, roz.lil"Unlt kart pracy, anall~ 
płac, oblll"Unie podatków od ponadnor­
matywnych wynagroduń I oblil"Unie 
podatków wyr'Gwnawcsył'b. Wszystkie 
teczynnOŚCim.łJ4byćskomputeryzowa 
nejuz do końca września. W tym celu 
momtoryza1nstalowanowdz1alach za 
robkowym,sprawosobowych.zatrudnie­
ni.a,p„cyiplac.N,ewchodZ!łewskomph 

Odparu.Jatzmme.iszas,ęhczba lekar 
sk1chwnioskówozmianęstano,,.·iskapra 
cy z powodu stanu zdrowia Tymczasem 
anizwi,zkowcy.anitymbardzicjinspek 
tony pracy me uuwazyli,aby warunki. w 
jakich w Fabryce pracujemy. tak gwałto­
wnie się poprawiły. Wręcz przeciwnie 
nawet nowe maszyny n,e zawsze zapew, 
ml,Ją załodze taką prac',', która w siu 
procentach zgodnajestzzasadam1ergo 
no~,i oraz wymogami bezp!eczellstwa 1 
higieny. Równocześnie stwwrdzono, ze 
~raz uers1.e gru.py pracowmków pows 
tają przez długi okres na stanowiskach 
zdecydowanie szkodliwych dla zdrowia 
A takich stanowisk w„Gliniku"n1ebr1-
kUje(związkowcynaliczyllich 1700). Aby 
nie szkodziły Judnom powinna być ro­
tacja. Tymczasem jest ona bardzo ma/a 

dn?~~1a~~!-~;1~J~~ci ~:~::~~l~~!YJ:i: 
niej'PadaJ,przeciezitakiezarrut,y.Jed 
naktc przyczyną. na któr4 wskazUje St',' 
corazczęściej.są ... postawysamychpn 
cownikówlOkazlijesu:.zebromąs1ęprzc 
ciwko kierowaniu ich na stanowiska 
mniejszkodliwedlai:drowia'Niechcąbyć 
„bicipokieszeni":stracićpr•wadododat 
ków piemędzy. posiłków reReneracyJ 
nych, spcqalnych urlopów itp Wielu woh 
braćpiemądzemi:przejśćna„zdrowsze" 
stanowlSko pracy To mcpoko1ące 7Jawis 
ko„zarabiama"n•własnymzdrowiuJest 
nowe i przerazającc. 'Rodzi sif Jednak 
pytarue: czy te same pien~dze mozna 
zarob1ćmcnaraUJ.11,cnaszwankzdrowia' 
Nie,.bonaprzeszkodz1estois7.tywnygor 
set przepisów 

W Fabryce pracownikom, którzy pod 
cus pracy doznali uszcztrbku na zdro· 
wiu, przysługuje odszkodowanicJcdnora 
zowe lub tzw. wyrównawcw i na tym 
komec. Zresztą me tylko w naszym zakla 
dzieprzep1sodczy1ywanyJestjednozna 
cznie: pracownik me moze dochodzić od 
zakładumacierz)'lltegodalszychroszczeń 
z tytułu choroby zawodowej 
Związek zawodowy pracowników .. GIi 

mka"poprzeanalizowaniusytuaej1pra 
cowmków.którychprzemCl!ionodomneJ 

. pracyzpowoduobJawówchorobyzawo­
dowej,stw,erdza,tewwieluprzypadkach 

~~:~a!l~~::~:n:i~~~ł~t~J:;~\ 
wyrównawczy wypłacany przez sześć 

kowanc szczegółv techmc,:ne mozn1 
powiedz1eć.żekonct'pcj1komputeryzacJ1 
PfZewidUJe_ użycie _sieci komputeró:"' 

;~~łf~:~'f!~,~Y~~n~-te:~~;tJ:m~u?~~~ 
wiącym centrum. W roku przyszłym cal 
kowic1e skomputerywwsne ma być spo 
rZ!łd7.an1ehstyplac,oile oczywiście 
dz1alurobkowyprzystosUJesiędonowcj 
techniki 

Licz.i,cysi',' w Europie producenci ma· 

:~c~r~;~j!i~o::~a~~~~.~~":.p;:~· 
dukcji. Tylko dzi','ki temu będą mo1li 

:!~t~::~~~:~ ::;,: ... .;:~;tx:0tr:~: 
wanychdosprzcdaty.Aodb1orcytylkona 
toczekiJ4 ... Glinik"niemo1.ewięcpozO!l 
tać w tyle. Żle się dzieje, gdy niektórzy 
pracownicy(nawet absolwenci politech­
nik i Akademii Gómiczo·Hu1niczej) nie 
chc4 lub nie potrart4 wyobrazić sobie 
współpracy z „myślącymi maszynami„ 
Przeciezprzygotowaniedoobslug1kom 
puteraJestlatwieJszemzs1ęnap1erwszy 
rzutokawydąie 

Spore postępy w tym zakresie poczy 
mono w Odlewni. Wytypowano sprzęt do 
zakupu.przygotowUJes1ęmstalaCJemik 
rokomputera IBM XT do automatycznej 
anahzyparametrówzehwa. 

Mozna pow1cdz1eł. ze za pan,' tygodni 
komputery zawładną obliczeniami w 
ksif1owości i kadrach Głównym celem 
informatyzacj1Fabrykijcstjednakszero­
kie zastosowanie komputerów w wydz1a 
lach produkcyjnych. Tak,e są bowiem 
wymogi unowocześniania produkcji u 
progu XXI wieku 

m1e~1ęcy czy tez św1adczeme wyrównaw 
czepr1.yslugyJąceprzezokresmaks1mum 
trzech lat nie stanowi dostateczneJ 
rekompensaty u utracone zdrowie. Swiad· 
czenia powinny być trwale. Przemawia,ią 
za tym przede wuystkim wzglt(iy huma­
nitarne, bo sprawa dotyczy robotników 
pracUjącychsum1enmenaJednymstano­
w,sku po kilkanaśćie i więcej lat. odda­
nych układowi. Zakładowi pośwu;c-1li 
swoies1ly I zdrowie. a nabytych dolegli· 
wościżadenpieniądxmepotrafizrekom­
pensować.Jneliwięcprze,uwamyichna 
„zdrowsze".innestanowiskapracy me 
powinni mnieJ zarabiać. Właśnie podczas 
rekonwalescencjipotrzebnes.ąpieni,dze 
"'analezytąregeneracjforganizmu.Nale 
ey więc ustalić dla tych pracowników 
stal,wysokośtodszkodowania · 
Sygnały zgłaszane w tej sprawie prze 

kazano do Ogólnopol~k1ego Porozumie 
nia Zw1,zków Zawodowych. W odpowie 
dzi nade$dO pismo od kierownika Wy 
działu Ochrony Pracy. Zdrowia i $rodowi­
ska ClltSlawa Bohszcunloa: 
„Uprze,nue 1,ifonnU}f, u zosod11 WJ/na 
g,radzonio pracowników, którz11 wskutek 
pooa.rszomo ł1f stanu zdrow,.n związo 
neg,o z worunkam, J)rOql przesuwani są 
na stanowuka pro.ci, mżey pto1ne oroz 
prorowmków odOl/lL'!lJąCl/Ch rehobihto 
ex zawodową, rionowlł11 pod51awe do 
dwukroi,u:,oo W]/łtqp1m10 do Mmuler· 
siwa PrOCll 1 Poh111k>Soc:,olrte1 w romoch 
rrol1zol']1 po.slulolów zowar111ch w U· 
chwale I Kong,re,u Odrodzon11ch Zwiqz. 
tówZowodOW]/ch 

Jak t,ifOTmUJI' nos Mmuler11woProC111 
Poli111k1Soc,olnei,problem111eWl/lllOOQJQ 
i;,enerolnego rozpolrzmU1, ro mulqpi w 
trakC>e proc nad noweltzac,q k~ksu 
prGCll, )Ok równitt nad ;ico.fottniomi re­
/onn1J łl/S~u ubezpitc1eń spoleczn11cłl 

Równoczehne 1,ifonnt4Jl'ffl11, ze dzięki 
nanum sioromom zmlol oprorowon11 
pro)l'kl rozporzqdztn10 Rad)J Mm1,1rów 
w 1proW1e podWJ1:i:1Itn10 ,ueklórJlcłl 
łwto.dclE'lt l t111ulu U111Jl0d.l::ów prztl pra 
Cli I chOTób zoWOOOW]/cll. Projekt ltn znel}­
d~ łif w końcowe,/oz1e uzg,odmeń m•f· 
dz11resorrOW11ch i w ll(lJbh:bz)Jm czasie 
prze.slan11 zos1an1e do zoop,mowomo 
WerrJD prO;)t'klu uwzgtędmo propozt1C'JI' 
OPZZ w zokrene W]/Joko.łci odszkodowa­
mo" 

tokolów dodatkowych do poro1.umień 
placowych 
Protokół dodatkowy do porozumicni11 

zawartego w \985roku ml\"(lzy dyrekto 
rem a zwu11.kiem z.awodowym podpisano 
również w „Ghmku ... Oto na,iwazmeJUe 
postanow,eniaprotokołu: 

e Pracownikom Fst,ryki przyslU&UJe 
sp,«Jalne wynagrodunle mies,ęew,, 
które zastępuje dotychczasowy dodatek 
1.astupracy.Poduwagębieries1ęllość 
lat przep„cowanych w Fabryce i po· 
przednich zakładach pracy. Nie hcl:I s,ę 
okresy 1.atrudmcma zakonczone rozw1ą 
zaniem umowy o pracę bez wypowied7.e 
niazwmypracownikaoraiwygaśmęc1e.m 

~:~t~~ą ~:~a~~~~ał~:.;;yunC:;~ 
dzenia u pracę w Fabryce Jest stawka 
osobiste10 zaszeregowania pracownika 
tub za.szeregowania robót; za_ pracę w 
poprzednich układach n&Jnizsze wy­
nagrodzenie 

e Po przepracowaniu 1-2111 wypłaca 
się 10 proc. podstawy wymiaru, od 2 do 5 
lat 15 proc., od 5do 10 lat~ 20 proc., od 
!Odo 15 lat 22 proc .. powyzeJ 15 lat 
25proc 

e Wyuze kwoty wypłaca s,ę pracow 
nikom serwisu za czas pracy w kopal· 
mach ,.pod ziemią": po przepracowa 
niuod tdo21at 20proc .. od2do51at 
30proc.,od5do !O lat 40proc .. od lOdo 
15lat 50proc .. powyżcji51at 60proc 

ju:1:::::;l;;~r~~yeui:~n;r~o:. 
pnednichr.akladach.Pol5latachpracyw 
. ,G\iniku"wypłacas1ę75proc.pod$tawy 
wymiaru {stanowi .11 wynagrodzenie obli 
czoneJakekw1walentzaurlopwypoczy 
nkowy) po 20 latach 100 proc .. po 25 
lalach ISO proc., po 30 latach 200 
proc .. po 35 latach 250 proc., po 40 la 
::;:~ 1;:~roc,.orp~.atach 350 proc .. 

e Za !)Tacę w poprzednich zakładach 
nagrody Jub1leuswwe obhcza się na pod 
stawie naJni7.uego wynagrodzema okreś­
loneg,;, przez Radę Mm1Strów. Po l5 latach 
otrzymujesięl50proc .. po20\atach 200 
proc.,po25latach 300proc .. po30latach 

400proc .. po35\atach 500proc.,po40 

ZarZ!łd Zakładowy Związku Zawo 
dowego Pracowników Fabryki Ma 
szynWiertniczychiGómiczych.,Gh· 
mk„ wystosował do Komlletu Wyko­
nawczego Ogólnopobk1ego Porozu 
mienia Zwi,zków Zawodowych nastę­
pUJące pismo 
.,WsprawozdaniukomiSJidlawyjaś­

mema przyczyn I przebiegu konn1k 
tówspolecznychwdziejachPolsk1Lu 
dowejjeststwierdzenie: Kl'l/ZI/SI/ ro­
dzlł11 się na lit odczuwoln11cłl przez 
ludz1praC11lOQ'!'O:i:tńołtqQTllęlt'.JPTZez 
mełł łlOJ)I/ t11nowt,1, co U111woiolo w 
!Oktch s11!110CJDch wzmozonq folę n~ 
;icadowolemo I trv111kl ... W naszym 
środowisku stw,erdzen,e 10 znalazło 
odzwierciedlenie już w maju br. Zame· 
pok0Jeniezalogiwyraz1łosięsformu· 
!owaniem s.zerea:u wniosków natury 
głównie ekonomicznej Były to m.m 
żądama podniesieni.a zarobków i wye 
liminowaniablędówworganiza<:Jipra 
cy, popraw,tmajakości remon1ów ma 
siyn i urządzeń. Zgłoszone wnioski 1 
postulatystalysiępodstawądopodpi­
saniaporozum,emam1t(izydyrek<:.1ąa 
związkami zawodowymi. Porozumie­
nie to jest dobrze realizowane przez 
wszystkies/uzbyukladu 

ZarZ!łd Związku w pełm popiera o­
świadczenie Komitetu Wykonawczego 
OPZZ krytykUJące dolychczasową po­
litykę gospodarcZi Rządu PRL .. OPU. 
powinno wymagac od władz panstwo 
wych. aby sygnały o niezadowoleniu 
ludzipracybardz1ejzdecydowameby 
ły brane pod uwagę. Należy piętnować 
meudolne,biurokratycznerealizowa 
me reform 1ospodarczych" 

latach 600 proc .. po 45 latach 700 
proc .. po 50 latach 800 proc 

e Pracownikom. którzy odehodZ!ł na 
emeryturęlubrentęmwahdzką.przysłu 
iUJC jednorawwa odprawa pleniętna. 
Podstaw, wymiaru odprawy dla zatrud 
n,onychw„Ghmku„Jest5-krotnena,JmZ· 
sze.wrnagrodzeme. Odprawy wypłaca się 
w nastfpUJących kwotach: po 10 latach 
pracy 100 proc. podstawy wymiaru, po 
151atach 150proc .. po201atach 200 
proc., po 25 latach 300 proc., po 30 la 
tach 40Qproc .. po35latach SOO proc., 
po 40 latach 600 proc., po 45 latach 
700proc.,po50latach ł!OOproc.Odpra 
wy dla pracowmkow, ktorzy prrechodZ!ł 
narenl','mwalidzką(pochorobiezawodo 
weJ lub wypadku w m1eJSCU pracy) me 
mogąbyćni7.s.zemz300proc. pocls:tawy 
wymiaru 

Według zapewmeń dyrckcJ1 adm1m 
stracjaf'abrykiJcstJuzgotowadowyplat 
Karty Górnika według nowych zasad. z 
wyrównamem od I sierpnia br ... Odmro 
zeme„ Karty Górmka zrodziło s1.ereg py 
tań. Zwi,zkowcy w „Ghniku"' nOtUJą Je 
skrzętme, przy pomocy radców prawnych 
udzielają odpow1edz1. 010 przykłady z 
ostatnicgotygodnia 

Cz11 procoumtC]/ domów WCZOSOW)JCh 
nob11h prawo do sptt]CIIIICOO W)lnog,ro­
dunm zKorl11 Górnlko' 

Nie nabyh takich uprawmcll. Wobec 
pracowników domów wczasowych ma.Ją 
zastosowame przepisy branzowego poro, 
zumieniaz\98Srokuwrazzprotokolem 
dodatkowym nr I 

Jaka )l'łl WJlsokO.t.' no1n1ższego WIJno· 
g,rodzen10 slonowi.qcego pod5!0Wf nah 
ctomo 1peąo.lnepo W]lnog,rodzemo, no 
1ród JUb1lttUZOW]/Ch I od pro w? 

Dla pracowmków zatrudmonych pod 
z1em,ą 14 tys. zł, na pow,erzchm 10,2 
tys. z/. Najniuze wynag~odzenie określo 
ne przez Radę M1mstrow na podstawie 
kodeksu pracy w 1988 roku wyn0$1 9 
tys.zlmies1ęc-zme . 

Cz11 pos1anounemam1 porozu.m,emo 
obJfCI ł(J proCOWn1C11 stro:i:11 przem11slo­
""1' 

Tak, do momentu opracowania I wdrO· 
zenia taryfikatora kwalifikacyjnego dla 
te.i grupy zawodowej 

g,r~~e!ii~z;~ :i:'~r~1fain~i:~,a; 
poprzedn,ch zaldadoch może b11ć W]IZSZO 
odkwot11zottn.somrto.ipracywl"obrt,lce' 

Z uwagi na ustawowe preferowanie st.a 
zupracywdanymzakladz1epracy,lączna 

~;~~a bysr:~t~;go wynagrodzenia Ili(' 

Zdaniem profesora WoJnara z krakow 
1k1eJAkadem,iÓórmczoHutnicicj,urzą 
dzema wiertnicze z „Ghmka" mąią spore 
szanse w•eksporcie. Na zlijęciu: świder 

gryzowy do w1erci-n1a z lewym ob,eg,em 
płuczki. 

Fot. WLADVSLAW PRZVBYLDWICZ 

Kolumnę „Głos Glin:J'ka" 
redaguje 

JERZY LEŚNIAK 



Z opracowali Naiwubzri Iz bu Kcm­
trol1 wvnllw. żeod ro •Ul)fflnie.,dWU(U1.('JtU 
lal Izba Jledzi nar(UlanM! zoniecz11ucuń 
ń"odcwuka w nau11m kTaJu pode1fniuq.c 
dzial.amn kcmrrolllt' 1 kieru.,ąc do zamk 
resowan11cla władz ~OWI/dl i ~1rol­
n11ch umio&bzm~dotl1m111QWOnta 

WJIS~~!t;~;~z~I~~~~~ 

Nie czekać na 
inspektora 

fowest11rje chroniące łrodowuko 

~Y'ćz': ::!:i;: N?,tr:::Jrez 11~~ 
u,pi11w na ZW1fkuenie tempa budowania 
ocz11uczalm • ,nslalowanta/illrów1 

To prawda, ie ~gn111ię latami i nie 
ma d011tatecznych efektów mimo niema­
łych nakładów. Przyctynjest wiele U · 
równosubiektywnych wymk-.i11cychz 
niedowładu w procesie mwestycyjnym, 
Jakiobicktywnych _wymkaj4cychzrói· 
nych trudności w zdobyciu materiałów, 
ma.szyn iurządzeń,a takiezniewys-tar-

Administracji i Gospodarki Terenowej 
NIK koordynator wszelkich poczynan 
kontrolnychwdziedzinieochrony!rodo­
wiska prowadzonych przez jednostki or 
ganizacyJne NIK, w tym Olltatnio rówruez 
przez lnspekcjf Robotniczo-Chlopsk4 

Rozmowa z MIECZYSLAWEM BURKACKIM, dyrektorem Ze3połu Admimstra,CJ• 
i Gospodarki TerenoweJ w N1,1wyuzej lzb,e Kontroli 

Roczne planykontrohN1Kwdośćsze­
rok1m zakresie uwzględniają zlecone 
przez Sejm PRL tematy z ukresu ochro­
nyśrodowiska I S4 konsekwentnie reahio 
wane. Poc~wszy od 1980 r w okresach 
trzyletnich NIKprzeprowadzakomple­
ksowekontrolereahzaCJ1postanowie,nu­
stawyoochromeiksztaltowaniuśrodowi ­
ska. Z kontroli tych dla potrzeb Sejmu i 
władz centralnych opracowywane są spe­
cjalne raporty. Wyniki tych. jak i mnych 
kontroli prowadzonych przez NIK z u ­
kresuochronyśrodowi.skasateiszeroko 
rozpowszechniane. 

ZrdportuP'"ZI/QOtOwantOOprtnNIK 
dla Se,mu wvłanta się wręcz lwlasln!/ol­
n11 obrot .łTOdowuko prz11rodn1(UQO 

Przeprowadzona w 1987 r. przer 
NIK. przy udziale lnspekCJI Robotniczo. 
-Chłopskiej, na zlecenie SeJmu, kontrola 
realizacj,postanowieńustawyoochrome 
ikształtowaniuśrodowiskam1alanacelu 
ochronę aktualnego stanu realiucji po 
stanowieńtotiustawy,zeszczególnymu 

k1zgr;11e:i~1c::.gi;~:;o~~t0:~!~~ 
!~~l1~t~~7;i~!!:J!1a0

/~~:~;: 

turalnych, we wszystkich 49 urzędach 
wojewódzkich, a takte w podpor~dko­
wanych im ośrodkach badań i kontroli 
środowiska oraz w 859 Jednostkach gospo­
darezych. Ponadto sprawd::ihśmy realiza-

~ę,:.:~,~n ;~;es~Gf:~~ł~h t~r~:~z~ 
chroni4cych.środowisko. 

Wyniki kontrohdaj4 niewesoły obraz 
stanuirodowiska zwlancza w reJOnach 
szczególnegonasileniaem1.&jizanieczyu. 
ezefl. Jednakze działania podejmowane 
zwłaszcza w 0$!.atnich latach przynoszą 
Już pewne efekty. 

Po koni rolach I pruglądoch NIK U/li· 
dola wiele za~. Jaki m10111 charakUT? 

W blisko750wyst.ąpieniachskiero 
wanych na różne szczeble zar~dunia 
wysunęhśmyokolo2900różnegorodzaju 
wniosków zm,eru.,4cych przede wszyst· 
kim do zapewniema warunków realizacji 
przyJętychprogramówochronyirodowis-

ka: prawnego uregulowania spraw zwi4-
u,nych z odprowadzamem ~t wydala· 
niem zanieczyszezeń, z przestrzeganiem 
warunków zawartych w pozwolemach , 
de,cyzjach o dopuszczalnej emisji zanie­
czyszczeń;doprowadzeniadopelnejspra­
wności technicznej obiektów i. urądze~ 
chroni11cychirodow1.Sko.atakzeb1e~ceJ 
ich konserwacji. Wiele wniosków skiero­
wanych do wladi centralnych dotyczyło 
działań i decyzji organizacyjnych i praw­
nych zwUlzanych m.in. z doskonaleniem 
rozw,ąuńekonomiC7.Ilych,sklaniających 

~h~:1:1 i=';s~!~~zl:ia::,~ęnkasi~: 
skuteczności kontroli prowadzonych 
zwlas.zcu pruz sluiby wo,tewódzk,e. Po· 
nadto nieczekającnazakońezeniekon­
troli zalalwionookolo IIOOspraw, a w 
stosunkudoponad300osóbzutosowano 
róznego rodzaju sankcje służbowe. Wśród 
ukaranych znalazło się 44 dyrektorów 
l)ądi Zl$tępców dyl't'ktorów przedsię. 
biorstw, zakładów i instytucji oraz 142 
kierowników i za1tęR(:Ów kierowników 
róinychkomórekorgamucyjnych. 

~ajbi::S~~:'~:S~'~i~i~:'/:'J~O~ 
kontro]~ realiu,;:i, inwestycJi ochrony 
środowi.Ska. Chcemy dokladme ustalić 
przyczynyopóinieli i poStawić wnioski, 
które wyellmmowalyby wysttPu.illct nie­
prawidłowości. 

waznq sprawc;, klÓl"a moplobt, prz11-

~?~111:~~:: 
dzeń ocłlronn11dl do pełnej~~-

Nie pomylę 1ię w1ele,,tezeli powiem, 

:ró!~; d~z;:~:~ii~tfe\hó!,jakd~~ 
redukrji zanieczyszczeń pyłowych nie 
Jestnalezycieeksptoatowana, konserwo­
wana i remontowana, a w zw~zku z tym 
nieredukajezameczysrezeńwnaleiftym 
stopmu.Usunięcietychzamedbalijuzdziś 
pozwoliłoby znacznie ograniczyć emisję 
zanieczynczeń do wody, gleb:y t pow1e1. 
rza. Byłoby dobrze.1d_yby pam,ętah o tym 
kierowmcyzakladów1nleczekalinamtcr 
wenCJęinspcktorówNIK. 

Rozmawiał ANDRZEJ SZELIŃSKI 

Kto jest gospodarzem rzeki? dera. którzy w „Kommunti<:te" opubliko­
wali swój artykuł pod tytułem „Woda 
oczekuje na go:spodaru"' cksploatacj4 
Dmestrupowinnas1ęzaj4ć_iednajednost 
kaadmmL!ltracyJna, J)O!liadająca wystar 
CZ1Jlłcy potencjał naukowy i e~onom1cz 
ny oraz monopol na wszr5tk1e zasoby 
rzeki odJtJ iródel az do UJSCia. 

NatopytanietakMmotrudnoodpow,e 
dzieć. jak i na pytam.a kto J,est gospoda 
rzem mórz, oceanów. gór czy lasów. Bar 
dzo dobrze wiemy, kto powinien dokony• 
wać podziału bogactw naturalnych. nato 
miast znacznie trudniej j~t nam wskazać 
ludzi i instytucje odpow1edz,alne u los te.i 
lubinnejrzek1.Jez1oralublasu. 
Sprawę per.ionalneJ odpowiedzialności 

za Dniestr jedną z n11,1większych rzek 
Europy 011trostaw11no na spotkam u lu 
dności w mołdawskim mieście Soroki. o 
c1.ym szeroko mformowala gazeta ,.So 
w1et.sk11,1aMoldaw1a" 

lnicjatoram,spotkamabyli U(Zestnicy 
ekspcdycji „Dniestr88" uc:zeni, pisarzei 
dziennikarze. Przeprowadz1,14 om bada 
ntarzekiodjej tródeldoajściadoMorza 
Curncgo. Cztery Jata lemu nad Dniest­
rem zawis/o mebezp,l-ezeństwo śmierci 
Przyszło z niew,clk,ego m1as1enka St,eb­
nika: po przerwaniu upór oczyszczalni 
fabryki nawozów potasowych. miliony 

~~~~~i:1:c:ę °::!"'!~rl. p~~~~~i~c~ 
::=J=~~ob~~~~~e 
~~Jest nadal bardzo poważnym pro ble 

EkspedyCJa ,.Dmestr·88" wychwytUJe 
konkre1nychwinow11Jcówzameczyszcza­
Jących rzekt ściekam,i Pttemyslowym1, 
zaznacza na map,e. gdzie zna.idUJą się 
zagrozone obsunięciem podmyte brzegi 
itp. Obecme OmC$tr cksploataj11 rolmcy, 

KIEROWCO PRZYJDŻ DO NAS! 

WPK KATOWICE 
Zakład Komunikacyjny nr 6 w Jaworznie 

oferuje 

DLA KIEROWCÓW AUTOBUSÓW 

s:t-wysok,e wynagrodzenie wg nowych (1938 rok) etr1kcy1nych stawek osobL!l1ego 
zaueregowan11. !=:~~~ 7uf.:~~~=kz~lit~'s'.'~811~~1·;;~11r cenach rynkowych. 

-s:t - Mel wolne11udy - równ1ez dla członków rodzmv. 
-0---do I roku mozhwoić uzysl,:an,a umodz,elnego m1eszkam1. 
-s:t-mozhwośt wy1azdu do Płacy n, kont11kt zagraniczny 

OGLOSZENIA DROBNE 

~~~~,e~~~t:r:~:r~~~~~kó1:'V~r:~~ 
nie kontrola 1ch dzialalnośc1 \ezy wrę 
kachmmisterstwamehora<:.1,iR:011l>Odark1 
wodnej, ale dotycł,cz.u praktycznie nle 
zduza się.abymimsterstwotoubronilo 
wpuszcućdoruki nieoczyszczoneicie 
ki, wydobywać z mej piasek, ŁWir itp 
Ogromna powierzchnia basenu Dmestn, 

72.655 kilometrów kwadratowych 
U1llJdo.uesiępraktyczniebeznadzoruibe1 
gospodarza. 
JedynymwyJŚ<:1emztcJsytuaCJi "-"e 

dług uczestników ekologicznego spotka 
nia jestnadamebasenowiDmcstrusta 
tusu parku narodowegoistworzenieJt!d· 
nohtegosystemupozwalll,Jąccgooptymal ­
niewykorzystywaćzasoby naturalne tej 
r:zeki.ldeę,tępoparlorówniezrepubhkań 
skic:_czasop1Smo .. Kommurust". Wedługge 
ologa G. Bilmkisa i dz1enmkarza W. RC,J 

Jednym z problemów. którym powinno 

~1~~~~:rtf~~;~I~l~i::; !;i 
cenę wody, któr11 sprzedawać bl,'dz1e :Qcd· 
noczenie. Wedlugm(hcenata powinna 
pokryw at kosz1y zwi4u11e z budową UJ('"Ć 
wodnych ,oczyuczalm, z wykonywaniem 
rótnorodnychekspertyz. 

Jakwyk1uladysku.\J1nalamachrepu­
bhkańskichgazet1czasop1.&m,społeczeń 
stwo domaga sit_ szybkiego ustanow1e~1a 
ppodarza rzek,,. który b(-dz1e odpowul 
dal za eksp\oataCJl,'JeJ bogactw natura] 
nychorazzaJejstanekologiczay 

. PRENUMERATĘ 
PRASY. RADZIECKIEJ 

na rok 1989 przyjmują: 
• Oddziały PUPiK RSW „Prasa-Ksiązka-Ruch" 
• Kluby Międzynarodowej Prasy i Ksiązki 

OBWIESZCZENIA 
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PI.ĄTEK-16 IX 

PROGRAM I 
9.30„Domator" 
9.35 „Domowe przeds_zkole" 

10.00 DT-wiadomośc1 
IO.IO DT reforma gospodarcza 
10.25 „Wrak" - film prod. CSRS 
11.50„0omator" 
16.15Programdnia 
16.200T wiadomości 
16.25 Dla młodych widzów -

16.50 ,:tk~:k~~ankracego" 
17.ISTeleexpress 
17.30°„Zakierownicą" 
17.50 Wokół „Kanclerza'_' - pro· 

gram publicystyk, kultu­
ralnej 

18.15 „Laur olimpijski" 
18.500obranoc 
19.00„Monitorrządowy" 
J9.300ziennik 
20.00 Telewizyjny teatr roz­

maitości-Jen.yS:r.ania­
wski „Papierowy kocha­
nek" 

21.30 „Czas" 
22.00ShirleyBassey recital 
22.40 OT komentarze 

PROGRAMU 
l7.55Programdnia 
18.00Kronika 
18.30 „Polak w przyrodzie" 

reportaż 
19.00 Wzrockowa lista przebo­

j~w Marka Niedźwieekie-

19.30 
20.00 

21.30 'Panorama dnia 
21.45 „Bosonoga oontessa" ­

film fab. prod. USA 
23.50Wieczomewiadomości 
23.55 „Telewizja nocą" 

SOBOTA-17 IX 

PROGRAM I 
2.00 Studio olimpijskie orv.:ar­

cieLetnichlgrzyskOhm­
pijskich - Seul'88 

8.IOTydzieńnadzialce 
8.40Pilkarskakadraczeka 
8.55Programdnia 
9.00 OT-wiadomości 
9.lOStucl.i.ool_impijs~ie 

14.00 Skiermewickie święto 
kwiatów, owoców i wa­
rzyw {I) 

14.30 Telewizyjny koncert ży­
czeń dla honorowych 
krwiodawców 

15.00 W starym kinie ·· · ,,Prze­
stępSty,a nocy". _filmfab 
prod. francuskieJ 

16.35 Losowanie Duzego Lotka 
16.45 Skierniewickie święto 

kwiatów, owoców i wa­
rzyw {2) · 

17.15Te!eexpress 
17.30„0'' - programdokumen" 

talny 

18.20 Skierniewickie święto 
kwiatów, owoców i wa­
rzyw (3) 

18.35 „Butik" 
l!l.llODobranoc 
19.10„Zkamerąwśródzwierząt" 
19.30Dziennik 
20.00 „Mężczyzn.i wolą blon­

dynki" - film fab. prod. 
USA 

21.30.,Tydzieńw polityce" 
21.45Studioolimpijskie" 
23.00 OT-wiadomości 
23.10 Anegdoty teatralne Igora 

Śmiałowskiego" 

23.15 Kino sensaeji-.,Śmier­
telny pośeig"- film fal 
prod. francuski~ 

0.55Jutrowprogram1e 

PROGRAM II 

14.25Powitanie 
14.30 Male kino - .,Bogowie, lu-

15.00 ~.~!;i!~~~:zi:;:ta" 
15.30„5-10-15" 

it~i ·łot~!'k~i~:; Wimowa 
18.00Kronika 
18.30„Turniej miast"(2) 
19.30„Alfaiomega" 
20.00Studiosport 
20.45„Poryroku" PiotraCzaj 

kowskiego - na fortepia 
nie gra Maria Koreeka·So 
szkowska 

2I.30Panoramadnia 
21.45 „Zmienne losy kapitana 

Lancastera i Chubbie Mi­
ller" (3) 

22.30 Festiwal Filmów Fabular­
nych - Gdal1lik'88 

22.SOWieczomewiadomości 
22.55 Studio„WarszawskiejJe-

NIEDZIELA-18 IX 

PROGRAM I 

7.05Programdnia 
7.10 t~~m przeciwpożarowy 
7.20 Wszechnica rodziny wiej -

skiej 
7.45Pogdspodarsku 
8.l5Tydzień 
9.00DT wiadomości 
9.IOStudioolimpijskie 

14.00 Telewizyjny koncert ży­
czeń 

14.45„Fotom~gazyn" 
15.15 „W kamiennym kręgu"(22 

i23) 
17.15Teleexpress 
17.30 „Polityka,_politycy" Na-

rodom Sihanouk 
18.IOMarekSierockizaprasza 
18.30„Antena" 
19.00Wieczorynka 
19.300ziennik 
20.00 „Komediantka" (7)-se-

ria!TP 
20.55 „7dni na świecie" 
21.05.,Hasior" - filmdok . 
21.35„SzaleństwaMaxa"- film 

prod. francuskiej 

21.45 Studio olimpijskie 
23.50 DT-wiadomości 

PROGRAMU 

9.55Przeglądtygodnia(dlanie· 

10.30 

11.25 

11.55 
12.lSProgramdnia 
12.20„Turniejmiast"(l) 
13.20 Program. rzecznika praw 

obywatelskich prof. Ewy 
· Łętowskiej 

14.05 Kino familijne-.,Profe­
sor Q.E.D,czyli quod erat 
demonstrandum (3) 

15.05 ... 
16.05 
17.35 
18.30 
20.45Panorama nia 
21.00 31 Międzynarodowy Festi· 

wal Muzyki Wspóitzesnej 
- Krzysztof Pendereck, 

„Czarna maska" 
22.30Wieczornewiadomości 

PONIEDZIAł..EK- 19 IX 

PROGRAM I 

9.00 DT-wiadomości 
9.10 Studio olimpijskie - Se-

ul'88 · 
15.30 Studio olimpijskie - Se· 

ul'88 
16.45ProgramdniaiOT 
16.50 Dla młodych widzów -

,.Wokólgryfiady" 
17.ISTeleexpress 
17.30„PoloniaRestituta"{4) 
18.30„Laboratorium" 
18.50Dobranoc 
19.00Programpublicystyczny 
l9.300ziennik 
21).00 Teatr telewizji - Gyuh 

- 21.35 fo~r:;f1~~~·~~~al3!~~,a 
na Stępnia 

21.45Studioolimpijskie 
23.450T- komentarze 

PROGRAM II 
17.55Programdnia 
18.00Kronika 
18.30 Studio olimpijskie Se­

ul'88 
21.00 Festiwal Polskich Filmów 

Fabularnych - Gdańsk'88 
21.30Panoramadnia 
21.45 „P.ortret muzyka'' - Clau­

dio Monteverdi 
23.20Wieczornewiadomości 
23.25„Rozmowyocierpieniu" 

WTOREK-20 IX 

PROGRAM I 
8.35„Domoweprzedszkole" 
9.00DT wiadomości 
9.10 Studio olimpijskie Se­

ul'8S 
15.30 Studio olimpijskie - Se­

ul'88 
16.45ProgramdniaiDT - wiad. 
16.50Dladzieci - .,Cojak" te­

leturniej 
17.ISTe!eexpress 
17.30 „Lex"- zapowiedż pro 

gramu 
17.35„Czlowiekdlacztowieka" 

magazyn PCK 
17.45Programpublicystyczny 

, 18.10 „Telewizyjny informator 
wydawniczy" 

18.30 „Klinika zdrowego czło­
wieka" 

I8.50Dobranoc 
19.00„Lex" - magazynspołecz­

no·prawny 
I9.300ziennik 
20.00 „Złote obrączki" (8) ­

.,P~bowa kąńa"- se­
rial prod. hiszpańskiej 

21.00KonferencjapraSowarze-
cznikarządu 

21.30Programpublicystyczny 
21.45 Studio olimpijskie- Se­

ul'88 
23.450T - komentarze 

PROGRAMU 

17.55Programdnia 
18.00Kronika 
18.30 Studio olimpijskie Se­

ul'88 
21.00 „Tajemnica II wojny świa­

towej" ,.Czycesarzwie­
dzlal?" (l) film dok 
prod.ang. 

21.30Panoramadnia 
21.45 Filmy Franka Beyera -

.,Pobyt"-film prod. 
NRO 

23.30Wieczornewiadomości 

ŚRODA-21 IX 

PROGRAM I 
8.35 „Domowe przedszkole" 
9.00 OT-wiadomości 
9.10 Studio olimpijskie Se­

ul'88 
15.30 Studio olimpijskie Se 

ul'88 
16.45 PrograńldniaiDT 
16.50Dladzieci „Tik-tak" 
17.15Teleexpress 

' 17.30LosowanieExpressLotka 
17.40„Rzemieślnicy" 
17.55„Wwedkarskimklubie" 

18.20 „Dawniej niż wczoraj" 
,,Archiwum XX wieku" 

18.50Dobranoc 
19.00„Graomilion" 
19.30Dziennik 
20.00„Pocosięurodzilem"-

film fabularny prod. 
chińskiej 

21.45 Studio olimpijskie- Se­
ul'B8 

23.45 DT komentarze 

PROGRAM II 

17.55Prog,;_amdnia 
18.00Kronika 
18.30 Studio olimpijskie Se­

ul'88 
21.00 S~ud_io „Warszawskiej Je-

21.10 „Izrael przed wyborem 
i wyborami" program 
publicystyczny 

21.30Panoramadnia 
21.45Telewizjanocą 
22.30Wieczornewiadomości 

CZWARTEK-22 IX 

ł'KOGRAMI 
8.35„Domoweprzedszkole" 
9.00DT wiadomości 
9.10 Studio olimpijskie Se 

ul '88 
15.30 Studio olimpijskie - Se­

ul'88 
16.45Program dnia i OT 
16.50 Dla młodych widzów - ki­

no „Kwanta" .,Wielkie 
eksperymenty" (4) - ,,Na 
końcutęczy"- serialprod 
ang. 

I7.15Teleexpress 
17.30 „Harcerska służba grani­

czna" wojskowy prog­
rampublicystrczny 

17.55 „Telespotkama" Nikita 
Michałkow - aktor, reży. 
ser.scenarzysta 

18.20 ,.Sonda" 
J8.500obranoc 
19.00 „Teraz" tygodnik gos­

podarczy" 
19.30Dziennik 
20.00 „Bergerac" (3)- .,Podły 

chwyt"-serial krymi­
nalny prod. ang. 

21.00 „Pegaz" - magazyn aktu­
alności kulturalnych 

21.45 Studio olimpijskie Se· 
ul'88 

23.45DT komentarze 

PROGRAMU 
17.25Programdnia 
17.30„Rodziceid.zieci" 
18.00Kromka 
18.30 Studio olimpijskie Se-

ul'88 
21.00„Ekspresreporterów" 
21.30Panoramadnia 
2l.45Studioteatralne„Dwójki" 

Stanisław _Ignacy Witkie­
wicz „BeZlmiennedzielo" 
reż.JanEnglert(przedsta­
wieniedyplomowe4 roku 
wydziału aktorskiego 
PWST im . Aleksandra Zeł" 
werowicza w Warszawie) 

23.30Wieczornewiadomości 

(CIĄG DALSZY ZE STR. 16) 
Nawet zaczynam si',' martwić , i:e cię już nigdy 

nie zobaczę - uśmiechnął się ;~t~~/~~~I'r~:-J~!iie~~ bii:}: ~~;:~j:.k, to bę.dzie , 

Podwiozła mnie tu doktor Elizabeth Dexter. 
Czekała na mnie przed domem i zaproponowała , że 
mniepodwiezie · powtórzył 
Bylwciążjeszczeoszolomiony 
- Simon wsiadł do mojego samochodu, żeby go 

zaparkować na ulicy, ponieważ miejsce, jakie zaj­
mowałem czasowo w grażu, należy do faceta, który 
miał dzisiaj wrócić z urlopu. Te skurwysyny zabiły go. 

- Siadaj, Andrews. Pan też, O'Mal!ey 
Zadzwonił telefon. 

Łączymy pana z szefem sztabu prezydenta, 
sir. Prezydent będzie mógł z panem rozmawiać za 
jakieś dwie minuty -

- Proszę skreśjić rozmowę, przep_rosić w moim 
imieniu i powiedzieć panu Martinow1, że chciałem 
tylko ży1;zrć prezydentowi powodzenia "". związku 
z jego dzIS1e1szym wystąpieniem w sprawie ustawy 
o kontroli broni 

Tak jest, panie'dyrektorze 
Więc oni są przekonani, że cię zabili, Andrews 

To był ich ostatni atut. Teraz nasza ~olej. Musisz 
pozostaćnieboszczyklemjeszcze nak_ilkagodzi'.1 

Mark i O'Malley spoJrzeli po sobie, me ukrywa.iąc 
zdziwienia. 

- Pan, O'Malley, powróci do swojego samocho­
du. I niech pan ni~omu n!c nie mówi, nawet swoje­
mu partnerow1. I Jeszcze Jedno, pan dzisiaj w ogóle 
Adrewsa nie widział. Okey? 

- Takjest. • 
- Notojazda. 

Pani McGregor? Proszę mnie poląt:zyć z na­
szym rzecznikiem prasowym. 

I.,. Dyrektor spojrzał na Marka. 

Dziękuję. 
- Nie dziękuj. Za chwilę zlikwiduję cię jeszcze 

"' Rozległo się pukanie do drzwi i do gabinetu 
wszedł Bill Gunn. Byt 10 ist?y wzór rzecznika 
prasowego, czlowi~k n~lep1ej ubran:,,,: w całym 
gmachu,. uśmiecha.Ją cy się najwytwormeJ. dumny 
ze swoJeJ wspamałeJ czu_pryny, któr,ą n:tYł <;-O naj­
mniej trzy razy na tydzien. Ale dzisia.i miał ruezwy­
kle - jak na niego-panurą min_ę. 

Czy słyszał panJuz o śmierctJedngo z naszych 
najlepszychagentów,paniedyrektorze7 

Tak słyszałem. Proszę' natychmiast dać nota­
tkę do prasy o tym, że jeden ze specjaln~ch agen!ów 
FBI, o nie ustalonym na _r_azie. nazwisku, zgmął 
dzisiaJ rano na posterunku I ze 01edenas;e1 zostame 
zwołana konferencja prasowa, na której złozy pan 
oświadczenie w tej sprawie. 

- Prasa lada chwila zaqnie mnie zasypywać 
pytaniami. 

To mech pana zasypuje warknął Tyson 
- Takjest,paniedyrektorze 

O jedenastej złoży pan oświadczenie, w któ­
rym powie pan,żeagentten żyJe. 

Na twarzy Gunna malowało się niekłamane zdu· 
mierne. 

. że nastąpiła pomyłka iże ofiarą Z'.',machu 
bombowegobylc2lowiekzgarazu,którymgdynie 
miał żadnych powiązań z FBI. 

- Alei:Paniedyrektorze .. 
Jeżelichcepanpoznai:owegomlodegoagenta, 

który jakoby zginął, to proszę bar?zo. Przeru;ta­
, wiam panu Marka Andrews~. ~le am sio we":' mko­

mu, Bill. Adrews oficjalnie me zyJe. Wskrzesimy go 

- Tak, panie dyrektorze · wyJąka! zdumiony 
Gunn. 

Teraznapiszepanoświadczeniedoprasyiprze­
telefonujemije, jak ty!kobędziegotowe. 

Tak, panie dyrektorze. 
Rzecznik prasowy opuści! gabinet dość niepew­

nym kro~iem. Bylto czlo~iek łagodny, nieskomph 
kowanyizbytmezrozumialebylo ... to,couslyszai. 
aleufaldyrektorowijaknikomunaświecie. 

Tyson nagle uświ~don:til sob.ie. ilu.ludzi mu uf'.',lo 
i jak wielką odpow1edz1alnoścdźw1gal naswmch 
ramionach. Spojrzał na Marka, który ~eszcze _me 
ocknął się z szoku,jak1m była dla.mego wieść 
o śmierci Simona, Simona, który zgm~I zamiast 
niego, drugi _człowiek w ciągu ośmi~ d_ni. 

SluchaJ. Mark, pozostały nam JUZ tylko dwie 
Jj(odziny. Jak będzie po"wszystkim, zaczniemy my­
sieć o zmarlych. Ale teraz, do rzeczy. Czy JeSt coś 
nowego od wczoraj? 

Tak,paniedyrektorze.Życiejestjednakwspa­
niale. 
- Jeżeliudacisięprzeżyćjedcnastągodzinę, 

myś\ę,że masz szansę na długi, szczęśliwy żywot, no 
ale na razie wciąż nie wiemy, czy to jest Dexter, czy 
Duncan. 

Oyrektorspojrzalnazeg:uek. Ósma trzydzieści 
Pozostaiopięćdziesiątsześć minut . 

Więc co nowego? 
Pani!,'dyrektorze,·Eli_zabeth na pewno '?dpa­

da. Przecież uratowała m1 zycie, biorąc mme do 
swojego samochodu. _Gdyby życzyła mi śmierci, to 
zpewnośc1ąmezrobiłabytego. 

(ciąg dalszy za tydzień) 



Jane statystyczne mówią. że naj­
większą pozycję w budżecie rodzin 
nym Francuzów ~tanowią wydatki na 
żywność, pochłaniające 20-proc. do­
chodów. Nii drugim miejscu znalazły 
sięoplatymieszkaniowe{18proc.),na 
trzecim·komunikacja (14 proc.) i na 
czwartym wydatki na leczenie {13 
proc.).Nawyposażcniedomuprzecię­
tny Francuz poświęca 8 proc. swych 
dochodów, na kulturę i rozrywkę 6 
proc. i na ubranie również 6 proc 
Według prognoz. w 2000 r. na picr­
wszymmiejscu znaidąsięwydatki na 
zdrowie (20 proc.), zmniejszą się wy­
datki nażywność(do 17 proc.), nato­
miast wzrosną wydatki na kulturę i 
rozrywkę{!Oproc.J 

" J"i 
Pierwszy rok funkcjonowania linii 

kolejowcjląc1.ącejAlbanięzzagranicą 
przyniósł duży deficyt. Stopieńwyko­
rzystaniapołączeniaokazalsięjcdynic 
ułamkiemtci;o,cosobieponimobie­
·cywano.Zamrnstplanowanych600tys. 
ton przewieziono ti\ trasą zaledwje 
!40 tys. ton towarow. Wprawdzie 
przedsiębiorstwo jug'os!owiańskic, 
którepodjęlosiębudowytejtrasy,nie 
liczyło na natychmiastowy zysk. nie­
mniej rzec.zywi~tość przeszła najgor­
sze oczck1wama. Dopłata do tego 
przedsięwzięcia wyniosła pól miliona 
dolarów. Dyrekcja przedsiębiorstwa 
ma nadzieję, że deficyt ten zostan!e 
wyrównany przez rząd Jugoslaw11, 
którys~e~oczasubylinicjatorembu­
dowy teJ hni, 

Według ostatnich obliczeń w ZSRR 
jcst70mlnnałogowychpalaczypapie­
rosów. W miastach papierosy pah67 
proc.mężczyzn,5proc.kobieti6proc. 
nastolatków. Rocznic w ZSRR sprzc 
dajesięwyrobytytoniowenasumęok 
7_mlnrubli,lj._oponad20proc.więcej 
mzwl970r.N,epokojącotcżzwiększa 
si~ liczba zachorowań na raka płuc 
wzrosła ona dwukrotnie w ciągu ostat­
nich dwudziestu lat 

Szwajri1 
niedouk 

(W) Młodzi S~wajcar1.y mają_klopoty 
zczytaniem,p1saniem1l1czcn1cm.Ta­
ki wniosek wyciągnięto na po:cJstawic 
badańprzeprowadzanychwsrodpobo­
rowych. O ile jeszcze przed l wojną 
światową umiejętnością poprawnego 
czytaniairozumicniatekstuodznacz.a­
lo się 91 proc. poborowych, o tyle 
dzisiaj59-8l proc.dobrzesobicztym 
rad1.LJeszc_zcgoT1.cjjestzliczeniem 
We wspomianych badaniach zlecono 
poborowym obliczenie procentu od 
podanej sumy. Tylko27 proc. uporało 
s\ęztymzadaniem 

POZIOMO: I) piętro widowni teatralnej, 5) punkt widzenia, 8) serweta, 9), 
ksylit, odmiana węgla brunatnego, 10) odosobniony szczyt górski o ostrym 
wierzcho!kuistromychzboczach,ll)-biokatalizator,12) okrespobytunawcza­
sach, 15) zobojętnienic,niec1.u!ość, l8) wybieg, 2l) laik,dyletant,ignorant, 24) 
krasa, 26) urzędnik komory cclneJ, 27) część terenu. 28) wychowanek szkoły 
wojskowej,29) zwolenniktcizmu.30) kupalnik górski 

PIONOWO: I) uprawnia do przejazdu, wstępu, 2) przepis, prawidło, 3) 
kajccik.4) minus l.5°C,5) dychawiea.6) cośniczmierniecennego,rzadkiego. 
7) szlak, 13) część nogi, 14) w pasiece, 16) warzywo, 17) prawy dopływ Odry, 
18) gość, 19) 'tkanina wełniana, 20) miasto we Włoszech (Toskania), 21) do 
butów, 22) huragan, nawałnica, 23) 1.1\,lerzątkooccnnymfuterku, 25) wojsko 
tatarskie 

Rozwiąwniaprosimyprzysy!aćdodnia23wrześniabr. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 33 

POZIOMO: lJ szc:r.apa,l;J koronka, 
10) miara, 11! apokopa, 12) Rumu­
nla,13) nugat.14) cholewa, 16l kształt. 
20) material,Z3) aparat,26)okarja, 
27l antymon, 28) sondaż, 29) Isztar, 
33l kwadrant, 37) kalifat,40) pary­
tet, 41)0rawa, 42) sumator,43) te­
chnet,44) Erato,45) kasarek.46) re­
aktur. 

15) watażka, 17) słonina, 18) tkacz, 
19) lajba,21) Eltra,22) lzmir,24) pro­
:r.a,25) I)dnl,30) struela,31) tytanit. 
32) rotawr,34l WWrek.35Jdramat. 
36) Apator, 371 kasak, 38) lamus, 
39)fetor 
Zaprawidlowerozwiązaniekrzyżów­

kinr33,wwynikulosowanianagrody 
otrzymują: Tadeusz Respondek z Za­
kopanego, Agnieszka Siymczak z No 

PIONOWO: li stancja, 2) ilhoroba, wego Sącw 
3) aporema,4) amanat,5) kangur,6) Nagrody książkowe prześlemy po· 
kartka, 7) remiz, 8) nenia, 9) akant, cztą 

BARAN: nagle stanie się ważny ktoś 
lubcoś.aotosiebiesamdotejporynie 
p0dejrzewałeś -bądź rozsądny, nic 
decydujsięodrazunadrastycznie 
posunięcia. 

BYK: wydarzenia 1;wiązane z jaki­
miś zm1anam1 okazą s1ę bardzo korzy­
stne,bądźwięcdobrcj myśli udane 
dni, wiele ciekawych zdarzeń, wiele 
dobrych slówod ludzi. na których ci 
zależy. 

BLIŻNlĘTA: bądż uwazny, pilnie 
sięrozglądaj,nicprzegapokazjipopra 
wy swojej pozycji, na podwyższenie 
samooceny interesująceznajomości 
mogącipokrzyżowaćwszystkicplany, 
nacośbędzicszmusiałsięzdecydować 

RAK:planujśmialo,nicbójsięogra­
niczcń,decydujsięnaryzyko,możesz 
byćpcwnydobregokońca doskona­
le będzi~sz sobie rad1.il w sytuacjach 
""'.Ym8:gaJących podejmowar,ia szyb­
kich, Jednoznacznych dccy~i 

LE~:szykujcsięudanytydzicńmi­
mo wielu spraw i niespodziewanych 
Z1LJęĆ;--niechn1euc1erp1ą.tylkO'twoje 
obow1ązk1,bylobytodlac1ebicbardzo 
mckorzxstnc 

PANNA: nie denerwuj się 1:iepotr_ze­
bmc, przed tobą spokoJnc dm, me wie! 
kiego ~ię nie wydarzy sprawo nie 
załatwiona do końca zaprząta twoją 
uwagę,darujjużjąsobie. 

WAGA: mimo luzu i wakacyjnego 
nastroJu spotkasz trudne problemy i 

:i~~~~o~!će ~:i~d~\:i~ n:i1:bi~:· 
za!atwtoszybkoiposwojejmyśli. 

SKORPION: znów nadejdzie czas na 
dobre, choćby niekiedy wyglądające 
nazv.:ari_owanc,pomysly;prz_yjrzyjim 
się bhz"J mog~ z tego wyruknąć dla 
c1cb1cskutk1,ktorcbędz1eszodczuwal 
Jeszczeprzczdluzszyc1.as. 

ST_RZELEC: _nagła sprawa wymagać 
będw~dośćwamychpostanowi!lń,nie 
przeceniajswoichsil,bądźraczcjase­
kurantcm nie obawiaj się o to, co 
powiedząinni,szybkocięzrozumicją. 

KOZIOROŻEC: bardzo przeżyjesz 
dowody sympatii. życzliwości od osób. 
któresąd!aciebiewaine wykorzys 
taj ten dobry okres, możesz poprawić 
sobie nastrój. • 

~O~NIK_: sam do tego doprowa 
d1.1sz ,_.znaJdzlCsz_s,ę w niezręczn"j 
sy_tuaCJi.zktóreJn_1emado~regowyj­
śc1a naprzyszlosćuwazaJ, nie dzia­
łaj gwałtownie. bez wcześniejszego 
przemyślenia sprawy. 

RYJ'IY: bądź przygotowany na mo­
cne wrażenia i ciekawe przeżycia 
nie wyt-ofujs,ę za wcześnie, bo nic z 
tego nie wyjdzie ' 

wicnia!!O pods.ąd. Musi schwytać konspiratorów 
zywych1ca!ych1zmus1ć1chdoobciążeniasenatora 
Spojrzał na zegar na wieży Starej Poczty, a potem 
na swój w las.ny, kieszonkowy. Była dokładnie·ósma 
Za piętnaście minut ,:Jaw, s1ę w jego gabinecie 
Andrews. Kiedy wchodził przez obrotowe drzwi do 
gmac_hu Biura, wo*ni ukłonili mu się nisko. Przed 
drzw1am,jcgogab1netustała zdenerwowana pani 
McGregor. 

O ~oże, p_o,~yśla/, spojrzawszy na szefa, wygląda 
na osiemdziesiątkę. 

Wzywapanakanalczwarty,paniedyrektorze 
W pilnej sprawie. 

Jak to si~ stało? zapytał dyrektor cichym 
głosem 

Wyleciał w powietrze razem z samochodem. 
Wydajenamsię.~ebylaznimjeszczejakaśosoba. 

Dlaczego?!Jak_tosię_stalo? 
Prawdopodobnie ktos podłączy/ bombę do 

zap!onu.Wybuchnastąpi!tuzprzedmoimnoscm. 
Byt to potworny widok 

(tłum. Stefan Wilkosz) 

Po.""'.iem_y.sobicwtcdycoijak.Alca'propos,jakijest 
dz,s,eJszykryptonimdlaprezydenta? 

Proszę mnie łączyć 
Szybko~szedldogabinetuipodniósłsluchawkę. 

Mówi agent Q'Mallcy z wozu patrolowego, 
paniedyrc(<.torzc. 

Slucham,O'Mallcy. 

- Mniejszaowidok ... ~eząldyrektor,alcpr,.cr­
wal w połowie, bo w ~rzwiach ukazał się Mark 

Dzień dobry, pamc~yrektoT?.e. Mam nadzi~ję, 
ż~ nie .P.rzeszkadzam. Miałem, się stawić o ósmej 
p1ętnasc1e 

Obydw~ mężczyźni spojrzeli na niego szeroko Juliusz powiedział Knight 
JezusMaria,ażlJ'udnouWicrzyć! 
Zanimsięrozstani1.,rłly,ch_cialbymcięjcszcze 

raz zapytać. cz_y pow1ed1.1aleś m1 wszystko. co powi­
menem wicdziec? 

Ależ oczywiście, i:c nic. Stuart. Znasz mnie 
przecież. Jestem młodszym bratem Machiavellego 

Dyrektorpoklepal~lliottaporamicniuitaksów­
ka powróci/8: na s~ojc siód_me miejsce w kolejce 
Obyd"".aj męzczyin1 wysiedli I oddalJH się w od w rot· 
nychk1erunkach.Żadcnznichnawetsięnieodwró­
cił 

Szczęściarz z niego, m_yś!al dyrc~t.or. nie męczy 

i/[ó~d s~:~:~i z~~~' fo~1~~~::r0:i;J~an:~ 
podbudowar,y spotkaniem z Kmghtem, pewniejszy 
siebie niż _k,edykolw1ck '. utwierdzony w swoim 
przekonaniu, zetylk.oon i Andrcws powinni znać 
całą prawdę. Chyba ze_ zdobę~ą murowane dowody 
winy senatora i będą s,ę mogh przyczynić do pasta-

Andrcws został zabity. Podlożon(l mu bombę 
dosamochodu.Musia!abyćznunjeszczejednaosoba 

Dyrektorniemóglwydobyćglosu 
Czy P<!-n mnie słyszy, dyrektorze? Powtarzam. 

czy pan mnie słyszy? 

Proszę się r,atychmi~st zgłosić-wykrztusi/ 
dyrekto~ po chwili. Odlozyl słuchawkę i mocn? 
uch:,,re1!blatbiurka.Potemzac1snąlręcewpięśc1. 
wbJJaJąc sob1<1_ paznokcie ~lęboko w skórę. _Krew 
zaczęła powoh kapać na biurko. pozostawu1,Jąc na 
mm c1cmnąplamę.S1edz1ałtak przez dobrych kilka 
mmut. Wreszcie pow,edzrn! do pani McGregor, icby 

~~;rt~l~o ~r~::~daj:'::~ł~;:~~a t~~I~ i~d~i~~t6s~~ 
nąl się za daleko. Sie~zial, czekał. Te sukiJ.1syny 
pobiły go na głowę. Widać wiedzą o wszystkim. 

W dziesięć minut później do gabinetu dyrektora 
wszedłO'Malley 

otwartym1oczam1 
Podobno nie żyjesz ... 
Przepraszam ... ? 
Kto, do jasnej <;holery zdenerwował się O'MaJ­

\ey jechalpańsk,mMcrccdcsem? 
Moim Mercedesem? zapytał. O czym pan 

właściwie mówi? 
Pański Mercedes wyleciał przed c_hwilą w po 

wietr~e. \l?i~zia!en:i t_o na własne oczy. P,crce Th_om­
psonJeStJuz na m1eJscu i prÓbUJe zbadać, Jak s1ę to 
stalo.Narazieznalazloderwanądlończarnoskórc­
goczlowieka 

Mark opar/ się o ścianę. Kręciło mu się w głowie. 
Te skurwy.syny zabiły Simona! wrzasną/ 

Nic trzeba prosić Granta Na.nny, .:cby im powyry 
wal jaja. Zrobię to własnym, rękami 

Proszęsięwytiumaczyć zażądaldyrektor. 
Mark wyprostował się i spojrzał dyrektorowi 

prosto w oczy. (CIĄG DALSZY NA STR. 15> 
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